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Wyli. A l tlroda, 11 stycznia 1978 roku Ceno 
I zł Bok XXXIV 111' 8 (8889) 

Dla rozwoju socjalistycznej Polski, w imię 

pomyślne·j przyszłości wszystk.ich Polaków 

Dla da1szego rozwoju socjałistyanej Połski, 
w imi~ pl)myślnej priyszłości ka~d'9o z Polaków 
- ta myśl pnewodnia pnyświecała 11 Krajowej 
Konferencji PZPR, która 10 bm. iakończyła 
w Warszawie dwudniowe obrady. Towanyszyły 
tym obradom myśli i uczucia klasy robotniczej, ca· 
lego naszego społeczeństwa, nadawoly łm ton, 
określały ich najgłębszy sens. 

W rzeczowej, krytycznej atmo- • określiła zadania na najbliższe trzy 
aferze dokonano gospodarskiego lata, wzbogacając je o cenne do­
i wnikliwego przeglądu realizacji świadczenia i propozycje, o nowe 
uchwał VIl Zjazdu PZPR. Na td 
podstawie n Konferencja PZPB (Dal.szy ciąg na str. 2) 

PODCZAS PRZERWY W OBRADACH Il KRAJOWEJ KON­
FERENC.n PZPR, ODBYŁO SIĘ X POSIEDZENIE PLENARNE 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. 

X Plenum KC przyjęło jedno. 
głośnie następującą uchwałę: 

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotn)ozej 
wysoko ocenia dorobek obrad 
II Krajowej Konferencji, zawartv 
w referacie Bi"Qra Politycznego, 
materiałach, przedstawionych del-i­
gatom. w wystąpieniach dyskutan­
tów oraz w głosach, złożonych do 
protokołu· 

Komitet Centralny uznaje refe. 
rat Biura Politycznego KC, wygło­
szony na II Krajowej Konferencji 
przez I sekretarza KC. towarzysza 
Edwarda Gierka za generalną wY­
tyczną d:t:iałalności całej partii na 
okres do VIII Zjazdu PZPR. 

Dziś w Warsiawie rozpoczyna o­
brady plenarna sesja Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu, której głównym tematem 
są wybory do rad narodowych 
stopnia podstawowego - miast. 
dzielnic, gmin oraz wspólnych dla 
gminy i miasta. Przyjęta zostanie 
21a niej deklaracja wyborcza Fron. 
tu Jedności Narodu. 

Sesja odbYWa się po I!" Krajow<=J 
Konferencji PZPR, która określiła 
warunki 1 zadania pebnego wyko­
aanła w okiresie do VIll Zjazdu 

Komitet Centralny aprobuje 
uchwalone przez II Krajową Ko.n. 
ferencję rezolucje w sprawie: 

- dotychczasowych wyników I 
aktualnych zadań partii w realiza­
cji uchwał VIJ Zjazdu PZPR, 

- wyników prac partyjno-rządo. 
wych zespołów problemowych. po­
wołanych przez IV Plenum KC, 

- wyborów do rad narodowych 
stopnia podstawowego. 

Komitet Centralny zobowiązuje 
Biuro Polityczne do opracowa.nia 
programu działań polityczno-orga_ 
nizatorskich, upowszechniającycn 
dorobek II Krajowej Konferencji 
PZPR wśród członków partii i w 

(Dalszy ciąg n.a str. 4) 

PZPR programu rcxzwoju spoleczno. 
gospodarczego kraju uchwalonego 
na VII Zjeździe. Treści konferen. 
ej! będą ogólnokrajową platformą 
polltyczną kampanii wyborczej. 
Przełożenie ich na konkretne za­
dania społeczno-gospodarcze w mia 
stach i gminach, wyzwolenie no. 
wych źródeł aktywności, inicjatywy 
i obywatelskiego zaangażowania -
to .podstawowe założenia. kampanii 
wyborczej do rad narodowych stop­
nia podstawowego prowa<honej 
przez wszystkie oaniwa FJN. 

w a.rugllll Clmu 011ra11 delegaci na sali. 
CAF - LANGDA - TELEFOTO 

w sprawie dotychczasowych 
wyników i okfuolnych zodoń 

porfii 

VII 
w reolizocji 

Zjazdu 
(SKRÓT) 

uchwał 

PIPR 
I ra.fowa Konferencja PZPR. w wvniku bo tej ł wszech-

' strąnnej !łyskusj stwierdza. że referat Biura p,,lltyezncg-0 KC. 
·wygłoszony przez I Pkret rza KC Edwa1·da Glerllll. zawiL'"ra 
prawidłowi!. ocenę realizacji uchwal VD ZJazdu I określa za· 
dania. odpowiadające aktua.ln:vm potrzebom rozwoiu spoleczno­
gospodą.rczego kra.fu oraz spreyja.iące dalszemu umocnieniu par­
tii. Konferencja uznaje referat za obowlazu.faca wytvczną dla 
działalności całej partii i organów państwowych oraz podstawę 
platformy wyborcze.f w nadchodzac:vcb wyborach do rad naro­
dowych stopnia podstawowego. 
II Krajowa Konferencja PZPR stwierdza. te mimo niesprzy­

jających warunków zewnetrznych i wewnętrznych podstawowe 
zadania wytyczone przez VII Zjazd wvkonywane sa pomyślnie. 
Tempo rozwo.iu kraju jest wysokie. nast~puje systematyczna po­
prawa warunków :l::vcia narodu. Szczr!l"ólnego podkreślenia ~­
maga reallzacia. zaloteń w dziedzinie bndownictwa mieszkamo­
wego, wzrostu olac. rozszerzenia zakresu świadczeń państwa na 
rzecz obywateli. Nowe uwarunkowa.nia rozwo.fowe spowodowały 
konieczność przeirrupowanła sił i środków na. rzecz tvl'b dzie­
dzin gospodarki narodowe.i. których rozwój bezpośrednio wnły­
wa na poziom życia s1>ołeczrń<stwa. 

(Dalszy ciąg n.a str. 4) 
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Obrady li Krajowej Konferencji PZPR wzmogły aktyw­
ność społeczną i produkcyjną ludzi pracy. W wielu za­
kładach zaciągnięto warty produkcyjne. Liczne załogi pod­
jęły cenne zobowiązania dostarczenia dodatkowej produk­
cji na rynek i eksport, podniesienia jakości wyrobów, za· 
oszczędzenia surowców, materiałów, paliw i energii. Za· 
deklarowano wiele tysięcy godzin pracy na rzecz miast, 
dzielnic i zakładów. 

R! PZPR. W ten spoeób lud7Jie 
pracy kraju dają wyraz poparcia 
dla pr~ramu partii. 

Wysoka świadomość polityczna, 
utożsamianie swei działalności na 
każdym stanowisku pracy z odpo­
wiedzialnością za realizację pro­
~amu partii l zadań nakreślonych 
prizez konferencje znalazło wy­
raz w zobowiazaniach i czynach 
członków 27-tysięczncj organizac.ii 
partyjnej Sródmleścla oraz licz-

szuldwanef na rynku bielizny ba­
weln ianej J)[Zy czym jako suro­
wiec ooslutą odpady użytkowe. 

.ł. ZPW im. 9 Maja WYkonają 
dodatkowo w I kwartale tego ro­
ku tkaniny łą=e.i wartości 14 
mln zł. 

ni zg;łosi]j zobowiązania indywi- żacego roku w ciągu 11 miesięcy. najważnieisze z nich: 
Czlonkowie PZPR i b~partyj-, J)OS'ta,nowlła wY'konać zadania bie- nych załóg pracowniczych. Oto 

dualne. Np. w LZPB im. Obroń- Równocześnie wielu bezpartyjnych j .ł. ZPDz. .,Lido" wyprodukują 
ców Pokoju cześć pracowni.ków zgłosiło akces wstą.pienia w szere- w tym miesiącu 10 tys. sztuk po-

A PodllJiesienle jakości wyrobów 
stanowi naiważniejszy cel robo­
wiazań załóg ZPP •• Zenit" I SZPO 
im. J. Lewartowskiego, Te drugie 
POdn1o.są udział wvrobów I i:tatun­
ku o 1,5 proc .. a takte do.starczą 
na rynek o 1000 sztuk wyrobów 
ze znakiem iakości więcej niż 
Przewid;rwal plan. 

„ 

PIERWSZY SUKCES? 

• 2.5 raza zwiększ.ą produkc.Ję 
eksportową do krajów ka.pi.tali.sty­
cznych Zakłady Mechanizmów Pre 
cyzyjnycb „Mera-Połtlk". W zakla· 
dr.ie tym postanowiono przyspie­
szyć prace nad mechanizmem 
elektronicznego zegara kwarcowe• 

tódzey ·naukowcy poszukują 
skuteczniejszego leku przeciwrakowego 

go, którego produkcję seryiną roz• 
POC:rm.ie się jesz.cze w tym roku. 

.ł. Cenne zob<Jwiaza.nia sPOłecz­
ne I produkcvjne podjęły takze 
zaloe:i „Herbapolu", MPK t Lódz­
kicb Fabryk Mebli. 

Do Prezydium Il Krajowej Kon­
ferencii PZPR skierowanych zosta­
ło 14 meldunków o zobowiąza­
niach zakładów pracy Polesia. Do 
szczególnie cennych należą zobo­
wiaza.nia pCZ „Vigoprim" i ZPW 
im. N. Barlickiego. Kilkudziesięciu 

odczas gdy w uraco. 
wn.iach nawkowych 
całego świa~a orowa­
dzi się intensvwne Po· 
szukiwa.nia nowvch 
leków przeciwrako-
wych. łódzcy naukow­

cy z Centrum Badań Molekular· 
nych i Makromolekularn:vch Pol­
skiej Akademii Nauk ooszU w kle· 
runku leJ>Szego wykorzystania 
leku Juź istniejacego i stosowane· 
go. W zespole chemii bioorga­
ll:icenej, kierowanym przez doc. dr. 

Wojciecha Steca, dokonano obser­
wacji, która na całym świecie 
wzbudziła szerokie zaLnteresowa-· 
nie specjalist6w zajmujących się 
walka z chorobami nowotworowv­
mi. Przeprowadzono tu po­
myślnie zakończonv eksperyment 
rozszczepienia na tak zwa-
ne izomery optyczne jed-
nego z naicześciei stosowanvch le· 
ków przeciwrakowych. a wyniki 
badań testowvcb przeprowadzone 
w Narodowym Instytucie Rakowym 
w Londynie wykazały, że jeden z 

dw6ch l.zomer6w uzyskairiyeh w pracowników ZWO ,Vera." i węzła 
w niku rozszczepienia Izomerów PKP Lódź-Kallska zgłosiło akces 
działa skuteczniej niż lek stosowa- wstąpienia do PZPR. 
ny dotvchczas. Wśród zakładów pracy Górnej 

- Bardzo skrótowe wProwadze- najwyższe pod względem wartości 
nie w meritum naszy<'h badań, robowiazanie podjęła załoga FOS 
które prowadze z całym zespołem „Polmo". Wyśle on.a dodatkowo 
- powiedział nam doc . dr Woi· 1000 silników na eksl>Ol't, wartości 
ciech Stec - ograniczę do pniy- 10 mln zł. Zobowiązanie wartości 
pomnienia, te pe-.vne klasy zwll\Z- 7,4 mln zł podjęta załoga ZPB im. 
ków chemicznych występują ja- I Armil Ludowej. Wyprodukuje ona 
ko mieszaniny form lewo- I prawo- dodatkowo 54 tys. metrów tkanin 
skrętnych, Jeśli ilośó tej miesza· J surowych i 94 tys. metrów tkanin 

{Dalszy cią'.ł na str. 8) (Dalszy ciąg na str. 2) 



• 
Wystartował „ Sojuz-2'ł" 

Drugi statek 
do • przycumu1e 

kosmiczny 
„Saluta-6n 

li Krajowa Konferencja 
(Dokończenie ze str. 1) I nauki, twórcy kultury, nauczycie-

wnioski, wynikające ze zmienio- le. działacze panstwowi, go.spoclar. 
uyc.b warunków· Konicrencja po- czy l .społl:lcz.n1. W dyskusji - po. 
twierdziła pozytywną ocenę uo- w.~dzial l sl:lkretarz KC PZPR -
•ycbczasoweJ realizacji uchwał znalazła więc wyraz opmia całej 

Vłl :lJazdu, potwierdziła, że dro- naszej partii. 

PZPR zakończyła obrady 
PZPR oraz przedstawienie ich do 
zatwierdzenia X Plenum KC PZPR. 

Uczestnicy obrad w głosowaniu 
jednomyślnie przyjęli teksty rezo. 
lucji. (Rezolucje te zamieszczamy 

ręce Edwarda Gierka - meldunku 
o wzorowym wykonaniu trudnych 
zadań produkcyjnych i budowla­
nych, 

ga, po ktorej idzie Polska Ludo- Do ::lexretar.atu kon!erencji wpły. oddzielnie). 

Zgodnie z programem badania wprowadzona na orbitę 29 września wa - jest słuszna. nęły zgłoszenia do dyskusji ud 513 --------------

przestrzeni kosmicznej, 10 stycznia ub. roku radziecka stacja naukowo- :ladania okresrnne na II Konie- delegatów. Przewodniczący obrad Nastąpiła przerwa w obradacn, 

19'/8 roku, o godz. 15 minut 26 cza. badawcza „Salut 6" wyposażona Jest rencj1 ao.rcsowane są do każdego poprosił tYch wszystkich, którzy w czasie której zebrało się X Ple-

Hutnicy. kombinatu melalur1ic1· 
nego „Katowice" złożyli meldunek 
że piec nr 2 wyprodukował juz od 
30 grudnia ub. roku do 10 bm. 
'""'l tys. ton surówki, z ktoreJ uzy­
skano 35 tys. ton stali. W imieniu 
hutników l budowlanych Hbty 
,.Katowice" meldunek ten, wra:i: 
z symbolicznym kęsem pierwszej 
partii surówki z pieca nr 2 złożył 
.Józef Ryba. 

su moskiewskiego w Związku Ra- w dwa węzły stykowe, umieszczone• ł'olaka - 11atrioty, podejmowane nie zdążyli wypowiedzieć się na num KC PZPR. 

dz.:eckim wystrzelono statek kos. po przeciwległych stro)Jach labora- w imię utrzymania wysokiej dy- sali obrad, o przekazanie tekstów 
mu.:zny „Sojuz-27", pilotowany torlum kosi;nlcznego. „Sojuz 26", kto- nami.iii roZWOJll naszej• ojczyzny.• wystąpień do protokołu konft:ren. 

rym dotarh do „Saluta 6" J, Roma- . „ d . , d cJ·i Pr gnę was a wn ć drudzy 
przez załogę w składzie: dowód~a nienko i o. Greczko, połączył się z h. rugim umu o ara , po zakon- ·. a z pe. I • 

statku podpułkownik Władimir „Salutem 6" Innym węzłem styko- czemu uysKU.SJi nad wygłoszonym tow.arzysze - pow1edz1ał E. Gierek 
Dżanibekow i inżynier pokładowy, wyru, niż próbowała dokonać tego pi·zez 1.nwarda li1erka referatem - ze. zawarte ~ waszyc~ tekstal.'h 
Oleg Makarow. załoga poprzedniego statku. Przed nie .Biura l>olitycznego KC, delegaci myśl:, ~ceny 1 wnioski. zosta,ną 

Po wznowieniu obrad, głos za. 
brał Edward Gierek, który pom. 
formował, że X Plenum KC PL..E'H 
zaLwierdziło uchwalo.ne przez kon­
ferencje: rezolucje. Konfert:ucJa -
pow1edz1ał E. Gierek - potwierdzi­
ła pozytywną ocenę dotychczasowt>j 
realizacji uchwały VII Zjazdu 
PZPR: oznacza to, że droga, po 
której idziemy. jest słuszna. (Skrót 

Program lotu statku „Sojuz.27„ spełna trzema miesiącami zrezygno- jednomyslnie przyjęli trzy rezolu- wn1kllw1e ~ozpatrzone przez Se. 

przewiduje poła.czenie z p1'lotowa- ~vano z połączenia statku transpor- cje ll Krajowej Konferencji PZPR· kretar1at KC PZPH i przez Biu. 

Torwzeebgo b„Słojuz 25"dzl,„Salutem 6". W sprawie dotychczasowych wa. ro Polityczne. Będziemy starali się 
~ą stacją orbitalną .,Salut-6" a Yo spraw z"• czy węzeł . ,. w k t ć · kt . · 

W Imieniu budowlanych I hutni­
ków „Gło1owa ll" o pomyślnym 
dokonaniu pierws~o spustu mie­
dzi z pieca 1awlesinowe10, zamel­
dował elektronik Stanisław Wasi­
luk, Oznacza &o rozpoczęcie pro• 
dukcjl miech1 według nowej w na.. 
szym hutnictwie i niezwykle eko­
nomicznej łeebnologii wytopu &ego 
metalu. Wraz 1 meldunkiem, wrę­
czono I sekretarzowi KC PZPR 
sztabki miedzi 1 pierwszego spustu 
z pieca zawiesinowego w „Głogo. 
wie Il". 

1 przeprowadzenie na jej pokładzie stykowy, do którego miał przycumo nikow I aktualnych zadań partii Y: orzy~ a Je w. p~a . yce .naszeJ 
v:spólnych badań i eksperymen- wa~ „Sojuz 25" Jest sprawny. za- w realizacji uchwał VII Zjazdu dzi~lalnosc1. partnneJ 1 panstwo. 

to':'l przez · załogi obu statków kos. danie to „wykonała właśnie załoga PZPR; WeJ. <?hc1el1byśmy . p~traktować przemówienia E. Gierka zamiesz. 
miczmych. „Saluta 8 , która tuż po północy z w sprawie wyników prac par· wszystk1e wmosk1, Jakie zawarte 

Tak więc, należy oczekiwać, że 19 na 20 grudnia wyszła na otwartą tyjno-rządowych zespołów probie- są w tych materiałach, jako cenną czarny na str. 3) • 

. b prlzf';trzłe6 koksmlczną. mowych powołanych przez IV Ple· część dorobku II Krajowej Konfe. 
nie awem „Sójuz.27" przycumuje n~yn er po ładowy o. Greczko • ren ·· p rt ·n · 
do stacji „Salut-6" na której już przesłał wówczas do podmoskiewskie num KC PZPR; CJI a. YJ e3. . 
od miesiąca prowadzą bardzo inte g~ ośrodka kierowania Jotami kos- W sprawie wyborów do rad na- W koleJnym punko1e por~ądku 
resujące badania naukowe i tech- , m1cz~ymi meldunek, stwierdzający, rodowych stopnia podstawowego. ~rad, .. gl~s zal br~l .PrWze~odn61czący 

Rozległy się okrzyki na cześć 
PZPR 1 jej Ke>mitetu Centralnego; 
owacyjnie podchwycHa je cala sala. 

niczne kosmonauc· Jt .. R . - że pierwszy węzeł stykowy Jest w W toku obrad li Konferencji ze- om1sJ1 ezo UCJl I niosk w -
ko i Gieorg·j G 

1 ~riJ omanien- doskonałym stanie. Nalety więc o- brało się X Plenum KC PZPR Zdz)sław Grudzień, członek Biura Obrady Il Krajowej Konferencji 
Partyj.nej zakończyły się odśpiewa. 
niem Międzynarodówki· 

1 .recz o. czeklwać, te nlebawepi przycumuje k • . . . ' Politycznego KC, I sekretarz KW 
Trzeba bowiem podkreślić, te do niego Klatek Sojuz 27„ tore zatw1erdz1ło rezolucJe kon- K t . h p ed t .ł W bezpośretlnleJ rozmowie z 

przedstawiclelamt sałóg dwóch no­
woczesnych 1l1antów przemysło­
wych, Edward Gierek przekazał 
im serdeczne po41lękowania, życze­
nia i pozdrowienia dla wszystkich 

· " · ferencji w a ow1cac . rz s aw1 on 

Seminarium na temat programów 
powszechnei · szkołv średniei 

Prze~ówienie końcowe wygłosił konferencji p~jekty 3 rezolucji: 
I sekretarz KC PZPR _ Edward - W sprawie dotychczasowych 
Gierek wyników i aktualnych zadaf1 par-

o g~z. 8.30 I sekretarz KC tii w realizacji uchwał VII Zjazdu 
PZPR - Edward Gierek otworzył PZPR; 
obrady drugiego dnia konferencji. - W sprawie wyników prac pa.r. 
Kontynuowano dyskusję nad refe. tyJno-rządowych zespołów proble­
ratem Biura Politycznego KC mowych, powołanych przez IV 
„O kansekwentną realizację pro. Plenum KC; 

CENNE MELDUNKI 
PRODUKCYJNE Z HUTY 

„KATOWIC.E" i ,,GŁOGOWA Il" 

Jedną :1 przerw w obradach ludzi dobrej roboty, którzy nrzy. 
ll Krajowej Konferencji PZPR czynili się do wykonania a.mbit­
wypełniło spotkanie I sekreiarza nych zadań. Budowlani I hutnicy 
KC PZPR - Edwarda Gierka „Katowic" i „Głogowa Il" zapew­
z przedstawicielami wielotysięcz-1 nili kierownictwo partii, te tak, 
nych załóg Huty ,,Katowice" i „Gło. jak dotychczas, tak I w przyszłości 
gowa 11". Była to przede wszyst- z honorem, pomyślnie wykonają 

kim okazja do bezpośredniego zło- najtrudniejsze, postawione przed 
żenia kierownictwu partii - na nimi, zadanfa. 

10 bm. zakończyło się w War. wych: PAN, uczelmi wyższych, in. 
szawie dwudniowe semLnari\im nt. stytutów resortu oświaty. 
kryteriów doboru treści kształce· W referatach wygłoszonycn 
n1a oraz podstaw naukowych kc>n. przez dr wicemin. Romualda Je­
struowa_nia prog;amó:w. dla pow. Z1erskiego. przewodniczącego Komi. 
szechneJ szkoły sredmeJ, zorgan1zo- I tetu Nauk Pedagogicznych PAN _ 
wane przez Instytut Programów prof. dr Wincentego Okonia, dy 

gramu podnC'szenia jakości pracy _ w sprawie wyborów do rad 
i warunków życia, o dalsze umoc- narodowych stopnia podstawowego. 
nienie przewodniej roli partii i po. 

ł b' · l l"t j j Podkreślił, że w ich przygotowa. 
g ę 1eme mora .no.po 1 yczne ed- . K . · R 1 · · · w · kó 
naści narodu" ruu omlSJa ezo UcJ1 1 mos w 

Pierwszym ~ówcą we wtorko.

1 

uv:zględniła głębokie oceny i wnio· :>n<'/of/of~">l~"l<'><'~>fłi~~/of">l>lł<~~">'~, 

wej dyskusji był członek Biura ski ?raz kierunki działań, przed- I~ p J# d I • • I J# d k• • 
Politycznego KC, prezes Rady Mi- stawione w referacie Biura Poli. I~ owrot e egac11 o z Ie) 
nistrów PRL _ Piotr Jaroszewicz. tycz.nego wygłoszC1nym na konfe- i"" Szkolnych .Ministerstwa Oświaty i rektora Instytutu Psychologii Un1: 

Wyc]J.owama. wersytetu Warszawskiego - prof 
W obra~1;1ch uc;i:estniczyli liczni dr Tadeusza Tomaszewskiego, k1e. 

prze<lstaw1c1ele csrodków nauko. rownika Zakładu Teorii Programów 
(Omówienie zamieszczamy na stro. rencji przez I sekretarza KC, t ~ 'I: 

Edwarda Gierka, a także treść dy. i"" ~ 

Rozmowy 
radziecko-iaponskie 

We wtorek zakończyły się w 
Moskwie rozmowy ministra spraw 
zagranicznych ZSRR Andrieja 
Gromyki z szefem dyplomacji ja­
pońskiej, Sunao Sonodą. który 
przybył do Związku Radzieckiego 
z wizytą oficjalną. Kontynuowano 
omawianie spraw dotyczących sto-
5Unków dwustronnych i niektó­
rych aktualnych zagadnień mię­
dzynarodowych, będących przed­
miotem wzajemnego zaintereso­
w~nia. Dokonano wymiany not, 
przedłuża iących okres ważności 
umowy z 1972 f'oku Q ko.n.taktach 
kulturalnych obu pa{lst~. 

DZIER 
NIESIE 

W 11 dniu roku słońce wie­
szło o godz. 7 .41. zajdzie zaś o 
15.47. 

Imieniny obchodzq 

Feliks, Honorata 

Dyłurny synoptyk 
w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
przewiduje naste1mjącą pogodę: 
zachmurzenie duźr z większymi 
prze.ia~nieniami. przelotne oua­
dv śnil'l\'U lub deszczu ze ~nie-' 
giem. Tempf'ratura od minus 1 
do plus 2 st. C. Wiatrv umiar­
ko'jll'ane i dość silne. południo­
wo-zachodnie. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

743,8 mm. 

Wo7niei';::ze rocznice 
1883 - Zm. J. Lonquet, dzia­

łaczka ruchu robotniczego, cór­
ka Ka.rola Marksa. 

Tako sobie myśl 
Matematyka jest drzwiami 

kluczem nauki. 

Uśmiechnij się 

- To by! twój pomysl. Karolu! ' 
.I 

nie 3). skusji na samej konferencji. Zmie. I~ Dziś w godzinach nocnych powróciła do Łodzi delegacja re-

Szkolnych Instytutu Programów 
Szkolnych - prof. d~ Tadeuszą 
Wróbla omówiono naukowe podsta. 
wy prac nad programami. Szeroka 
wymiana poglądów na te tematy 
potwierdziła słusz.ność obranej dro­
gi w doborze treści kształcenia j 
wychowania oraz przyczyniła się 
do -śformułowania dyrektyw teore. 
tycznych, którymi Instytut Progra­
mów Szkolnych będzie się kierowa] 
w pracach nad doskonaleniem pM­
gramów dla powszechnej szkoły 
średniej. 

rzają one - powiedział - do za- , ~ prezentująca województwo miejskie łódzkie na obradach II Kra-

Następnie głos zabrali kolejni pewnienia pełnej realizacji posta. \ ir jowej Konferencji PZPR w Warszawie. Na dworcu Łódź-Chojny 

delegaci. (Omówienie dyskusji za. nowień VII Zjazdu, mimo trudniej. I~ witali ją członkowie kierownictwa łódzkiej instancji partyjnej 
szych zewnętrznych i wewnętrznych ~ na czele z sekretarzem Komitetu Łódzkiego PZPR - ZBIGNIB· 

mieszczamy na stronie 4). warunków, stwarzają możliwoś<•i i '>i WEM FALIŃSKIM, władz miasta 1 wiceprezydentem JANEi\-1 
dalszego. wszechstronnego rozwdu • ~ MORAWCEM, a także przedstawiciele łódzkich za.kładów pra-

~o zako~czeniu dyskus.ji. Edward kraju. podnoszenia jakości pracv \ 'lr cy, rodziny delegatów. • , . . i 
Gierek pornformował, ze zabrało l'j warunków życia ludzi pra<:y I~ Przewodniczący delegllCJf łodzk1ej na KonferencJi, l sekre-

w. niej głos ogółem 69 mówców. umacniania· jedn.ości narodu w bu- I~ tarz KŁ PZPR - BOLESŁAW KOPERSKI tuż po opuszczeniu 

Wsr~. nich przel!'awiali' przed- dowie rozwiniętee:o spełeczeń~tw~ 1 ~ pocią.;:u udzielił wywiadu przedsta.wielelom Łódzkiej Rozgłośni l 
sta~1c1ele wszystkich CII'ganizacji SQ<:jalistyrznego PrC'jekty rezoluci' li~ Polskiego Radia i Ło'dzkiego Ośrodka Telewizyjnego, podkreś- i 
WOJewódzkich. czołowych oddzia. Komlsia Rezolucji i Wniosków za_ ~ łając twórczą atmosferę II Krajowej Konferencji Partyjnej, 

ł~w klasy robotniczej, a także rol. twierd.ziła na swoim olPnarnym lr wagę I doniosłość jej postanowień, a także aktywność delegacji 
mcy, pracownicy rolnictwa, ludzie oosie<lzeniu i wnosi o przyjecie ich ~ nasz.f'go miasta i wnlewótlztwa w cza~it obra,il Konfrrrncii. 

----------------- przez II Kraj.awą Konferenclę ;,..>-">'.,.,~!'">'~~>'>t~~W>t~~~,..~.,.,/of><Jo 

EWG z~iększa nakłady 
na rozwói' przemvslu weglowego 

Komisja EWG, naczelny organ l nienie metod eksploatacji złóż, jak 
wykonawczy zachod.nioeuropejskiej i przetwarzania węgla, oraz ochro. 
„dziewiątki", pC'Stanowiła przezna. nę środowiska naturalnego i prze­
czyć w roku 1978 sumę 15,7 mln ciwdziałanie szkodom górniczym. 
tzw. jednostek rozliczeniowych. Decyzję komisji EWG traktuje 
czyli równowartość ok. 19 mln do. się ·jako poważny krok w kierun­
larów, na rozwój przemysłu węglo- ką realizacji programu racjonaln.;j 
Wego. Ma t-0 być wkład w finanso- go~arki energetycznej, w szcze. 
wanie 26 projektów, których łącz. gólności przez wykorzystanie ro 
ny koszt szacuje się na pcmad 30 dzimych zasobów paliw i zmniej. 
mln dolarów. Zamierzone inwesty- szenie zależności i~p<'rtowej w tej 
cje mają na celu zarówno uspraw. dziedzinie. 

Temperatu_ra -56 st. c. 

Atak zimy w USA 
W poniedziałek zima zaatakowała 

$tany Zjedno<'zone od Wielkich Je­
t.IN aż do Appalachów. Podczas. gdy 
'Yllasta Nowej Anglii znalazły s1e 
pod śniegiem, a temperatura w sta 
nach środkowego zachodu wskuteK 
O<'rywistych wiatrów spadła nawe1 
<iC' minus 56 st. C„ na wybrzeża za 
rhodnle natarła niebezpieczna fala 
morska, wywołana gwałtownym 
sztormem w rejonie Alaski, fale o 
wysokości 4 m przelewały się w po­
niedziałek przez plaże w Los Ange­
les, powodując znaczne straty ma­
terialne.! Wiele nadbrzeżnych rejo­
nów zos ało zalanych przez falę przy 
uływową. 

Front mrotnego powietrza dotarł 
<ialeko na południe, a:t po Florydę, 
>.agrażając plantacjom owoców cy­
trusowych. Zanotowano tam jut co 
najmniej 2 wypadki śmiertelne, a g 

Chińczycy zbroją 
Somalie 

Zachodnie agencje prasowe po­
twierdzają informację o dostawach 
broni chińskiej dla Somalii. Żród­
ła dziennikarskie w Bangkoku po· 
dają, że strona chińska zwróciła 
się do władz pakistańskich z oroś 
bą o umożliwienie jej przetrans­
portowania broni do Somalii po· 
przez terytormm Pakistanu. Te 
same ~ródła donoszą. że kolumny 
samoohodów wojskowych nocą 
dostarczają broń do jednego 
z portów pakistańskich, gdzie jest 
ona ładowana na statki i trans­
POrtowana do Somalii. 

l LOSOWANIE 
5 traf. - 'DO 3.663 zł; „4+" 

185 zł; „4" - 85 zł: „3 +" 20 
zł; „3" - 10 zł. 

5 traf. - 1 664 zł; „4" - 70 zł; 

osób odniosło obrażenia. Porywisty 
wiatr wyrywał w północno-wschod· 
nich stanach drzewa z korzeniami I 
zrywał Unie wysokiego napięcia. Zy­
wioł uszkodził w stanie Connecticut 
most zwpdzony w związku z czym 
trzeba btło wstrzymać tam ruch ko­
lF Iowy. 

W Massachusetts spadły ulewne de 
szcze. Co najmniej jedna osoba po­
niosła tam śmierć. Nad dużymi par­
tiami stanu Ohio przeciągnęła gwał­
towna śnieżyca, paraliżując calkowl­
r.le ruch drogowy. Widoczność spa-
1ła do zera. Front śnieżycy objął 
równie~ od południa Indianę. 

W dn iiu 8 styczn.la 1978 r. Z'lllarł 

nasz wieloletni pracownik 

JOZEF 
SZULC 

W Zmarłym straclli!my WU>iro­
weg>o i oddanego pracownika. ser 
deczne.go Kolegę I przyjaciela 
młodzieży. Wyrazy s-zczereg0 

współczucia Rodeilllie Zmarłego 

~kladaJa: 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
INSTYTUTU OBRABIA/REK i 
TECHNOLOGU BUDOWY MA 
SZYN POLITECHNIKI ł.ODZ· 

KIEJ 

Dnia 8 stycznia 1978 roku zmarł 
nl14:łe, przeiyw&iy lat 67 

I. t P. 

EDMUND 
KOWALEWSKI 

długole11111 pracownik Przędza.In! 
Czesanki>wo-ZgrzebneJ 

„VIGOPRlM". 

Po.grzeb odbędzie się dnia U 

stycznia br. o godz. tł na cmen· 
tarzu Doły, o czym zawiada.mLa 

:tONA 
II LOSOWANIE I 

3" 10 zł; „2+„ - 10 zł. „ __________ _. 

Rezolucia li Kraiowei Koni erencii PZPR 
w prawie ,yborów do rad ar dnWYch 
stopnia podstawowego 

5 lutego br. odbędą się wyborv radnych 
1?minnych. miejskich. dzielnicowych oraz wspól 
nych dla miast i gmin rad narodowych. Bedą 
tó pierwsze oo reformie adminlstracvinei wy. 
bory do rad narodowych stopnia oodstawowe­
l?O. 

W przededniu tego doniosłego wydarze.nia 
politycznego II Krajowa Konferen-~ja PZPR 
zwraca się do wszystkich Polek i Polaków sku­
pionych we Froncie Jedności Narodu o przy­
jęcie jej PQStanowień jako oolitycznej platfor­
my wyborczej. 

Konferencja określiła warunki i zadania dal­
szej konsekwentnej realizacji nrogramu V~ i 
VII Zjazdu PZPR Jest to proJ?Tam dynam1cz~ 
nego rozwoju społeczno-gospodarczego Polski, 
budowania oomvślności wszvstkicb iei obvwa­
teli. W wvniku dotvchczasowei realizacji te~o 
nrogramu nastąpiła znaczna 'DQprawa waru.n- • 
ków życia sooleczeństwa Wz.rosła i umocmla 
się pozycja socjalistycznei Polski na aren.e 
miedzynarodowej Jest to orogram, który od­
powiada aspiracjom naszego narodu i orzez 
naród został zaaprobowany w wyborach do 
Sejmu PRL I wojewódzkich rad narodowych 
w 1976 r. 
Realizując ten program bedziemv dalej urze­

czywis·tniać idee demokra~ii soc ja ltst_vcznei i 
sprawiedliwości spełeczneJ d~konal!ć s.ocja.11-
styczne stosunki międzyludzkie. Podnosić 1a· 

kość pracy i warunki życia naszego sPOłec.zeń­

stwa. 
Rady narodowe. które zostaną wvłonione w 

wyniku wvborów beda organizatorem społe.;z­
nego wvsiłku na rzecz d.slszei realizadi pro­
gramu sooleczno-!l'osPodarczego rozwoiu kraju. 

Przeprowadzona w latach 1972-1975 reforma 
terenoWYch organów władzy i administracji 
państwowe.i stworzyła w<trunki dla dalsze;!o 
umacmania rad narodowvch jako przedstawi­
cielskich organów terenowe.i władzy państwo­
wej oraz dla rozszerzania udziału ludzi pracy 
w iej sprawowaniu 

Zwiększenie kompetencjd terenowych orka­
nów władzy I administracji oaństwowej sruży 
bardziei harmonlinemu łaczeniu zadań wvni­
kaiących z ogólnonarod<iwego orogramu rozwo­
ju soołecz.no-go<;oodarczego z lokalnvmi Potrze­
bami i możliwośdami W działalności rad na­
rodowych urzeczvwistnia s1e w oraktyce zasa<ia 
współdzi~łania oartii ze >tronni<'twami sojuszni­
czymi, wso6łpracy partyjnvch i bez.partyjnych, 
wszystkich oatriotvczn~h !!ił społecznych. 

II Kraiowa Konferencja PZPR wyraża 'Pl'Ze­
konanie, że masowv udział społeczeństwa w 
wyborach będzie manifei:tacja pełnego PoPa:'· 
cia dla polityki PZPR realizowane! wspólnie 
z ZSL, SD i wszystkimi siłami skuoionymi we 
Froncie Jedności Narodu, dla urogramu budo­
wania p0myślności wszystkich Polek I Po.la­
ków. 

Szerokie p o p a r c i e Cesarz Iranu 

dla programu partii popiera politykę 
I ZPB Im. J. Marchlewskiego, w 

którym p;;fted !Qilku dniami rzuco­
i;cotoiwych. W WY'!liku lepszego wY· oo hasło: „Kto da lepsze wyroby 
przędu i oszczedności surowca za- niż my". W zakładzie tym prowa­
toga Przędzalń Bawełny im, gen. dzi sie prace mające na celu skró­
Waltera uzyska dodatkowe efekty cenie montażu nowvch maszY111 I' 
wartooci 643 ty\S, zł. W zakładzie wvkonanie dodatkowvch ilośOi po-
tvm zwiekszona zostanie ilość szukiwanych na rynku tkan,in. 
przed.z.y I gatunku pon.ad przeWI- . . . 
dziane planem zadania. Pracown1- Dodatk°'?e. wartości przY1.11es1e 
cy przedsiębiorstwa przepracują na real!Ucla Lll1ciatyw produkcvinycb 
rzecz dzielnicy 2.5 tys. godzin. Lącz ood1ętych w Fabrvce Koronek 
na wartość zobowiazań zaloiti za. „Fako", „Famedzie" i „Bacutilu". 

(Dokończenie ze str. 1) A. Sadata 

kładu przekracza 1 mln zł. Rów· 
nież 2,5 tys. gocl'2lin przepracu1ą 

dodatkowo budowlani z LPBW 
„Dąbrowa" na rzecz wcześniejsze­
e:o oddawania budynków mieSl'Lkal­
nych. 

W art.ości.owe oobowiązania 7.gl<>­
silv p<>nadto inne zakłady Górnej. 
a wśród nich ZPJ „Pierwsza". 
ZPJ „Brokat". ZPB im. S. Kunl­
ckleiro. ZPP •• Lenta" I Fabryka 
Dywanów „Dywilan". 

Cen·ne zobowią:r,ania produkcyjne 
oodjęla załoga jednego z na.fwlęk­
szycb zakładów pracy Baluł -

Wiele POnadpla.nowych WYl'Obów 
wyprodukują z zaoszczędzonych 

surowców zakłady pracy Widzewa. 
3 tony Jedwabiu szklanego dostar­
czą z zaosrz;częd-z.onego w ubiel?łvm 
roku surowca ZWCb „Chemitex­
Anllana". Podobne inicjatywy zl?łO 
siły zalolrl WFN „Ariadna'', ZPO 
Im. A. Próchnika l ZPB fm. s. 
Dubois. 12 ton przędzy ooo.ad oLan 
d-ostarczy m. i.n. załoga LZPB im. 
Obrońców Pokoju. ZałOl?I widzew­
skich zakładów zadeklarowały po­
nadto tysiące l?odzin pracy w czy­
nach społeczn~h n.a rzecz dziel­
nicy i wlasn~h zaikladów. (ik) 

Ce.sarz Iranu, Reza Pahlawi za· 
kończył we wtorek rano 24-go­
dzinną wizytę w Egipcie, w czasie 
której przeprowadzi! w Asuanie 
rozmowy z orezydentem Anwa­
rem Sadatem. Dotyczyły one głów­
nie kwestii uregulowania proble­
mu bliskowschodniego. Agencje 
informacyjne ?()dają, że cesarz 
Iranu wyraził poparcie dla inicja­
tyw podejmowanych przez szefa 
państwa egipskiego. 

Reza Pahlawi udał się do Rija­
du na rozmowY z przywódcami 
Arabii Saudyjskiej. 

W doniesieniach z Bejrutu 
agencje cytują wypowiedź· przy­
wódcy Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jasera Arafata. któ~ 
skrytykował cesarza Iranu. zarzu­
cając mu, iż podziela ooglądy 
orezydenta Sadata I króla Jorda· 
nii, Husajna oraz działa przeciw­
ko , utworzeniu państwa palestyt\· 
ski ego, 

I DZIENNIK POPULARNY nr 8 (8889) 



Omawiając węzłowe problemy, zw~ązane zwłasz­
cza z efek)tywnościa gospodarowania. premier na 
czoło wysuną.ł konieczność racjonalnego wykorzy­
stania zasobów pracy, których przyrost ma obec· 
nie tendencje malejącą,, Chodzi głównie o właś~i­
we wykorzystanie pracowników iuż zatrudnio­
nych, a także o przemieszczanie Pracowników z 
obiektów czynnych do nowo uruchamianych, cze· 
mu ?Owi~no sprzyjać zwieks.zanie inwestycji mo­
dernizacyJ nych. 

Racjonalizacji i zmniejszenlu zatrudnienia oraz 
wzrostowi wydajności pracy sprzyja rosną.cy po­
ziom kwalifikacji pracowniczych. Pod względem 
poziomu. wykształcenia i struktury kwalifikacyjnej 
pracowników Polska dorównuje najwyżej rozwi­
nfotym krajom europejskim. 
Ważną przesłankę wzrostu wydajności pra~y 

tworzy WYP<JSażanie gosPOdarki w coraz bardziej 
nowoczesne maszyny i technologie. W latach 
1976-1977 techniczne uzbrojenie pracy zwiększyło 
się o 26 proc na 1 zatrudnionego Jednakże rela­
oje między wzrostem uzbrojenia pracy a jej wY­
daj~ościl\ są jeszcze niezadowalające. Dotyczy to 
takze zakładów nowo zbudowanych i gruntownie 
zmodernizowanych. Mamy więc wsze}kie podsta­
wy i obowiazek żądać od tych przedsiębiorstw zna­
cznie wyższych jakościowo efektów produkcyj-
nych i ekonomicznych. · 

Nowe w walce ze starym n<iipotyka wciąż jesz­
cze na duże opary. Nowemu należy okazać po­
moc. Jest to problem zarówno ekonomiczny, iak 
i moralno-polityczny. Jest to najważniejszy na 
dziś i na Jutro problem efektywności itospodaro­
wania. 

Nakazem chwili Jest ąiaksymalna osuzędność 
energii. paliw. surowców i materiałów. W związ­

ku z tym ograniczamy iu:ż obecnie i limitować 
będziemy znacznie ostrzej w przyszłości zużycie 
energii i paliw, surowców i materiałów. szczegól­
nie stali, metali kolorowych, bawełny. drewna i 
chemikaliów. Rozszerzać będziemy stosowanie sub­
stytutów w miejsce dro1tich I trudno dostępnych 
paliw i surowców ora1 pozyskiwanie i wykorzy­
stywanie odpadów, surowców wtórnyęh i mate· 
rialów ze źródeł lokalnych. · 
Duże korzyści POWinna przynieść wydatna oo-

1)rawa jakości orodukowanych w kraju surowców 
i materiałów, a także szersze wykorzystanie 
osiągnięć inżynierii materiałowej. 
Mówiąc o decyzjach rządu na rzecz ooorawy ia­

kości produkowanych wyrobów premier oodkre­
ślił, że wprowadziliśmy instrumenty ekonomiczne­
KO oddziaływania na jakość produkcji; opracowa­
ino resortowe programy iej POPrawy Wcielany 
jest w życie rządowy program POPrawy iakości w 
budownictwie mieszkaniowym, przemyśle obuwni­
czym, w produkcji samochodów osobowych. w.v­
robów powszechnego użytku. w spółdzielczości i 
rzemiośle. 

Proces podnoszenia jakości produkcji jest jed­
na.li: zbyt powolny. Kierownictwa i załogi zakła­
dów produkcyjnych muszą wiec zapewnić szyb­
sza i bardziej odczuwalna POprawę w tej dziedzi­
nie. 

W planie na 1978 r, zapewniliśmy zdecydowane 
JJrefere11e dla prOdutcjl ~vnkoweJ. Ogólna war· 
tość ćlośtaw towat6~ tYll'Kowyllb będzie w bm 
roku o 112 mld zł wy:isza niź w roku 1917. Umo­
iliwi to złagodzenie wielu napięć. 

W 1978 r. nie rozwiążemy jednak jeszcze wszy­
stkich problemów rynkowych Mu.simv jednak 
już w bieżącym roku osiągnąć .Poprawę zaopa­
trzenia w najczęściej nabywane. masowe aso. ty­
menty towarów, których produkc.ię można stosun­
kowo łatwo zwiekszyć. 

W trosce o rynek wspieraó bedziemv inicjaty­
wy zmierzające do przekraczania planów produk­
cji rynkowej. jeśli tylko pozwoli na to zaopatrze­
nie materiałowe. 

Przed przemysłem - podkreślił premier - po­

stawiliśmy też pilne zadania zwiększenia produk­
cji I dostaw części ~amien.nych przeznaczonych na 
;rynek. 
Duże znaczenie dla ry.nku i ludności mają do­

sta wY towarów i usług orzez spółdzielczość prac:v 
i rzemiosło. Rząd zapewnll warunki I podją.ł wie· 
le decyzji zmierzają.cycb do zaktvwizowania ich 
działalności produkcyjnej i usługowej. 

Konsekwentnie ulepszamv prace handlu i pla­
cówek usługowych. Wykonując oostanowienia IX 
Plenum KC rząd oowołał przy Radzie Ministrów 
komitet do spraw rynku. który skupi uwage na 
sprawach zaopatrzenia ludności. ochrony interP­
s6w k<>nsumenta i kształtowania konsumpcji. 

Kluczowa rola w poprawie zaopatrzenia ludności 
przypada pro~ramowi wyżywienia narodu Na roz· 
wóJ I modernizację rolnictwa. całej gospodarki ży­
wnościowej, przeznacz:unv obecnie ponad 1/5 ogól· 
nej wielkości nakładów inwestycyjnych. W 1978 r. 

na inwestycje w ·r rolnictwie skierujemy, licząc w 
cenach stałych. przeszło 3 razy więcej środków n1:7 
średniorocznie w dekadzie 1961-1970 i o 46 nroc. 
więcej niż średmo w latach 1971-1975. 

Rekonstruujemy przemysł ciągnikowy oraz roz­
budowujemy zakłady produkUJace maszyny, na­
rzędzia i urządzenia dla rolnictwa. W bieżącym 
5-leciu wydamv na te cele prawie 4 razy więce.i 
środków niż w latach 1971-1975 

W wyniku rozwoju przemysłu sp11źywaz;ego, 
rynkowe dostawy artykułów żywnościowych pro· 
dukowanycb przez ten przemysł wzrosną. w br. 
o 8,3 proc. Nie będziemy iednak w stanie osiąg­
nąć bardziej odczu·walnej ooprawy zaopatrzenia 
w mięso i przetwory mięsne. Ich spożycie p0w.n­
no w 1978 r wzrosnąć o 2,2 proc. w porównan:u 
z 1977 r. Tylko na tyle pozwala przewidywane 
zwiększenie skuou żywca. • 
Podając przykłady ogromnego wysiłku zmierza­

jącego do szybkiej odbudowy i wzrostu pogłowia 
zwierząt, premier stwierdził, że zwiększamy w 
związku z tym dostawy zbóż i pasz. W Ll.tach 
1977-1978 sprowadzamy z zagranicy łlłcznie po­
nad 15 mln ton zbóż i pasz za ok. 2 mld dolarów. 

Nie ukrywamy ·braków na rynk.u iywnościo­

wym - powiedział P. Jaroszewicz - nie 7.mienia 
to jednak faktu, że społeczeństwo polskie odży­
wia się dobrze. Z tym większym przekonaniem 
zwracamy się do opinii społecznej o wyrozumiałe 
traktowanie trudności w zaopatrzeniu, o współ­
udział w zwalczaniu zjawisk spekulacyjnych w 
handlu mięsem, o cierpliwy i wytrwały udział w 
rozwiązywaniu problemów gospodarki żywnościo­
wej. 

Dokonana w latach 1971-1977 rozbude>wa i mo­
dernizacja gospodarki tworzy warunki do rozwo­
ju polskiego handlu zagrani;:znego Za sprawę naj­
ważniejszą uważamy zwiększanie aktywności na­
i;zego kraju w rozwoju sor.lalistycznej integracji 
gospodarczej krajów RWPG S1czególne znaczenie 
mają. tu wszechstronne związki Polski s nast;ym 
największym i najważniejszym partnerem 
Zwią.zkiem Radzieckim. 

Rozwijamy również handel 1 współipracę go$po­
darczą z innymi kralami. 

Ostatni okres charakteryzuje się w tej dzie­
dzinie znacznymi trudnościami. Pogarszają i;ię 
warunki wymiany. głównie wskutek obniże.nii 
sie ooziomu cen wielu eksoortowanych przez nas 
towarów. Nap0tykamv też na różne bariery i ogra­
niczenia w eksoorcie Poważne problemv stwarza 
obciążenie bilansu płatniczego naszego państwa 
dużym 1m1>0rtem zbóż i pasz oraz miesa i tłusz­
czów. 
Pełne wykonanie planu handlu zagranicznego 

należy do naszych najważniejszych zadań. 
Stale doskonalimy funkcjonowanie administra­

cji i zwiększamy samodzielność organów tereno­
wych. Dobiegły końca prace nad statusem woje­
wody, który rozszerzy i określi jego uprawnienia 
i obowiązki. W najbliższym czasie Z\lkończymy 
prace nad statusem naczelnika gminy. Zintensyfi­
kowaliśmy prace nad projektem ustawv o socja­
listycznych przedsiębiorstwach i organizacjach go· 
spodarcqch. P~erzamy zai;ieg stosowania @lodY· 
t.kowanego sy0łemu ełJ:l'tPoąiicz~o-f ansow•Q w 
J>rzemyśle i wprowadzamy nowy system w budo­
wnictwie. 
Nawiązując do niektórych głosów dyskusji na 

konferencji premier uzasadnił następnie koniecz­
ność pewnych ograniczeń wprowadzonych w 1977 
roku w stosunku do obowiązującego planu. 

Rozumiemy - pnwiedział - Jak bolesne były 
te decyzje dla poważnej ilości orzedsiębiorstw . 
Zgadzamy się też z tym, że w części. być może, 
były one nie naitrafnieisze. że dla niektórych za­
kładów mogły być nawet drastyc:me. Korygujemy 
je w miarę możliwości. 
Mówiłem - stwierdził premier - o zmia!llach 

i ograniczeniach w swei istocie nieuniknionych, 
ale zgadzam się z krytyka tych zmian w pla­
nach których różne ogniwa adrninistracii dokonywa 
łv b~z uzasadnienia w całej pełni uważam rów­
nież za niedopuszczalną praktykę pomijania KSR 
l>TZ:V dokonywaniu zmian w obowią.zują.cych l>la­
nach. 

Polityka społeczno-ekonomiczna pa.rtli l?r~ynosl 
niezaprzeczalne rezultaty t mimo trudmeJszych 
warunków cele programu VD Zjazdu partii mogą 
być i będą zrealizowane! Zależy to od ofiarne~o 
wysił.ku ogółu członków i kandydatów partii. od 
powszechnego czynu ludzi pracy, od skutecznego 
ookonywania zjawisk partactwa i niedbalstwa. by­
lejakości i przeciętności. Cenna jest ka:Ha i!1i­
cjatywa, każdy czyn i usprawnienie przybliźaJą­
ce rzeczywistość do wiz.il Polski 1980 roku nakre­
ślonej pod przewodnictwem partii I Edwarda Gier­
ka na trudnym przełomie lat 1970/7L 
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(W REALIZACJI DOROBKU Jl KONFERENCn PARTYJNEJ 

I JEST MIEJSCE DLA KAŻDEGO PATRIOTY 

r e 
kr arza 

O 
brady II Krajowej Konferencji Partyjnej 

. dobiegają kuńca. Partia nasza przyszła na 
swoją drugą ' konfyrencję z poważnymi 
osiągnięciami. Zabierając głos z tej trybu· 

ny, przedstawiciele organizacji partyjnych wielkich 
zakładów przemysłowych, miast i gmin, środo· 
wisk naukowych i twórczych z 1>0czuciem satys­
fakcji mówili o budujących wynikach wysiłku 
swojego· i s-woich współtowarzyszy, wszystkich Lu· 
dzi pracy naszego kraju. 
Myśli i oczekiwania klasy robotniczej, całej 

pracujące.i Polski to'l'Jłlrzyszyły naszym obradom. 
Dziękuję wszystkim iludziom pracy za codzienny, 
rzetelny trud, za patriotyczną dbałość o sprawy 
ojczyzny, za pomnażanie wspólnego dorobku. 
Chciałbym raz jeszcze serdecznie podziękować 
górnikom Lubelskiego Zagłębia Węglowego. Pne­
żyliśmy wraz z nimi radość historycznego momen· 
tu - wydobycia węgla z pierwszego głębionego 
szybu. Dziękuję budowniczym i załogom huty 
Katąwice i huty miedzi Głogów II, którzy meldo­
wali konferencji o zakończeniu kolejnych etapów 
budowy. 

Zaufanie i poparcie · narodu to najcenniejsze 
dobro naszej partii. główne żródlo jej siły, nieza­
wodna busola jej całej polityki, wszystkich po­
czynań. Zaufania tego nasza partia nigdy nie 
zawiedzie. 

Myślę. iż mam~ prawo stwierdzić, że przyjęty 
na VII Zjeżdzie program spnleczno-gospodarczego 
rozwoju kraju II Krajowa Konferencja Partyjna 
wzb<>gacila o cenne doświadczenia i propazycje, 
o nowe, wynikające ze zmienionych warunków, 
wnioski służące pelnej realizacji tego pr~gramu. 

lV 
asze obrady cechowała jednomyślność 
w podstawowych sprawach kraju i partii. 
Jedność dążeń I poglądów charakteryzuje 
calą naszą liczącą ponad 2.700 tys. człon· 

ków partię i znajduje odbicie w oostawie ogrom-' 
nej większości polskiego społeczeństwa. To zes­
polenie w dążeniu do dźwignięcia wzwyż naszej 
ojczyzny stanowi potężną silę sprawczą postępu. 
Tak jak d<>tąd będziemy czynić wszystko, by 
umacniać zwartość naszej partii i Jedność naszego 
narodu. 

Konferencja potwierdziła pozytyWną ocenę do­
tychczasowej realizacji uchwał VII Zjazdu. Ozna­
cza to, że droga, po której idziemy, jest słuszna. 
Ale rozwój ma swoje prawa i każdy kolejny dzień 
nies;e ze sobą nowe sprawy, nowe problemy. 
Mamy pelną świadomość rosnących szybko potrzeb, 
a także trudności i kłopotów. Dlatego tak kon­
sekwentnie i uporczywie stawiamy na porządku 

dnia sprawy budownictwa mieszkaniowego, zao­
patrzenia rynku, rolnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. Wszystkie te problemy widzimy nie tylk<> 
w k<>ntekście dnia dzisiejszego, lecz rozwiązujemy 
je budując solidne fundamenty pod przyszłość 
kraju. Przezwyciężenie /napięć i pokonywanie 
przeszkód wymaga niekiedy podejmowania trud­
nych decyzji. powszechnego zaangaż<>wania. 

Chodzi nie tylko o sprawy materialne. Nie 
mniejszy wplyw na samopoczucie społeczne mają 

za!{adl)lenia związane ze sferą świadomości spo­
łecznej, 5ocjalistycznego sposobu życia. Musimy 
wydać bardziej zdecyd<>waną walkę deformacjom 
I sch<>rzeniom społecznym - alkoholizmowi, nie-
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końcowego 

E. Gi rlra 
uczciwości, lekceważeniu pracy I ludzi, zarozu­
mialstwu, temu wszystkiemu, co stanowi obce 
ciało narosłe w ciągu stuleci trudnej historii na­
szeg.o państwa i narodu. 

W ciągu ponad 30 lat władzy ludowej zbudo­
waliśmy potężny 1>0tencjał produkcyjny, 
za!{ospodarowaliśmy bogactwa naszej zie­
mi, wykształcenie zdobyło miliony ludzi, 

zjednoczyliśm.v naród wokól wspólnych celów. Ten 
wielki k@itał intelektualny, moralny i material­
ny. tak wszechstronnie wzboi:(acony · w latach sie­
demdziesiątych. trzeba z jak najwa;k.szym pożyt­
kiem wykorzystać dla dobra obecnego i przy­
szłych pokoleń. 

Kluczowym problemem jest dziś efektywność 
gospodarowania. Chódzi o to. by doskonaląc nadal 
system kierowania i zarządzania uruchomić ist­
niejącą wszędzie. w każdej dziedzmie gospodarki, 
w każdym zakładzie przemys!owvm czy gospn­
darstwie rolnym, w każdej instytucji - możliwoś­
ci POJ>rawy efektywności gospodarowania. Chodzi 
o to, aby zdecydowanie podnieść jakość towarów 
i usług. Jest to niezbędne, aby podnieść jakość 
warunków życia. 

Niewzruszonym fundamentem rozwoju Polski 
Ludowej jest przyjaźń, sojusz i współpraca ze 
Związkiem Radzieckim i cala wspólnotą państw 
socjalistycznych. 

Pol.ska nadal ·wnosić będzie odoowiadający 
swym możliwościom wkład w realizację jednolitej, 
pokojowej polityki państw socjalistycznych. 

K 
omitet Centralny na X posiedzeniu za­
twierdził rezolucje i dokumenty konfe­
rencji. Będą one wytyczały kierunki dzia­
łania naszej partii w okresie dzielącym nas 

od VIII Zjazdu. Podkreślaliście. towarzysze. nie­
jednokrotnie, że czekają nas zadania ambitne 
i niełatwe. Przebieg naszej konferencji daje pod-
6tawy do głębokiego przekonania, że wykonamy 
je pomyślnie. Partia nasza ma Liczny, wypróbowa­
ny i ofiarny aktyw. Ludzi. którzy nie dzielą cza­
su na przeznaczony dla kraju i prze.znaczony dla 
11iebie. którzy stużą sprawie całym swoim sercem, 
rozumem, całym swoim tyciem. 

Konferencja wypełniła swoje zadania. W dorob­
ku konferencji zawiera się program. z którym 
nasza partia pójdzie do wyborów do rad narodo­
wych szczebla podstawowego. Będziemy prooono­
wać, by stal się on platformą wyborczą Frontu 
Jedności Narodu. W jego realizacji fest miejsce 
dla każdego patrioty. 

Idziemy niezłomnie drogą, którą zapoczątkowały 
przed siedmiu laty decyzje VII I VIII Plenum KC 
i która została potwierdzona przez uchwały VI 
l VlI Zjazdu partii. Dokonaliśmy przeobrażeń na­
szego kraju na nie spotykaną w przeszłości skalę, 
podjęliśmy dzieło na miarę historyczną. Kontynu­
acja tego dZieła wymaga ogromnego wysiłku. 
Niech zawsze i wszędzie towarzyszy nam poczu­
cie odpowiedzialności za ojczyinę, przekonanie, że 
pracując dla kraju pracujemy dla siebie. . 

W imieniu II Krajowej Konferencji zwracam się 
do wszystkich człónków naszej partiii Na nas 
spoczywa szczególna odpowiełtlalno§c. Naszym 
najwyższym pra~ein I f)rzywilejem 1etri dawać 
przykład w pracy dla kraju. 

onf •• r DCJI PZ R 
• sprawie wyników prac partyjno-rządowych w 

zespołów problemowych powołanych 

przez Plenum KC PZPR 
II Krajowa Konferencja PZPR { S K ~ Ó T ) 

zapoznała się ze sprawozdaniami, 
przedłożonymi przez partyjno-rzą-
dowe zespoły problemowe, powo- ły - kierując się uchwałami KC 
lane z inicjatywy I sekretarza KC, - przedstawiły oceny, charaktery­
Edwarda Gierka przez Komitet zujące stan podstawowych, priory­
Centralny na IV Plenum w 1976 r-. tetowych dziedzin naszej gospodar-

Konferenc.ia stwierdza, że zcspo- ki oraz wnioski, wskazujące na 

podsta.wowe kierunki ich rozwoju, 
:i;godnie ze strategią, przyjętą na 
VII Zjeździe PZPR. 
Działalność zespołów stanowiła 

ważny element kontroli realizacji 
uchwał KC, istotny wkład w przy­
gotowanie ll Krajowej Konferen­
cji PZPR. 

- podobnie jak w la.łach 1971-1975 
- zapewni6 stały wzrost stopy iY-

'(SKRÓT) 

.Jedna z rezolucji Il Krajowej 
K.onferencji PZPR dotyczy wyni­
kow prac partyjno-rządowych zes· 
połów problemowych powoła.nycb 
przez IV Plenum KC PZPR. Ozia· 
łalnoś6 tych zespołów stanowiła 
ważny element kontroli realizacji 
uchwał KC i istotny wkład w przy 
rotowanie II Krajowej Konferencji 
PZPR. 

Obszerne sprawozdania ze swych 
Prac, wręczone uczestnikom kon­
ferencji, zawierają. zarówno wni­
kliwą. ocenę sytuacji w poszczeęól 
nych dziedzinach naszej gospodar­
ki narodowej, jak i wypływające 
llłąd konkretne wnioski. 

towanie. Wychodzi się przy tym z 
założenia, że naczelnym celem po­
lityki społeczno-gospodarczej p~rlli 
Jest zapewnienie stałej poprawy 
warunków życia narodu. Podstawo­
wym czynnikiem osiągania tego ce­
lu jest zwiekszanie reąlnych do­
chodów ludności w tempie załoi:o­
nym w uchwale VII Zjazdu. Obec· 
nie wymaga to znacznie silniejsze­
go wią.zania wzrostu pła.c i docho­
dów ludności z poprawa iakości 
pracy i efektywności gospodaro­
wania. 

lania cen, 1)ogłebienia analizy kO- winno powołanie Komitetu d.s. 
sztów produkcji, zdecydowanego Rynku Wewnętrznego przy Radzie 
przeciw~tawiania się próbom nie Ministrów, którego zadaniem jest 

głowia zwierząt I określenie dróc 
dalszego rozwoju prodnkcji zwie­
rzęcej, jak kwestie zaopatrzenia 
rolnictwa w środki vrodukcji, a 
także inwestycji i usłur na rzecz 
wsi l produkcji rolniczej. Realiza­
cja wYSunłętycb wniosków po· 
winna przyczyni6 sle do wyraźnej 
poprawy I przyspieszenia rozwoju 
rolnictwa I przemysłu spożywcze­
go już w najbllł.szycb latach. 

ciowej społeczeństwa, trzeba było 
zdecydowaó się na ograniczenie na­
kład6w inwestycyjnych i utrzyma­
nie ich w kolejnych latach pięcio­
lecia 1976-1980 w zasadzie na 
poziomie osiągniętym w 1975 ro· 
ku. 

Z analizy nowych uwarunkowań 
wynikało, że dla pełnej realizacji 
cel6w społecznych konieczna bę­
dzie zdecydowana poprawa efek­
tywności gospodar wania. Stosow­
nie do tego zespół sformułował 
wnioski I określił środki, przy po­
mocy których można osiągnąć ce­
le społeczno-gospodarcze wytyc.r:o­
ne na Vll Zjeździe PZPR. I tak - w ·materiale z prac zes­

połu I powołanego dla opracowa­
nia zasad polityki cen na pod~ta­
wowe artykuły żvwnościowe wskazu 
Je się, iż utrzymanie (zgodnie z 
decyzjami Biura Politycznego KC 
i rzą.du z 1971 r. i lat następnych) 
owych cen 'na niezmienionym po· 
ziomie wywarło dod'atni wpływ na 
kształtowanie się realnych docho­
dów naszego społeczeństwa. Prowa 
dzenie polityki stabilnych cen ty<'h 
artykułów wymaga jednak ogrom· 
ncgo wYBiłku gos))Odarki naN1lo· 
wd. 
Zespół zwrócił uwagę na koniecz 

ność uwzględniania w problem:i.­
tyce cen podstawowych artvku?ów 
żywnościowych wszystkich aspek­
tów politycznych, społecznych i 
gospodarczych. W swych wniosk'.łch 
zespół uznał za konieczne, aby od· 
powlednie organy rządowe konty­
nuowały i pogłębiały prace nad 
tym bardzo złożonym i trudnvm 
problemem w ścisłym nowią.zaniu 
s całoksdałtem warunków ekonn­
micznych, społecznych i politycz· 
nych. oddllałuj~ych na ich kształ 

Ważny czynnik kształtowania 
wzrostu płac i dochodów realnych 
oraz równowagi pieniężno-rynko· 
wej stanowi polityka detalicznych 
cen towarów I usług - podkreśla 
się we wnioskach. Cenv powinny 
byó w silniejszvm stopniu l>Owią­
zane z kształtowaniem się kosztów 
produkcji. Zależlł one od stopnia 
wykorzystywania ma.iątlrn trwałe­
go, racjonalnej gospodarki materia 
łowej i wyda.iności l>racy. 

Tak więc walka o poprawę efek· 
tywności produkcji poprzez lepsze 
wykorzystywanie materiałów i su­
rowców, maszyn i urządzeń, pod­
noszenie wydajności pracy stino­
wi zasadniczy warunek umożliwia­
jący prowa.dzenie polityki cen po· 
zwalającej na względną. stabiliza­
cje kosztów utrzvmania. 

We wnioskach z pracy zespołu 
mówi sie m. in„ że w myśl uchwa 
ły IX Plenum KC dyscyplina 
ltształtowarua cen powinna ulec 
W"raźn-,mu wzmocnicn;u, Wymaga 
to doskonalenia zasad i metod usta 

uzasadnionego 1>0dnoszenia cen m. ln, Inspirowanie, koordynowa-
Przez oritanizacJe gospodarcze. nie, nadzorowanie oraz wspomaga-

W systemie funkcjonowania na- nie poczynań w sferze poprawy 
czelnych organów administracji zaopatrzenia ludności I jakości 
państwowej ulegnie wzmocnieniu obsługi handlowej. 
ranga Państwowej Komisji Cen. Realizacja wizji poprawy zaopa­
Zwiększone zostaną. jej uprawnie· trzenla rynku w najbliższych la· 
nia koordynacyjne w dziedzinie tach zależy w wielkiej mierze od 
ustalania cen oraz uprawnienia do wszystkich ogniw wykonawczych, 
kontroli procesu ustalania cen od inSJJiratorskieJ i kierowniczej 
przez jednostki !?'Gspodarcze i egze- roli ministerstw. or1tanów tereno­
kwowania od nich zasad prawidło- wej władzy pa.6stwowej, związk6w 
wego kształtowania cen. spółdzielczych, organizacji społecz-

N a zakończenie stwierdza się, te nych I samorządowych. 
celowe jest kontynuowanie prac Decydują.ce znaczenie - J)Odkre­
nad tą tematyką przez odpowie- śla się we wnioskach - będzie 
dnie organa rządowe, w kierun- miał wysiłek klasy robotniczej i 
kach, trybie i formach, które qkre· rolników, inżynierów i teohnik6w, 
śli Prezydium Rządu. ich zaanl?'ażowanie i zrozumienie, 

Z oceny dokonanej przez ll zes- że tylko wydajna pracą.. efektyw­
pół, powołany dla opracowania pro nym wykorzystaniem środków pre 
gramu rozwoju produkcji rynko- dukcji oraz wYSOką.. szeroko ro­
wej wynika, źe załoienia obecnego ~umianlł dyscyplimł społeczną,' mo­
planu 5-łetnlego, a zwłaszcza pła- zna zbudować trwałe podstawy do­
nu na 1978 r. stwarzają realne mo· brobytu społecznego. 
żliwości łagodzenia, a następnie I Zespół m poświęcił swoje pra­
stopniowego likwidowania trudno- ce ujawnieniu rezerw i mołliwości 
ści zaopatrzeniowych do 1980 r. W rozwoju produkcji rolniczej oraz 
odniesieniu do wYrobów bardziej gospodarki źywnośclowej. Jest to 
złożonych i wymagających dłuższe jedno z podstawowych zadań 'iPO­
go czasu dla zwiększenia ich pro- łeczno-go. podarczego rozwoju kra­
dukcji - wydatniejsza poprawa Ju. Sprawo7.danie tego zespołu 
powinna nastąpić w pierwszych I szczegółowo omawia ta.kle probie· 
latach następnego · 5-leoia. I my, Jak rozw6j produkcji zb6ż i 

Poprawie sytuacji sprzyja6 per pasz, jak sposoby odbudowy po-

Zespół IV dla opracowania 1tro 
gramu oszczędności w gospodarce 
- przeanalizował tak ważne za­
gadnienia naszej ekonomiki, jak 
gospodarowanie zasobami pracy, 
gospodarka paliwami, urowoami l 
materiałami, działalność Inwesty­
cyjna, polityka finansowa państwa 
oraz funkcjonowanie organów 
administracji państwowej i gospo­
darczej. W sprawozdaniu stwfer· 
dza. się m. in„ że mimo pororsze­
nia się warunków wewnęłrznycb i 
zewnętrznych, cele społeczne w 
obecnym planie 5-letnim sostały 
utrzymane na poziomie ustalonym 
przez vn Zjazd. a niektóre s 
nich (np. budownictwo mieszkanio­
we) - poilwybzone. 

W ostatnich latach w światowe.I 
I krajowej sytuacji gospodarnej 
nastąpiły jednak dalsze istotne 
zmiany. Trzeba było przede wft:y­
stklm uwzględnić znaczne zmnleJ­
szenie przyrostu zasob6w pracy i 
związaną z tym koniecznoś6 zwięk 
szenia wydajności pracy. Niezbędne 
stało się takie położenie nacisku 
na intensyfikację ekspodu. Chcllo 

W sprawozdaniu 1espołu V, p0-
wołanego dla opracowania wnios­
ków upewniających realizacje pro 
irramu mleszkanloweg"o, uwypukla 
się znacsenle rozpoczętego przegru­
powania ~Ił I środków, zmienają• 

cego do wybudowania w bieiącym 
5-Jeciu L575 tys. mieszkań. Jeśll 
chodzi o następne 5-lecie, to realni! 
moiliwości budownictwa - ~ak 
wynika ze sprawozdania - szacu_, 
Je się lUI ok. 2,1 mln mieszkań. 
Należałoby jeS'Zozc dążyf. do po­
większenia rozmiarów tego bu­
downictwa. 
Zespół ))Odkreśla, ie w dalszym 

cląru należy stwarzaó warunki dl.a 
rozwoju budownictwa iitdywidual­
nero, a takie dla zwiekszenia za­
kresu remontów l modernizacji 
lstnieJitcYch zasobów. W C!lłoścl . 
działań 1ospodarczych na ws1yst-
kich S'llczeblach zarządzania 
stwierdza się na zakończenie 11pra­
woz4anla - 1>0Winien by6 zapew­
niony faktyczny priorytet dla bu­
downictwa mieszkaniowea:o. 
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9=~.~~!!łnie dyskusji podczas drugiego dnia obrad 
dn~u obrad konferencji delegac i 111 K • • K f • • p z p R tormacii, przy CZY_m j~ r~ei::Złl 
~~~eś:lir!~r~~:i~za~~~~ał osi~fi raJ OWeJ O n e re n CJ I f:~~~~~;~~~t:~cjf'~a~~;ycz~ Zjazd.u part.ii, a jednocześnie 71W.ra panstwa, lecz me-których r.ea.tral 
cali uwagę przede wszystkim na nych u;z~ów: jedn?stek. terer.i.~· 
:te uwarl.lollk:owania które przesą- wych, kierow.nictw wielu inst'.!t.~c.Jl 
dut o powodzeniu' dokonywanego również przykłady efektów, jakie Ie.ty do nich zwłaszcza skromny I zespołów oortowych. Jest to spra- środków ~sowego przekazu Jako 1 zakła~ów. Dlatego t~ w:ehue 
manewru gosl)Odarczego. Potrzeba - z myśla o uspraw.nieniu pracy stopień mechanizacji pracy przeła"" wa tym ważniejsza •. że n.p. w na· ważneg_o czynnika .. W!e~i _partii z ~a~zeme. ma. pełne . wci~~~e ~ 
szeroko roa:umianej efektywności transportu kolejowego - nrzyno- d'llnkowych, co zmusza do an.ga· szym eksporcie juz 50 proc. to· masami, zarówno ieśli idzie o oo- zyc1e wmo;;kow w_ymka ja Y . 
fospodarowania. wykorzys·tania re- szą już wielkie podjęte w tej żowania wielkich zasobów siły ro- warów wysyłanych j est drogą pularyzowanie i wyjaś~ian.ie l~i uch~yaty Biura. Pohtycznel!o 1 SV~~ 
zerw we wszystkich dziedzinach dziedz,i•nie inwestycje. Należy do boczej. Za ootrzebami PKP rnie morską. PrzY'kładem starań o roz- pality<ki, jak i odzwierciedlanie r:zeme. mstytuc1onalnych. oooarty . 
- oto temat który przewi'~l s ię nich m. in. budowa linii hu.tnl.czo· nadąża również jej zaplecze re- budowę naszej floty jest opraco- opinii społeczeństwa. odpow1e1nimi akłam1 rządowv:i;i 

' J~ ,..~,.. • d · d bo · <>cych wszystdne w ":'Y'St!l'Pieniach. Dominowały wy siarkowej, stanowiąca równocześnie montowo-budowlane. wany 'Przez p,,,.„ w Szczecinie Podkreśliła te waZ>ne za ama ora zas~ . zo w1azu:1„ . m iniStracii 
p0w1ed21 odnoszące się do spraw wyższy etap współpracy kolei poi.- p otrzebY naszej gospodarik l i szcregółowv program rozwoju flo- sy uchwała Biura Politycz.nego. ogn.wa zarzadz.ama I ad . · r 
roLn.ictwa i gospedarki żywnościo- skich i radzieckich wzrastające obrotv handlu ty tramoowe<i w latach 1970-1980 Nie za.wsze jednak orasa może do rzetelnego infor~owama P_.:i;s: 
iwei Są jednak w traDSPOrc!e kolejo- zagranicznego - mówił m. Przewiduje on w,pr.owadzenie do wywiązywać sie należycie ze o sprawach żywot.me mteresuJą 

. y rolnicy - mówił ieden wym takie problemy, które - nie-1 .in. delegait wybrzeża szcze- eksploatacji dalszych 60 statków o swego obowiązku.. gdyż zbyt często cych społeczeństwo, zaś Pr_ase. -M Z• delega~Ów - zdajem.y so- zależn.ie Qd wielkich inwestycji - c!ńs3:iego - wymagają zdecydowa- łączmym tonażu o:k. l mun DWT, jeszcze dzienni•karze natrafiają na do leszcze wiekszeJ odoowiedz,al• 
bie spraw'ę, Że wspok:zesna wymall'.ala Pi•lnell'.o rozwiąza•nia. Na • nej wprawy ob&rugi tranSPortowel charakteryzujących sie wysokimi trudności w dot ar ciu do źródeł in· nc.ści za drukowane słowo. 
gospeda.rka rolna nie może · parametrami techniczno-eksploa-

dynamicznie rozwijać się w ra- t~yjnymi i socjalnymi, ułatw.ia;ią-
mach dawnego, tradycyjnego mo- R I 11 K cymi oracę i życie marynarzy. 
delu gospadarstwa wielokierunk<f- ezo UCJ·a raJ.OWeJ· ównież w drugim dniu . wego, w którym trzeba ponooić obrad _ obok głos6w kon- I 
ir.byt wielkie nakłady na mecha centrujących sie na proble-
nizacie i robocizne. bez osiaJ!ania matyce eko.nomicznel 
wysokich rezulta~ów. Natomiast K f • • p z Pił nie bra!kk> tych. które zwrru:ały 
111akłady na l!OSPOdarstwa soeciali- o n e r e n c J I uwagę na ogromny dorobek w do-
styczne zwracają sie dużo szyb- tYl!hczasowej realizacji programu 
ciej, gdyż Produkcja towarowa je.st socjalnego partii i formułowały 
:w nich znacznie większa. O tym. uwagi i Wlllioski w tej kwestii. 
że taką forma goS1>0darowania • • d ty" h h Jednym z przejawów troski 0 
zainteresowanych jest wielu rolni w sprawie o c czasowyc wyższa jakość życia. o waru;iki 
ików, te rozumie jej idee świadczy g<>dziwego wypoczynku 00 pracy 
m. i.n. przykład woj. ciechanow- i nauce _ mówiono _ Jest także 
ski ego, gdzie w ub. roku oo nad • k , • kf I h d , rozwói ?l\lch'!_...- turystycznego. r w 
1700 ro1ników uzyskało kartegos- wyn1 OW I o UO nyc . zo on tej dzie-ctzinie trzeba starać sie o 
Jpodarstwa specjalistyczneJl'.o. W br. wykorzysta.nie rezerw m. i.n. w 
Około 3 tys. gosPQdarstw w tym POStaci wzrostu poziomu kwalifi-
woiewództwie podejmie s.pecjaliza- a a 1 • • • h ł kacji zawodowych I moralno-p.)li-
cję; zakłada się. że w końcu obec- po rf I I W reo IZOCJ I UC WO tycznych kadr zatrudnionych w 
neJ 5-latki 12-15 oroc. ogółu rol- przedsiębiorstwach tu.rystycznvch. o 
111ików będzie tam pasiadać karty czym mówiła m. in. delegatka 
aos.PO<ia.rstw specjalistycznych. z z R woj. n<l'Wosądeckiego W regionie 

Z coraz większ11 pomocą przycho- V 11 • d p p tym u.zyskano w ostawich latach 
dza rolnictwu. naukowcy. ()praco- J a z u ponad 36 tys. miejsc w kwruter<1ch 
wa•ne przez nauke nowe odmiany prywabnych. !istnieją szanse b'12:-
roślin i nowe technologie t>roduk- inwestycyjnego zwięikszenia t11 dro 
cli stwarzają warunki led dalszej ga bazy turystycznej do kilkud~ie-
mtensyfikacjd. Potrzeby w tej dzie (Dokońc.zen.ie u litr. lł sięcLu tysięcy miejsc. ·tnną, nie 
d.zinie sa jednak nadal wieksze niż II Kra.Jowa , Konferencja PZPR w całej rozotąglo§cl aprobuje w pełni wykorzystana rezerwa. sa 
możliwOO<:i, dla.tego szczegolne~o polHykę zmierzającą do pełnej realizacji uchwal Vll Zja.zdu motllwości kwatel'U!Ilkowe i żyWie-
.znaczenia nabiera optymalne wy- w nowej, trudniejszej sytuacji I wYr&-Ża uznanie Komitetowi nia w wielu domach wYJPOCZYnko-
ikoI'Zysta.nie środków kierowanV'Ch Centralnemu, Jego Biuru Politycznemu l osobiście I se~eta- wych: zakładow~h i bra:nżowvch. 
również na rozwój nauk ro1ni- rzowi KC Edwa.rdowi Gierkowi za. konsekwentne ł tworoze W warunkach znacznego wzrcstu 
czych. działanie na rzecz dalszell"o rozwoju kraju, popra.wY Jakości ruchu łlurystycznego Lstot.nym wo-

N awiązuiąc do konieczności pracy i warunków źycla na.rodu, a także rzą.cloWi PRL za po- blemem stade sie ochrona natu-
racjonal•nej gospodarki siłą dejmowa.nie dzia-łań realizacyjnych w tej dziedzinie. ralnej(O środowiska. Przez.=a s.ę 
roboczą, wielu mówców oo- łrzeb na te cele ogromne środki, ale dawało konkretme przykła- Konferencja uważa, że podjęty manewr gospoda.reny a rozwia.za.nia oczekują nadal n.p. ła-

dy przedsięwzięć podejmowanych konsekwentnie wdra.tać w życie. kie sprawy. Jak Wl)rowadzenie w 
w tel dziedzinie. Oto np warszaw- Konferencja. stwierdza, że w okresie. Ja.ki upłynął od VII miejscowościach wczasowo·uzd.ro-
ska organizacja partyjna patronu- Zjazdu pogłębiała. się Ideowa jedność naszej partii, umocniła. JeJ wiskowych -systemów 0 grzewc1:v:h 
je w.prowadza.niu do przemysłu no· kierownicza rola w życiu społeczno-politycznym i gospoda.r- zapewniających czystość powietrza 
iwoczesnych i wysoko wydajnyr.h czym, wzrosły jej szeregi, zwiększyła sie zdolność skutecznego i ochronę wód . 
urządzeń, zastęl)ujących pracę lu- działania.. Pogłębiła. się patriotyczna. Jedność naszego narodu 
dzką. Szczeg6lną jednak opieką wokół programu i polityki partii. 
otacza się orzedsiewzięcia zmie- w oparciu 0 wspólne dążenia t cele. w pracy dla dobra oj-
rzające do najefektywniejszego czyzdy zespalajlł się wszystkie siły społeczne wchodzące w 
wykorzystania maszyn m. in. przez skład FJN. Zacieśnia. się współdzialanie PZPR z ZSL i SD. 
izestawia.nie obrabiarek w ~nlazda w dziele budowy socjalistycznej Pol.!oki coraz aktywniej uczc-
i linie obróbcze przy równoczesnej stniczą bezpartyjni obywatele. Il Krajowa Konferencja Partyj. 
ich automatyzacji Narodziła sie na wyraża podziękowanie I uznanie wszystkim ludziom pracy. 
z tego nowa warszawska specjal- Nadrzędnym celem polityki partii jest dalsze poilnoszenie 
.ność - robotv przemysłowe, któ- poziomu życia ludzi pracy miast I wsi, wykonanie zadań wy-
re pozwalają na automatyzacje tyczonych przez vn ZJa.zd. 
różneg:o rodza}u prac. Jeden taki 
rooot może t.astanić od kilku do Konferencja r.wraca. się do wsąstk.lch o wzmożenie wysiłków 
kilkudzjęsięc.iu ludzi Roboty op.ra- na rzecz pełnej realizacji progra~u VII Zjazdu. 
cowane i wykonane w warszaw Wielkie znaczenie przywiązujemy do poprawy zaopatrzenia 
skich placówkach badawczych orzE- rynku. 
mysŁu maszynowego rozpoczynają Sprawą o pierwszoplanowym zna~zenlu dla poprawy warun-
już prace w fabrY'kach. ków życia społeczeństwa jest konsekwentna rea.liza.cja długofa.-

Mamy w Polsce na tyle nowo- lowego programu wYżywienla na.rodu. 
czesnv 'Przemysł urządzeń techno- Wielkie zad~a stawiamy prud załogami budowla.nyml, od 
logicznych - mówiono - że mo- których przede wszystkim zależy realizacja priorytetowego ce· 
że on skutecznie nie tylko uno- lu, ja.kim jest roo:wój budownictwa mieszkaniowego. Należy 
wocześniać naszą gos.ooda11ke, ale przyspieszyć również realizację programu inwestycyjnego w 
także zarabiać dewizy. Uważamy dziedzinie ochrony zdrowia. 
jednak, że w P<>Szczególnych re-
sortach i branżach należy skutecz- Znacznie wzrosła I umocniła się gospodarcza pozycja Polski 
111iej i konsekwentniej przegrupo- w świecie. Jest to trwały element w strategii partii i ważny 
wywać i koncentrować środki na czynnik rozwoju kraju. Nowoczesność naszego przemysłu oraz 
modernizacje orocesów technologi- wYSoki poziom kwalifikacji kadr. sfanowią o wielkich poten-
cznvch, a w szczególności na raz- cjalnych możliwościach z~kszenia udziału Polski w między-
wój bazy konstrukcyjno-badawczej. narodowym podziale P..IJICY· · 
Duże rezerwy tkwią także w ra- Za.daniem powszechnym jest podwyższanie efektywności gos-

~onalnym wykorzystaniu surow- podarowania, dalsza poprawa. jakości pracy, należy rozwijać 
ców. Wielu delegatów wskazując I doskonalić działalność samorządu w miejscu pracy i zamie-
na dotychczasowe. efekity w tym szka.nia, umacniać społeczną kontrolę. 
zakresie - podkreślało równocześ- Rozwój społeczno-gospodarczy wymaga stałeg'(j wzrostu śwla-
lllie ich wpływ na rozwój produk- domości społecznej. Konferencja. zwraca się do organiza.c.ii spo-
cli ryinkowej. Oto np. na Dolnym łecznych I młodzieżowych, do nauczycieli, do dziennikarzy 
Slasku tworzy sie terenowo-bran- i twórców kultury o aktywne krzewienie wiedzy, wartości ld!'o-
żowe i kooperacyjne zwi~ki gos- wych I moralnych na miarę potrzeb socjalistycznego spoleczeń-
ipodarcze zajmujące sie wydoby- stwa.. 
ciem i uszlachetnieniem wystepu-
ją.cych tam surowców mineralnych, II Krajowa Konferencja. PZPą. apeluje do ludzi pracy mia.st 
co już pazwo1iło na znaczne zmniei I wsi o wzmożenit- aktywności 'Produkcyjnej na wszystkich od-
15zenie ich importu. W . zakładach ciuka.eh gospodarki, o powszechne podjęcie współz.a.wodnlctwa 
porcelany stołowej w Wałbrzychu pracy. · 
wY'korzystanie tych lokalnych mo- II Krajowa Konferencja PZPR z zadowoleniem stwierdza, że 
żliwoścl surowcowych wolyneło w aktywna polityka zagraniczna PRL, której kierunek określa Ko-
znacznym st01Pniu na za.l)lanowartie mitet Centralny dobrze służy realizacji uchwał VIl Zjazdu. W 
w br. ponad 20-procentowego wzró okresie minionych dwu lat umocnił się międzynarodowy autory-
stu produkcii paszukiwanych wy- tet Połs~I ro'Zszerzyła się współpra~ii z innymi kra.lam!, wzrósł 
robów. wkład naszego kraju w dzieło budowy trwałego pokoju, 

R acjonalniejsza gospodar!ka Umocniła się niezłomna. przyjaźń ze Związkiem Radzteck.lm, 
surowcami, maiteriałami i rozszerzyła się i wzbogaciła. na wszystkich płaszczyzna.eh bra.-
maszvnami. to także wv- terska współpraca polsko-rad-ziecka. Nasz udzia.J w obchodach 
mog dotyczący budowni- 60-Iecia. Wielkie.i Socjalistyczne.i Rewoluc.li Październikowej stal ctwa. Problemy z tym związane t nk • należały również do pierwszol)la- się nowym dobitnym potwierdzeniem bliskich s osu ow na-

.nowych tematów w dyskusji. De- szych partii, państw ł narodów. 
legaci analizowali zwłaszcza za- Umocniła się również przyjaźń I współpra.ca Polski z innymi 
dania i trudności w budownictwie bratnimi państwami socjalistvcznymi. 
mie-sz.kainiowvm. Najdotkliwiej da- n Krajowa Konferencja PZPR podkreśla szczególną wagę 
je sie we znaki - stwierdzano - l znaczenie dalszego 'Zacieśniania jedności wspólnoty państw 
brak terenów uzbroionvch. nieryt- socjalistycznych, pogłębiania Integracji w ramach RWPG 
miczne dosta;wy mate.rJałów oraz i umacniania polityczno-obronnego sojuszu Układu Warszawskiego. 

K onferemcja z uwa,ga wysłu­
chała też 'Pfzedstawiciell 
środowiska kulturv W na­
szym kraju - mówił !eden 

z nich - 2:11wody artystyczne wy­
dźw.ign!ęto do rangi zawodów oto­
czonych na,jwyższym szacunkiem 
soołecznvm. Ogromna w!ekszość 
pelsltich twórców kultury i arty­
stów traktuje ten faM jako ood­
stawe zobowiazania i wielkiej od­
p0wied.zialnósc.i za s.rtuacJe .iztukf 
· za jej obecność w ~dziennym 
życiu kraju. Wnoszą oni co az 
większy wkład nie tylko do kształ 
towania świadomości i sociali~ty­
cznel kuliturY społeczeństwa, al~ 
także do prolek.towania wnetrz 
mie-szkalnych. ·wvrobów pn:emvsło­
wych, wyg'lądu ulic i osiedli, 
ksztailitowanla stylu proipagandy wi 
zualnej. Jest to wyraz naszego 
głębokiego zwią2:ku - mówił je­
den z delegatów - z polityiką kul­
turalną oartii. My, artyści nie tyl­
ko la PCJPieramy. ale sami ia 
współtworzymy, a więc Jesteśmy 
za nia WSPĆ>łodPOWiedzialnl. 

Nie &POSób szczegółowo zilustro­
wać całego bogactwa tematy'ki po­
ruszanej w dyskusji W kontekśc.ie 
prezentawrunych dOkonań i czeka­
jacych nas zadań oll'.rornny nacisk 
kładziono na styl j efekt pracy 
ogn~w partii i innych or11anizacjl 
wlitycznych i SPOłecmych. a także 
na działalność organów -orzedstawi­
cielskich ludzi pracy. na sprawy 
umocnienia rad na'rodowych m. in. 
jako koordynaitorow różnych form 
kontroli sPOłecznei wrawowanej w 
terenie. Szczególnie mocno uwy­
puklano role samorządu robotini­
czego - wsp6łgospodarza i oartne­
r·a w zarzadzaniiu zaikładami. 

W 
reszcie temait, który r?~-· 
rueż z.nalazł poczesne nueJ­
SCe w konferencyjnej de­
bacie - 'Pogłębianie demo­

kracli socjałistycznei. zwiększanie 
Jej wpły-wu na życie oubliczne. Je 
dnym z elementów rozwoju de­
mokracji socjalistycznej - mow;i 
przedstaw·iciel środowiska prasy -
Jest za"PE!wnienie właściwego in­
formowania sPQłeczeństwa . Po VII 
Zjeżdzie szczególnie wzrosła rola 

X Plenum KC PZPR 
niedostatecznie ieszcze rozwi.niety U Krajowa Konferenc.la. PZPR z uznaniem i gorącym popar- (Dokończelllie ze str. 1) 
(w stosunku do szybko rosnacvch ciem odnosi się do nowych radzieckich inicjatyw pokojowych społeczeńistwie ~raz rozwijających 
zadań) ootencjał wykonawczy bu· wysuniętych przez sekretarza generalnego KC KPZR, przewod- akitywność ludzi pracy na rzecz 
downictwa. Dostrzegamy również niczącego Prezydium Rady Na.lwyższej ZSRR - Leonida Breż- realitzacj'i zadań społeczno-gospo-
- podkreślił przedstawiciel bu- niewa. darczych w latach 1978-1980. 
dowlanych wrocławskich - nasze . Liczne kontakty PZPR z partiami komunistycznymi I robotni- W szczególiności podstawowe oceaiY 
własne słabości Jedna z nich sii czym! w Europie I w całym świecie służyły umocnieniu Jed· i wytyczne do działania, wynika-
łlzw. paślizgi przedłużaja.ce rok bu- noścl naszego ruchu w oparciu o zasady proletariackiego inter- Jące z d-0robku II Krajowej Kon. 
dowla.nych. Nie chodzi bu tylko 0 11a.cjona.lizmu. Solidaryzujemy się z walką komunistów, wszy- ferencj.i należy w najbliższych 
l)rzesu.nieoia natury formalnej, ale stkich sił postępowych i narodowowyzwoleńczych przeciwko dniach omowić na zebra.niach 
o znacznie 2łebsze kGnsekwencie w imperializmowi i neokolonializmowi, o niepodległość i sprawie- wszystkich podstawowych i odd.zia-
oosta.ci rozluźnienia dyscypliny m- dliwość społeczną. !owych organizacji partyjnych 
westycyjnej. Przyjęte w tym ro- , 

1
- „~•no'-.jL 0 jeJ· t·r·-L-i·, nrzyjęte 

k n-' t J • 1. W rezultacie odprężenia. I w oparciu o zasady pokojowego -~.--= " """' „ u przez rz.,.,. us a ema o za icza- na --'-aniach snraw-0zdawczo-wy. niu do planu 1977 r. l>udy'nków w współistnienia krajów o odmiennych ustrojach, w okresie ostat- :=u• "' 
pełni wykończonych do 15 stycz.nia nich dwu lat Polska rozszerzyła poważnie swo,ie stosunki, zwła- bocczych pr.ogramy działania . 
br. powi.nn:y stać sie istotnym czyn- szcza na płaszczyźnie gospodarczej z wieloma k.ra,jami nieso- Członkowie I kmdydaci PZPR zo-
ni•kiem dyscyplinują.cym prace. W cjal!stycznymi. Szczególnie doniosłe zna.ozenie miały spotkania bl'.1Wlątza111i są do aktywnego pre. 
!korzystnym klimacie. iatki oowstał I rozmowy przeprowadzone przez Edwarda Gierka. Polityka. ta zentowania dorobku Il Krajowe3 
wokół budownictwa mieszkani·owe- służy sprawie budowy wza,Jemnego zaufania pomiędzy pań- Konferencji w łi!'akcie kampanii 
io - stwierdzali mówcy - oowin- stwami socjalistycznymi i ka.plta.listyomymi, przyczynia. się do spotkań I konsultacji, poprzedzitja-
niśmy inspirować również ruch pogłębiania procesu odprężenia. Polska będzie nadal wnosić cej wybory do rad narodowych 
zobowiązań nie tylko wśród za- godny swoich tradycji i swojej pozycji międzynaroilowej, wkład stopnia podstawowego. 
trudnionych na placach l>udów, ale I w dzieło budowy trwałego pokoju w Europie I a. świecie. &omitet Centralny PZPR wzywa 
także w zakładach oracujacych na W okresie przygotowań do konferenc.tt oriw: w czasie Jej wszystkich członków partii do 
rzecz budownictwa. ot:irad zgłoszono wiele cennych wniosków dołyczących rómych ofensywnego propagowania ocen 

O tym jak olbrzymi wołYw na dziedzin źvcia społeczneiro I gospodarczego. II Kra.łowa Konfe- i kierunków d2Jiałań, wypraCO'Wa-
atabilizację kadr w różnych dz..ia- , r!'no.la PZPR wyraża podziękowanie autorom wniosków I z.wra- nych na II Krajowej Kanfere ncji 
łach naszej gospodarki ma zapew- ra sie do KC o wnikliwe Ich przeanalizowanie i !Jl>Ożytkowanie oraz do organiziowainia wokół n ich 
nienie im mieszkań. mówił m. in. w dalszych praca-0h nad realizacjlł uchwał Vll Zjazdu. wy~iłku ~o.produkcyjnego 
przedstawiciel koleiarzy. Podał on '-------------------------------·ludzi pracy, 
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Zbigniew Gertych 
ctlonek Egzeikutywy ·KiW w Skiern'ewicach. 

dY'r. lmrttutu Warzywnictwa 
po.;~ęty 1 rea.i~owany manewr spoiee;mO-iO.>l,lodarczy. sap~w~;~-. 

ją,~y ua.szy, dynamic:my rozwój .Polski, :unierza w ~ierwszylll rzęazłe 
do coraz l<'p.szego pokrycia potrzeb nai.~cgo ~połeczcnstwa :- w czy.m 
rolnictwu 1 ca.tej gospodarce :i;ywnosc1oweJ przypada głowna ro1a. 
Chciałbym podkreślić stabilność naszej. poliiy~i ro!-nej w~~i;c gos~o­
darlti c.nłopskiej, czego kolejnym potw1erdzen1em Je&ł 'YeJsC~e "! zy­
cic ustawy o emerytura.eh i rcnta-0h dla rolnikow. Stab1lnośc;. ~eJ J>O;­
lityki przyniesie w końcowym efekcie stały. wzrost pr.~dukcJ1 rolneJ. 

Nowoczesna nauka i praktyka. są w stame zapewmc wzrost ~ro­
dukcj·i rolnej szybszy od przyrostu ludności i zaspokoić wzra.staJące 
potrzeby żywnościowe społeczeństwa. Po.twierdza.llł to m. in. rezul· 
taty prac naukowych oraz efekty, uzyskiwa.ne przez gospo~a.rstwa 
specjalistyczne w woj. skiernicw;ckim. W ub. roku powl>1ało 1ch P~­
nad 1500. Uzyskują one 6-krotnie wyższą produkcję mięsa i 4-krotnie 
mleka niż gospodarstwa tradycyjnie prowadzone. 

Kierunki dalszej intensyfikacji rolnej wynikają tei 11 opracowany~h 
przez naukę nowych odmian roślin ! .now_ych toopno!o~li pro.dukc~i. 
Trudności o~tatnich lat w naszym ro1mctw1e ~ rowmez możliwe .oo 
przezwyciężenia, dzięki ogromnemu wysiłkowi wszystkich dzi.ałow 
gospodarki narodowej - w dziedzi~e dostaw przemyslowrch. srod­
ków produkcji. Rozumie to całe rolnictwo. Rozumiemy takze, ze po• 
trzcby w tym zakresie są nadal większe niż obecne możliwości ich 
zaspokojenia. W tej sytuacji szczególnego znaczenia. nabiera optymal­
ne wykorzysta.n4e tych środków. 

We wszystkich przedsięwzięcia.eh, zmlerzaJąeyeh do podniesienia 
efektywności gospodarowania, rolnicy mogą - tak, jak ~otychczas 
- liczyć na wydatne wsparcie nauki. Jej udział w rozw1ązywa.nlu 
problemów wyżywienia narodf Jest bezsporny I będzie systematycz­
nie wzrastał. 

Edmund Turski 
odonek Egzekutywy KG. na<:zelnrk gmi,ny Mokrsko, 

woj. sieradzkie 
Organa władzy 1 administracJi szczebla pod!t;tawowego, stały t..ę 

taktycznymi gospodarzami swojego terenu, organizatorami tycia s;.io­
łecznego i gospodarczego, jednostkami bardziej operatywnymi w rea­
lizacji zadań· 

Wiele jednak można Jeszcze uspra.wni6, pełniej anagaźuJąc spo­
łeczną inicjatywę. Zawarta w referacie I 5ekreta.rza KC, tow. Edwar· 
da Gierka, propozycja o powołaniu komitetów kontroli społecznej 
przy radach narodowych, poważnie przyczyni się do usprawnienia 
pracy administracji i poprawi skutecznośó jej współdziałania z orga­
nami samorządu chłopskiego I spółdzielczo§cl wiejskiej. 
Postawiliśmy sobie konkretny cel podniesienia rangi planu spo. 

łec:mo-gospodarczeco iminy, a pra:ede wszystkim umocnienia dyscy­
pliny jego realizacji. Kai.da instytucja gospodarcza, d'liałająca na 
szczeblu gminy, ma konkretnie określone zadania, czas, a niekiedy 
l sposób ich realizacji, O ile s instytucja.ml gospodarczymi, pracują. 
cymi na rzecz rolnictwa w gminie. nie ma większych trudności 
w skoordynowaniu wspólnych działań. to 11 instytucjami ponad• 
wojewódzkimi jest wiele kłopotów.· 

Od 3 lat opracowujemy plan zadań produkcyjnych dla kaidej wsi 
i konsultujemy go z rolnikami, Staramy się, aby kaidemu gospo· 
darstwu zapewnić środki produkcji. Wymaga. to jednak terminowej 
dostawy przydzielonych nam środków dla niezbędnych. zabiegów 
agrotechnicznych. 
Następńy problem, który znajduje się w centrum naszej uwagi -

to racjonalne za.gospodarowanie ziemi. Cieszy nas fakt, ż~ młodzi 
rolnicy wykazują większe chęci przejmo~ania gospodarstw po swoich 
rodzicach, że zwiększa się zainteresowanie rolników takie nowym 
budownictwem inwentarskim. 

Stanisław Drozdowski 
członek Cen1trainej Komisji Rewizyjnej, 

dyr. Ko.pad1ni Węgla Brunatnego w Bełchatowie 
Dynamiczny rozwój woj, piotrkowskiego - to efekt wysokich na­

kładów inwestycyjnych, skierowanych na nasz teren. Realizujemy 
największą polską inwestycję górniczo-energetyczną w Bełchatowie 
- kopa.Inię WQgla brunatnego, która wydobywać będzie 40 mln ton 
rocznie i elektrownię o mocy ponad 5 tys. megawatów. Wydobycie 
węgla z odkrywki Bełchatów będzie równe wydobyciu wszystkich kra· 
jowych kopalń węgla brunatnego w minionym roku, a produkcja 
bełchatowskiej elcktrow.nl przekroczy 25 proc. całej krajowej pro. 
dukcji energii z 1975 r. 
Pragnę zameldować, łe pierwszy górniczy uklad technologim:ny 

uruchomiliśmy 24 dni przed terminem, a na.sza załoga przekroczyła 
ubiegłoroczny plan zbierania nadkładu o blisko 4 mln m sześc, 

Nie wszyscy uczestnicy inwestycji przestrzegają priorytetu, nada.­
nego tej budowle. Borykamy się z nieterminowymi dostawami ma• 
szyn i urządzeń, sprzętu technologicznego i środków transportu. Nie­
dostateczny potencjał budownictwa. ogólnego stwarza napięcia w bu­
dowie mieszkań i obiektów im towarzyszacych. 

Rok bieżący będzie miał decydujące znaczenie dla uruchomienia 
w określonym czasie górniczo-energetycznego uspołu Bełchatów. Mu­
simy w pełni I efektywnie wykorzystać tegoroczne nakłady, które 
sięgają 13 mld zł. Zmontowaliśmy w minionym roku dwie olbrzymie 
podstawowe maszyny: koparkę I zwałowarkę, w tym roku będziemy 
montowali 1 podobnych. Wzrasta tempo robót przy elektrowni: roz­
porzniemy montaż pierwszego kotła i wznos:r.E>nie budynku główne­
go. Dp realizacji tych robót budowlani powinni się dobrze przygo• 
towaf. 

Barbara Pancerowicz 
robotnica, I s9retorz POP PZPR w Zakładach 
P•111emyisłu Pońc1os.z111ic1ego „Zenit'' w Łodii 

Cenimy so_bie bardzo stałe polepszanie warunków pracy, rozsze­
rzanie opieki socjalnej nad dziećmi i młodzieżą oraz Jtobietami pra­
cującymi. Decyzje w tych sprawach miały wielkie znaczenie dla kat. 
dej polskiej rodziny. My, robotnicy. z uwagą śledzimy każdy przejaw 
życia naszego kraju. Z uznaniem odnosimy się do wysiłków i za.dań, 
podejmowanych przez partię. Dą:i:yć będziemy do tego, aby nasz pro­
dukt był produktem dobrym, trwałym. estetycznym. 

Wiele kłopotów, które przeszkadza.ją nam w pracy, likwidujemy 
sami. Są jednak I takie problemy, jak braki surowcowe, kłopoty 
w codziennych zakupach, trudności łransportowe, zbyt mała liczba 
placówek opieki nad dziećmi, które szybciej powinny rozwiązywać 
zainteresowane ministerstwa i sjednocz.enia. Kaide usprawnienie 
w tym względzie - to wielka sprawa, szczególnie dla kobiet. Musi­
my jednak mie6 śwladomo§ć, że lepsze zaopatn:enie, to przede 
wszystkim dobra robota ludzi, tyeh, którzy produkują, w przemyśle 
l rolnictwie, a takźe i tych, którzy sprzedają w sklepach. 
_ Nasze państwo stworzyło młodym ludziom dostateczną liczbę miejsc 
pracy, dobre warunki startu. Do fabryk przychod!!i coriiz więcej mło· 
dych. Są wykształceni, majl} ambicję. ale brakuje im ~ęsto właści­
wych nawyków w codziennej robocie. 

To bardzo ważne - sza.nowa6 pracę, mie6 4o nleJ rsetelny, odpo. 
\viedzialny stosunek. Wydaje się. ie niedostatecznie uczymy tego 
młodych, że na co dzleA t!e łeJ właśnie sprawy pnywlipujemy 1był 
mało wa.cl. 
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skonstruowano • 

w łódzkim• 
„FAM EDZIE" 

25-metrowe maszty z lampami sodowymi 
Przygotowania do otwarcia ruchu kołowego 
Dwupoziomowe skrzyżowanie ul. Żeromskiego -

aNFORMACJA WŁASNA) I 
r-OiW!!liik budmv:r Trasy W-Z, mgr 
tnż. Juliusz Jasiński, wszystkie 
pirzedsiębiors·bwa uc:z.es,tnicząc:e w 

1 
realizacji tel najwlęl"-."Zel w Lodzi 

I iimvest:vcH cl:rogO<WeJ dokładają sta­
rań. aby ja:k n.aiszybciel można 

I było otworzyć ruch kołowy w.zicnuż 
· oalei ulicy Zeromskie.~o. I 

I 

W ciąg.u ostatruch lat w kil­
ku ośrodkach naszego kra iu 
trwały prace nad skonstruowa­
niem rodziimei sztucznej nerki. 
.\.paratura ta-eQgrywa ogromna 
rolę w leczeniu. W sebkach 
orzypadików jest jedynym środ­
kiem ratowania życia ludZikie­
go. Do tej pory na wvix>saże­
n ie naszych klinik i szpitali 
sprowadzana jest ogromnvm 
nakładem !kosztów :i: zagranicy. 

I Warto aby o tym wied1zńaly rów­
. nież brygady MPK oraz LPR!, 
; które przekopały ul. Żerornsk:iego 
; przed &Zipit.alem WAM. Powinny 
I one również dołożyć st.a.rań, aby 

I w.vkonać swoje prace Jak 11.aJszyb­
______ _. ciej. W przeciwnym razie może 

I się zdair:zyć, że szybciej przekaza­
wiadlllkitach weiiła komunikacyjne- i ne zostaną oo użytku wi.a.dlukity 
go, Jedlnocześnie podjęto jiUŻ, µra- ! drogowe i ze w.iiględn.1 na ro7Jkopa­
ce p.oozą!Cldtowe - m. illl. pl.ahituje na ul. Zeromsikie.e:o przed sz;pilta­
się teren wokół Je2Jd,n,i ul. żerom- Iem W AM nie bedi2lie m<Yl:na otwo-

Mickiewicza oświetlają już trzy 25-metl'owej wysoko­
ści maszty z lampami sod<(wymi. Każda lampo składa 
się z 12 tzw. opraw sodowych po. 400 watów. Najwyższe 
w todzi maszty górują nad całym rejonem śródmie­
ścia, sq wyższe nawet od pobliskiego gmachu szpita­
la WAM oraz innych budynków. Widać je w nocy 
z wyższych pięter niemal wszystkich wieżowców łódz­
kich. 

~ 
W łódzkiej Faibryce Aiparaitu­

ry Elektromedycznej "Fameci" 
prace nad konstrukcją sz;tucz­
nel nerki zostały w tych dniach 
ukończone. C:r.teroosobowy zes­
pół pod kierunkiem mgr fnż. 
Artura Makowskiiego zbudował 
modeil konstrukcyjny, który w 
c:agu I kwartału br. poddawa­
ny będzie próbom technicznym, 
a następnie - po pomyślnym 
,-: h za,kończen.iu - próbom kli­
nicznym (najprawdooodobniej 
w Klinice Nefrologicznej łódz­
kiej AM). 

Maszlty oświefilenli.rywe na wę:tle 
komunikacyjnym usta.wiły brygady 
Miejskiego Przrosiębiorstwa Robót 
Elektzycmych i Oiepłown.i.<::cyeh 
przy pomocy 30-tonowego d7Jwi.gu. 
Kderow1llLk ~py robót MPREiC 
m,gr inż. Czesław Stamowskl, po­
lnf<lirnl<>wal n.as. że w rejonie dwu 
poziomowego ~w.amia ul. Ze­
romskiego - Mickiewicza usta-

skiego, Jak nam powied:zi.al k!ie- rzyć ruchu koliowego. (kt) 
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wionyC'h będ?.:ie ieszcze pięć po-
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Ł6dz.ka sztuczna nerka · je-st 
konstrukcją calikowicie orygi­
nalną. Wykorzystano dia jej 

dobnych mas:ztów oświetlenilo-
w.vch. 
Głów.ny wykonawca łódz:Mei Tra­

sy W-Z. Kombinat Robót Drogo­
'WY>Ch pomyśl-nie kontynuuje prace 
PTIZY uikladaniu na:wierachni na 

Samonządy mieszkańców biorą a. 
Mywiny udział w społeczmej zbiór­
ce surowców wtórnych. I tak np, 
Samorząd Mienkańców Łódź-Sród. 
mieście - Komitet Obwodowy nr 

zbudowania wszystkie najinow- O 'l 1 k d ·m • t SITK 
sze zdobycze światowej technii· go nopo S a nara a Z I CJ3 ywy 
ki służące medycynie. Aparatu- ---------------------
ra ta przystosowana jest do 
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pracy z różnymi rodzajami 
wkładów filtracyjnych służą­
cych do oczyszczania krwi z 
substancji toksycznych. WGtład 
ten nazywany jest dializ.a.torem. 

Jak usprawmc 
Łódzka sztuczna nerka przewi· t 
dziana została do wsoólpracy z s y s em 
najnowocześniejszymi a·ktualnie 
dializatorami, których produlk.- _ 

komunikacyjny 
5~ 
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cia uruchomiona zostanie w 
najbliższym cz.asie w Lublinie. 

Dziełem specjalistów .z łódz­
kiego „Famed.u" jest taikże no· 
wy a.Para.t do leczenia impul­
sowo dawkowanymi prądami 
wysokiej c.zęstotliwości - tzw. 
terapuls. Jest to jak gdyby wyż­
sza generacja produkowan~h 
dotychczas apal!'atów do dia­
termii. Znajdz,ie on zastosowa-

Trudną sytuaej41 łódzkiej ko­
munikacjj miejskiej znamy nie 
od dzisiaj. Dynamiczny rozwój 
budownictwa. mieszkaniowego na 
obrzeżach miasta i coraz więk­
szy tłok na ulicach śródmieścia 
systematycznie jeszcze ją pogar• 
szają. 
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I 
nie w lf7zeniu urazów . i. ran , • Zadania t>rzewo:rowe rosną szyb­
PooperacY1nyoh. P.róby khm<;:Zd1e, ciej iż moi.ma by s\ę tego s.podzi.e­
nrzeprow~dzone w Il Central- wać, czego dowodem licz.ba 800 
nym Szpitalu WAM w Warsza· mln pasażer<Yw przew.iezicmyc11 
wie wykazały, że jego.. zasto-

~ 

sowanie bardzo znaG1'nie skraca 
okres f!ojenia. Po przygotowa· 
niu niezbędnego oprzyrzadowa­
nia, terapuls produkowany be· 
dzie w t.odzi seryjnie od pe· 
czątku 1979 r„ bowiem za­
twierdzony już został do stoso~ 
wainia w ·polsldeó służbie zdro-3~ ;>, wia. 
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Te dwie nainowoc:i:eśniejsze 
konstrukcie łódzkich specjalis­
tów oozwolą na oowa:ime wzbo· 
"acenie arsenału pelskiej słUż­
bv zdrowia w walce o życie i 
zdrowie ludzkie. (L. Rud.) 

W kilku zdaniach· 
Jr.. z cyklu „Reporter I Jego bo­

haterowie" w Klubie MPiK, przy 
ul. Narutowicza 8/10 tblś o godz. 18 
spotkanie z Konradem Turowskim, 
autorem zbioru reportaży „Praw­
dziwe nieprawdopodobne" wydane­
go nakładem Wydawnictwa Łódz­
kiego. Fragmenty reportaży czytac 
będ7Jle 'Barbara Połomska. 

.t. Stosunki arabsko-izraelskie po 
wizytach Sadata w Izraelu i Begina 
w ł:gipcle - to temat kolejnej pre­
lekcji z cyklu „Co nowego w po· 
lltyce'', która odbędzie'- się dziś o 
.godz. .is w SDK „Lutnia" (ul. Ła­
nowa 14). 

.t. ,Dziś o godz. 19 w Sali Roko-
1<owe3 PWSM (ul. Gdańska 32) od­
będzie się recital organowy Mariana 
Machury. 

Kto przetrzymujef . 
Dobrym zwyczajem poczty win­

no być jak najszybsze dostarcze­
nie przesytek odbiorcom. Tego 
przynajmniej oczekujq od tej In­
stytucji jej k!fencl. Tymczasem 
rzecz11wlstość ;es~ nieco inna. ' 

Jeden z naszych czytelnllców 
(nazwisko i adres znane redakcji) 
spodzlewat się otrzymania przeka­
zu z w!ększq sumq pieniędzy. Pie· 
nlqdze te wystane zosta!y z war· 
szawy 19 grudnia ub. roku. Kiedy 
do 24 grudnia pieniędzy nie o­
trzyma!, telefonlcznle tnterwento­
wa! w urzędzie na ut. Zgierskiej 
przy ut. Podrzecznej, l co stę o• 
kaza!o? Otóż ptentqd:re leżaty tam 
już od 21 grudnia I tytko nikt 
się nie kwapu, by poinformować 
o tym adresata. Dopiero po tele­
fonicznym ustaleniu móg! on ode­
brać w ur:rędzle pocztowym swo­
je p!enłqdze. Na przekazie zresz­
tą by!y Zll%oiaczone oble daty -
wystania przesl/tkł ł pr:iy!fcla do 
Łodzi. 

"z kodeksem 
drogowvm na tv" 
Każda akcja popularyrująca prze­

pisy ruchu drogowego i tym sa­
mym przyczyniająca się do -popra:­
wy bezpieczeństwa na łódzkich 
uldcach zasługuje na szerokie roz­
propagowanie. Dlatego też z uz.na. 
niem przyjęliśmy k·onkurs zc-rga­
n1zow11ny przea: sekcję „Auto-Moto­
ELta" przy FT i AT „Elta" oraz 
~kladową jednostkę ORMO pn. „z 
kodeksem drogowym na ty". Celem 
konkursu jest pcipulairyzacja ob»­
wiąizujących przepisów i zasad ru. 
chu drogowego oraz p.rzestrzeg!llllle 
przed skut!kam.i ich nieprzestirzega_ 
nia. 

Konkurs qdbędzie się w sali wi­
dowiskowej „El ty" J:)l"ZY ul. Alek- , 
sandrowskiej 67/93 w niedzielę, 22 
bm., o godz.. 9. Udziiał w nim mo. 
gą wziąć wszyscy chętni - nawet 
nie J)05iadający prawa jazdy, ale, 
rzecz oczywista. ~oskonale znajacy 
przepisy ruchu drogowego. Dla 
zwycięriców przygotowano atrak­
cyjne nagrody rzeczowe. 
Chętni mogą zgłaszać się do 18 

styc:r.nia w sekcji „AUJto-Moto-El­
ta", ul. Aleksandrowska 67/93, tel. 
52-00.41. (m) 

Tego typu praktyki z pewno· 
Aclq nie wplywajq na zaufanie 
kUentów do poczty. A przectet 
chyba tej Instytucji na takim za­
ufaniu winno szczególnie zależeć. 

R. 

Zbiorowa 

odipowiecbial n ość ł 

5 •tycznia br. przy temperatu• 
rze powietrza - 7 st. C. admini· 
atracja RSM „Osledte Młodych" 
wytączyla ca!y płon ogrzewczy w 
wteżowcu przy ut. Fornalskiej 22. 
Podobno jeden z, lokatorów prze­
roblt u siebie w mieszkaniu kalo­
ryfery tak, :te zabtera!y one cle­
pio sqatadom, a następnie nle­
chclat wpuścić do mleszkanl11 
konserwatorów, któny mleti do­
konać odpowiednie; kontroli. Po­
stanowiono więc w swolst11 spo­
sób ukarać owego lokatora, a 
wraz 2: nim niczemu niewinnych 
Innych mieszkańców tego monu. 
Jednym mowem zastosowano\ nie 
stosowanq już w żf\dnym cywili­
zowanym spo!eczenstwle zMadę 
zbtorowej odpowtedzlalnoścl. 

I jeszcze jedno. Winda w tym 
włetowcu psuje się podobno co 
drugi dzień t nie ma silnych, b11 
jq wreazcte dobrze naprawić. 

Dzta!alnofolq owe; admlntstracjt 
wtniw się wreszcte zainteresować 
powalane do tego wlad;e. 

R. 

wEodzi 
pra;ez MPK w rokiU ubiegłym w 
stosunku do 700 mln - w roku 
1976, podczas gdy t>I'ZY'I'OOt ta boru 
utrzymuje &ię na bardro niskim po­
ziomie. 
Biorąc wszystko to pod uwagę, 

Stowanyszenie Lnżynierów i Tecli­
nikQw KomUJnikacjj ,2jW'ołało nara.:. 
dę pod hasłem „Zagadnienia u­
sprawnienia systemu trainsportowe­
go aglomeracji ł6dzikiej", która od­
będzie się jułiro, 12 stycznia br. w 
sali konferencyjnej MPK. Wezmą 
w niej m:lrzlał wybit.ni specjaliści z 
całego kraju, którzy po zaP"OZnaniu 
się z alktualnym stanem komun.jka­
cji zbiorowej w Łodzi, rad:ziić będą , 
jakie kiroki należy podjąć w kie. 
runku radykalnej poprawy isbnie. 
jącej sytuacji. Oczekuje się, że po­
zw<1li to opracować kompleksowy 
program rozwoju systemu kcmu­
nikacyj nego Lodti do roku 1985. 

• (ptom) 

z zoo 

Urodziła się jeżatka 
afrykańska 
Łódzkie ZOO sprowadelło przed 

kilku laty jeżatki zachodnioatry­
kańskie, których ojczyz.ną jest Kon­
go l kraje sąsiednie. Zwierzęta te 
żyją na obrzeżach lasów w pobliżu 
plantacji bananów, ma·nloku \ in­
nych upraw. w dzień pnebywają w 
ukryciu, głównie w starych pntacn 
drzew. Rzadko kopią nory. 

w końcu ze5złego roku ur9dzila 
sic: młoda jeżatka, która dobrze etę 
chowa i przebywa na wybiegu ra­
zem z rodzicami. Jest to pierwszy 
przypadek przyjścia na św1at w 
ł6d7'kim zoo jeżatki afrykański.ej. 

Nie ma dojścia 

Od trzech lat trwajq prace przy 
budowle wiaduktu na Zatorzu. 
Pomljajqc już fakt „ślimaczego 
tempa" robót, U&ypano tam o­
gromny nasyp, przez który munq 
przechodzić codziennie mleszka­
jqcy w okolicy tudzte. wszystko 
to jeszcze jako tako wygtqda - do 
czasu, gdy $padnie deszcz. Wtedy 
owa góra nie nadaje się w!aśct­
wte do przejścia. Có!, kiedy lu­
dzie muszq którędy~ chod.złć. Cho­
dzq więc przez nasyp tonqc w 
b!octe t marzq o za!otenłu tam 
jakiegoś, choctat prowizorycznego, 
przejścia, wyl.o:tonego plytamt. 
Może jest to do zroblenta1 

R. 

Crworonoina zguba 

Kochany Reflektorku. Pomót 
mł to znalezłcnlu mojego pieska 
cocker-spaniela zlołego, który zgł­
nqt mł w okolicy Parku żródtt­
ska. zaapetu.1 do znalazcy aby 
zwrócłt mł go pod adre• 

Asta Mactejewaka 
Łódl, ul. Jaracza 100 m. 48 

tel. 851-23 

W NASZYM REFt.EKTOftZB 
•• Dziennik 'Pnoularnv" Płotrkow· 
1ka te !IO ?9! t.6dł tel sn „ 

i 1łl 10 \t eolhlnacb 1&-ll 
Piszcie llo nu a w pllnyeb 

1pnwacb &e1ełona)ela. 

23 w zeszłym roku zebrał 33.000 kg 
złomu i 6.400 kg makulatury, Rów­
nież w pierwaych dniach stycznia 
tego roku przeprowadzono zbiórkę 
złomu, którego zgromadzono 750 kg. 

Dobry to początek. Warto, żeby 
pomiędzy samorządami mieszkań­
ców nie tylko w śródmieściu, ale 
także w Łodzi i województwie miej 
sklm r:organizowano współza.wod­
nictwo o największą iloś6 zebra­
nych I przekazanych w czynie spo­
łecznym sur&weilw wtórnych na 
rzecz gospodarki narodowej. 

(j. kr.) 

BAL PRASY 
4 LUTEGO 
w „EUROPIE" 

Tradycyjny Bal Prasy odbę­
dzie się 4 lutego w salach re­
stauracji „Europa". 

Informacje w sprawie rezer­
wowania stolików można otrzy­
mać telefonicznie (293-00 w. 37) 
w godz, 12-15. 

(Tu PAIANICE) 
BĘDZIE CZYSTE POWIETRZE 

Zaplanowane na J pólrocze roku 
bieżqcego przekazanie do użytku cte­
prou.ml miejskiej pozwotl na Ukwt­
dację wleLu tokalnych kotłowni, a 
tym samym na znaczne oczvszczente 
środowiska. Z blegnqce,1 do budujq­
cego się ostedta mieszkaniowego Im. 
M. Kopernika sieci cieplnej będzie 
można m. In. dostarczyć cleplo do 
oddzta!u wewnętrznego szpltata miej­
skiego przy ul. Szpttatnej, Fabryki 
Narzędzi oraz szkól podstawowych nr 
16 I 11. 

DLA MIESZKAŃCOW OSIEDLA 

Samorzqd mieszkańców osiedla 
„Orla·Ctcha" od dawna domagał się 
zorgantzowanta w miejscu zamtesz­
kanta apteki ł urzędu pocztoweyo. 
Starania te uwieńczone zostaly po­
wodzeniem. Jeszcze w roku bleżq­
cym przy ul Cichej ma być otwar­
ty punkt apteczny, a w roku przy­
szlym przy ul. Konopnickiej -
urząd pocztowy. 

PO DROBNE CZĘSCI - DO ŁODZI 

Pabtanlczante b11rdzo odczuwajq 
brak sklepu z częściami w11mtenny­
mi do radioodbiorników. Po naj­
drobnlejaze elementy zmuszeni sq 
jeździć do sklepów 16dzklch. Wydaje 
slę,.te sprzeda:tq tych części mógłby 
z powodzeniem zajqć stę sklep ZURIT 
przy ul. Wyspiańskiego 4. Spr11wę 
kierujemy do dyrekcji WPHW w )'O• 
dzt. 

DOROBEK 4-LECIA 

W mintonym 4-teclu nastqpt!o wie­
le zmtan na tepsze w dziedzinie go­
spodarki komunalnej, W tym okresie 
miastu przybyto 10 km slęcl wodo­
clqgowej, 1,5 km sieci kanalizacyj­
nej, 3,5 km sieci gazowej, 206 nowych 
punktów śwlettnych i 4 sygnalizato­
ry świetlne. 

W tym okreste mleszkafłcy miasta 
Wykonali w czynach spolecznych pra­
ce wartości prrekraO\ajqcej 41 mln 
z!. 

W. NOWAK 

POMNIK CZEKA NA REMONT 

W roku bieżącym minie JO tot od 
oddania do użytku w Pabianicach na 
placu Obrońców Stallngr11du pomni­
ka poświęconego pamlęct bojowni­
ków o wyzwolenie narodowe I spo· 
leczne. Budowany w okresie ztmo· 
wym pomnik od poczqtku budzt! wie­
le wqtpltwoścl co do Jego trwaloact. 
Dziś po blisko 10-letnlm okresie od 
jego wybudowania brudny t popęka­
ny pomntk wymaga ręki konserwa­
tora. W!adze miasta dysponujq na 
ten cel odpowiednim! środkami. Od 
3 lat szukajq jednak odpowiednich 
fachowców. Kto zatem podeimte się 
remontu pomntlcG w Pablantcaeh1 

(noto) 

WAŻNE TELEFONY 

centrala lnformacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 661-ll, 
Pogotowie Ratunkowe 
?ogol.owie MO 
Komenda Miejska MO 

centrala 671•22, 
Informacje o usługach · 
Informacja kol„jowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec P61nocny 

Pogotowie wodocłagow• 
Pogotowie ~azowe 
Po<;otowie energetyczne 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowycb 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie clepłowniCH 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 

TEATRY 

131-82 
03 

795-55 
09 
01 

292-22 
398-10 
284-69 

295-96 
741-20 
835-46 
395;85 

334-31 
331-2S 

245-72 
220-sn 
253-11 

C09-S2 

WIELKI godz. 19 „Krakowia-
cy I Górale" 

POWSZECHNY godz. lUI 
„Ryszard III" 

NOWY - god1;. godz. 19.15 „Tar­
tufe czyli obłudnik" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Ober­
ność" 

JARACZA - godz. 10 „Trzy bia­
łe strzały", godz. 19.30 „Głupi 
Jakub" 

TEATR 1.15 - godz. 19.15 „Łaż• 
nla rzymska" 

MUZYCZNY - godz. 19 „Lll1 
chce śpiewać" 

PINOKIO - godz. 10 „Iwan 
carski syn. szare wilczysko 
ln.nl.'' 

MUZEA 

lUSTORll RUCHU 'REWOLU· 
CYJNEGb (ul. Gdańska nr 131 
godz. &-17 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ Cui. 
Zgierska 147) godz. 10-1'7 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności Ul 
godz. 10-17 

CENTRALNE MUZEUM Wł.O· 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282> 
godz. 11,30-19 

BIOLOGil EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Sienkiewicza) godz. 
10-18 

HlSTORII MIASTA ŁODZI (ul. 
Ogrodowa 15) godz .. 10-16 

SZTUKI (Więckowskiego nr 38) 
godz. 10-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ­
BY ZDROWIA (Żellgowskie~o 7) 
godz. 10-13 

* .... • 
ł.ODZKI PARK KULTURY I 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANICZNY. - nie-

czynny 
ZOO - czynne godz. &-15 (ka­

sa do 14) 
PALMIARNIA - czynna codzien 

nie (oprócz poniedziałków) w 
godz. 10-15 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELISKO „FALA" Cal. Unii ł) 

nieczynne 

KIN A 

BAŁTYK - „God'Zllla kontra GI· 
gan" jap. od lat 12, godz. 10, 
12.15, 15, 1'7.15, 19.30 

IWANOWO - „Godzilla kontra 
Glgan" jap. od lat 12, godz. 
10, 12.15, 14.30, 17. Projekcja dla 
ZSMP Łódt-Bałuty „Godz:tlla 
kontra Gigan" godz. 19.30 

POLONIA - „Zabity na śmierć" 
USA, od lat 15, godz. 10, 12.15, 
15, 17.15. 19.30 
PRZEDWIOŚNIE „Błękitny 

ptak" radz.-am. b/o, godz. 12.15, 
15 „Akcja „Salamandra" wł. 
od lat 15, godz. 10, 1'7.15. Pro­
jekcja łila ZSMP Łódź-Polesie 
godz. l~.30 - seans zamknięty 

WŁOKNIARZ - ,,Nieme kino" -
USA od lat 15, god~. 10, 12, U, 
18, 18, 20 

WOLNOSC - „Rozumiemy Mę 
bez słów" czeski, od lat 12, e,. 
12.15, „Zabity na śmierć" USA 
od lat 15, godz. 10, 15, 17.15. 
19.30 

WISŁA - „Pocilłg w śniegu" 
jug. b/o, godz. 10, „Supereks­
pres w n1e~pieczeństwie" jap. 
od lat tli, god2. 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

ZACHĘTA - „Omen" ang. Od 
lat 18, godz, 10, 12.15, 14.30, 17, 
19.lS 

ŁDK - „Diabli mnie biorą" tr. 
od lat 115, godz. 15.15, 17.45, g. 
20 - f.llm F. Truffaut 

STUDIO - „Piąta pieczęć" węg. 
od lat 15, godz. 15.45, „Kabaret" 
USA, od lat 15, godz. 17.45, 20 

STYLOWY „Tańczący Ja-
strząb" poi od lat U, godz. 
15.3G, 17.30, 19.30 

GDYNIA - „Wielka podrót Bol­
ka I Lolka" poi. b/o. godz. 
12, 14 „Pojedynek na wietrze" 
jap. od lat 18, godz. 10, 18, 
18, 20 

DKM - „Szli tołnlerze" radz. 
b/o, godz. 16 „KaMy ma swo­
je piekło" t . od lat 18, godz. 
18, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Rodzinny 

melodramat" radz. od lat 12, 
godz. 13.15 „Ojciec chrzestny" 
USA, Od lat 18, godz. 10, 15.1~. 
18.30 

MUZA - „Jak zranione ptaki" 
radz od lat 15, godz. 15.30 „Ko 
nie Valdeza" wł. od lat 15, g. 
17130, 19.30 

1 MAJA - „Mał7 ksląt11" USA, 
b/o, godz. 15.15, „S2al" ang. od 
lat 18, godz. 17.15. 19.30 

POKOJ - „Tomcio Paluch" fr. 
b/o, godz. 19.30 „Cenny depo­
~~; fr. od lat 12, godz. 17, 

ROMA - „Sprawa GOł'gonowej" 
~~l. od lat •e, godz, 10, 13, 10, 

STOKI - „Winnetou" cz. III 
jug. b/o, godz. IS, 17 „Beetho­
ven" NRD, od lat 12, godz. 11 

OKA - „Mdłżonkowle roku II" 
b .o, rum. godz. ta, 14 „Z przy­
mrużeniem oka" od lat 18 fr. 
godz. 10, 16, 18, 20 

POLESIE - „Rebus" pol. od lat 
15, godz. 17, 19 

POPULARNE - „Człowiek z mar 
muru" poi. od lat 15, godz. 16, 
18 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - seanse zamknięte 
PIONIER - „Akcja Bororo" cze-

ski, od lat 12, godz. 15 „Dzień 
szarańczy" USA, od lat 15, g. 
17, 19.30 

REKORD - „Pl<:tro 
od lat 12. 11od1. 
„Ojciec chrzestny„ 
18, godz. 19 

v.ryżej" poi. 
15.30, 17.15, 
USA, od lat 

S\HT - „Godzina pąsowej róży" 
poi. b/o, godz. 15.~0, „Na tro­
pie Wilby'ego" ang. od lat 18, 
go\i'Z. 17.30, 19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „Trędowata" poi. Od 

lat 12, godz. 12.15 „Oddział" 
USA, od lat 18, godz. 10, 14.30, 
11!.45, 19 

DYŻURY APTEK 

Obrońców $tallngradu 15, Nlc!ar 
nlana 15, Główna 14. Dąbrows.1ua 
go 89, L utomierska l4S 

Stale dyżury aptek: 
Ap teka ni 47-085 Aleksandrow. 

ul. Koścluszlti 6 
Apteka nr 47-087 Konstantynów, 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Glowno, ul. 

Łowicka 33 
Knformacjl o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085 Armil Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080, Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092, Dzierżyńskiego :l 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. Kopernika - dziel· 
nica Górna Poradnie K., ul. Od­
rzańska. Cieszkowskiego, Rzgow­
ska, Przybyszewsklei<c oraz g.1-
nekologla z dzielnicy Polesie 
Poradnia K. przy ul. Fornalskiej. 

Instytut Pol.-Gin. AM (ul. Cu· 
rle-Sklodowsklej 15) dzielnica 
Górna Poradnie K, ul. Felińskie­
go, Zapolskiej, dzielnica Sród· 
mieście Poradnia K, ul. IO Lu­
tego, gm. Rzgów I Ks~werOw 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesie Poradnia K, przy ul. Ollm­
pljsklej. 

rnstytut Pol.-Gin. AM (ul. 
Sterlinga 13) - dzielnica Sród· 
mieście Poradnie K. ul. Kopciń­
skiego, Próchnika gm. Brójce 
oraz glnekologia z dzielnicy Po­
lesie, Poradnia K, ul. I Maja 

Szpital Im. H. Jorda11a - po 
lożnlctwo - dzielnica Widzew 1 
Polesie. 

Szpital fm. H. Wolf - gine­
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie, 
Poradnia K. ul. Gdańska I Ka­
sprzaka. 

Szpital Im. Skłodowsklej·Curle 
w Zgierzu - położnictwo miasto · 
l gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor­
ków, gm. Konstantynów, gm. Pa 
rzęczew, Andrespol. Nowosolna. 

Szpital Im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
I gm. Zgierz, Aleksandrów Ozor­
ków, Głowno Stryków, m. Kon­
stantynów, gm. Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna -oraz Łódź -
lizleltilca Pole•le , ?ora!inla- K 
ul. Srebrzyńska I dzielnica Wi· 
dzew. 

Szpital Im, Biernackiego w Pa 
bianicacb - miasto I gmina Pa­
bianice 

Szpital w Głownie - poło~nl· 
ctwo miasto I gmina Głowno t 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Biegańskiego (Knla­
zlew!cza l/11) codziennie dla 
przy<'hodn! rejonoW)'ch nr C, 8, 
7, 8, 9, IO, Szpital im. Barlickie­
go (Kopclńskiee,o 22) codziennie 
dla przychodni nr 7 Szpital Im. 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) dla przychodni 
rejonoW)'ch nr I, 2, 3, 5 Szpital 
Im, Marchlewskiego (Z11ierz, Du­
bois 17) codziennie dla m. I gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrow, 
Parzęczew Górna - Szpital Im. 
Jonschera (Milionowa 14). Polesie 
- Szpital im. Kopernika (Pabia­
nicka 62). Sródmleścle - Szpital 
Im. Jonschera (Milionowa 14). WI 
dzew - Szpital Im. Sonenberga 
(Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpłtal Im. 
&onenberga (Pieniny 30). 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia . - Szpital Im. 
Barllrkiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon· 
schera (Milionowa !4) 

Chirurgia I taryngoloę,ia dzie-
cięca - Szpital Im KO'l'czaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital lm. Barlickiego (KOP· 
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instvtut Me-
dycyny Pracy (Ter„sy 8) 

WenerC'logia - Poradnia Der 
matologlczna (ul. Zakątna 44l 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel 666-66 

Ogólnołódzki Punkt Informa­
cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia tel. 615-19 -
czynny całą dobę we wszystkie 
dni tygodnia , również w nie­

' dziele l święta 

AMBULATORIUM 
DORAŻNE,J POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
cała dobę, Łódź, Armii Czerwo­
nej 15, tel. 341-30, wewn. 70, 
457-~0 do 54, wewn. 70 

NOCNA 
POMOC PIEf-ĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital Im. H. Wolf, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 777-77 

Górna - Szpital im. Jonschera, 
Szpital Im. Wł. Brudzińskiego, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 627-93 

Polesie - Szpital Im. M. Piro­
gowa, Szpital im. Madurowicza, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 278-53 
śródmieście - l;zpltal Im. L. 

Pasteura, zgłoszenła na zabiegi w 
domu chorego, tel. 864-11 

Widzew - Szpital Im. E. So­
nenberga zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego, tel. 864-11 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele i święta całą 
dobę. 
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JUBILEUSZ PROFESORA 
Należy do niezbyt wielkiego Łodzi przygotowywanej przes 

gron.a tych uczonych, k.tórzy z Instytut llistorii Uniwcrsy~etu 
jednej strony wzbogacaJą nau- Łódzkiego. Tom pierwszy o-

• 
mych swych za;ntereso~a1'1, ~ 

kę polską, z drugiej - „tra- bejmujący dzieje Łodzi rolni­
fiają pod strzechy". Na przy- czej (jego redaktorem jest prof. , 
kład „O hultajach, wiedźmach Baranowski) został złożony do 
i wszetecznicach. Szkice oby- druku. Jeśli idzie o inne wy­
czajów XVIl-XVIII w." to dawnictwa książkowe, to oprócz 
ksią~ka staĄowiąca nie . tylko wspomnianego na początku -
wynik dociell;liwych badan, ~le wymienić należy: „Zycie co­
i bestseller, który w sw01m dzienne wsi między Wartą a 
czasie konkurował w poczyt- Pilicą w XIX w.", „Kultura 
ności z dziełami renomowanych ludowa XVII i XVIII w. na 
pisarzy. Zapewne, łatwiej zna- ziemiach Polski środkowej", 
leźć temat dostępny rozumie- Życie codzienne małego mia-

Powie ktoś - l cóż w tym dziwnego. W koń­
cu jeśli ktoś uczył się na kucharza - \\">• st­
ko' jest w jak najlepszym porządku. , '1 łty'. 
nie zawsze zdobywane przez mtodyci1 :udz1 
kwalifikacje przystają tak idealnie do ofero­
wanej im pracy. Na pewnej naradzie (zwoł&­
nej m, in. po to. by szkoły naste mogły_ kształ­
cić fachowców w jak największej zgodzie z po­
trzebami życia I gospodarki), u!lyszałem o k~o­
potach z zatrudnieniem tcchnlkow gastronomow 
- specjalistów od technologii i organizacji ŻY-

wlenla, dietetyki lłp, Czy nie b>:ło dla nich 
pracy? Alet sltą,d - była. Tyle, ze na wolne 
~icjsca i tam, gdzie wystarczyłby dyplom tech­
nika trzeba było skierować poszukujących 
właŚnie odpowiedniego zajęcia absolwentów 
Wydziału Chemii Spożywczej PŁ. Co wobec te­
go pozostało do zrobienia technikom na skutek 
zajęcia ich miejsca przez magistrów? Nicwlelf', 
Otrzymali w Wydziale Zatrudnienia propozycje 
objęcia posady.„ pomocy kuchennych. 

I 
ciech. Czy zawsze kieruJemy si• 
w tym wyborze społecznym. zapo. 
trzeoowaniem na tachowcow teJ, 
czy innej branży, rzeczyw~tymi 
uz ... olnieniami dziecka, C.!Y tez mo­

t że ni przystającymi do nich 1a 
bardzo własnymi ambicja.mi, wo-
bec ktÓryob syn hydraulik, czy be­
toniarz-zbrojarz, to ~lęska. .marzeń 
i„. wstyd przed znaJomym1. 
Być może, właśnie z. tych na.­

szych „wyrobów", nacisków, nie 
przemyślanych kroków . rodzic&:w 
i samych ucz.niów, biorą s.ię 

~teczka w XVII i XVIII w.", niu czytelnika masowego w . 
historii gospodarczo-społecznej O dawnej Łodzi". NaJnowszą 
Polski, tj. w dziedzinie, któri. książką Jubilata jest „Polskie Natychmiastowy wniose~, iż za. I !I~ a~lwentów itd., musi być 
się prof. dr hab. BOHDAN mlynarstwo" (1977). równo na politechnice, Jak i w takze wzięty pod uwagę. 
BARANOWSKI zajmuje, niż Wybitną rolę odegrał też technikach szkolimy zbywających Wszystkie te problemy stały się 
np. w dziedzinie kon~trukcji prof. Baranowski w dziedzinie nam aktualnie facho'l'."có~, byłby podłożem dyskusji na kolegium 
maszyn ciężkich. Pozwolę so- wvchowania młodego pokole- pochopny i nie odpowiadaJą.c~ po. Kuratorium Oświaty i Wychowa-
bie jednak podkreślić. że wśród nia. 142 magistrów, 21 dokto- trzebom rzeczywistości. Wn:osek. nia gdzie przedstawiciele szkol-
licznej rzeszy świetnych mate- rów oraz 5 doktorów habilito- iż brak miejsc dla fachowców wy- nictwa wespół z przedstaw.ic1elam1 
matyk.ów pracujących na uczei- wanych których był pierw- n.ika być może z zajęcia ich przez Wydziału Zatrudnienia clpkonali 
niach łódzkkh jest tylko te- szym ~ecenzentem to liczby ludzi nie mających ku temu prz'°'miarki profilu kształcenia pod 
den, ll:tóry wyniki swoich ba- wymowne. Jako profesor Uni- kątem bieżących i przyszłych po-
dań w popularnej formje prze- wersytetu Łódzkiego trzykrot- trzeb gospodarki. Właściwemu do-
kazuje niespedalistom. Toteż nie pełnił funkcje dziekana konaniu tego zabiegu służyły też 
oddając hołd uczonemu, profe- Wydziału Filozoficzno-Histnry- doświadczenia ubiegłoroczne, zało-
sorowi Baranowskiemu, .vypa- cznego (początkowo - Wydzia- żenia demograficzne oraz wiele 
da uczcić w Nim czbwieka łu Humanistycznego), był kie- wskazówek i prognoz ze strony po. 
glębokiej wiedzy, k.Łóry her- rownikiem Katedry, obecnie _ byłby już dużo bliższy prawd~ie. szczególnych gałęzi gosP_Odarki, 
metyczności języka nie czyni zaś kieruje Zakładem. Historii Tak też myśleli uczestmcy które składają przed szkolnictwem 
punktem honoru uczonego. Polski Nowożytnej. Jest redak- wspomnianej narad~. o~ierają~ ~ię swoje zamówienia na fachowców. 

torem naczelnym wydawnictw propozycji zmnieJszema 1los.~1 Pragnąc jak najlep!ej ~prost~ć 
Jest autorem ok. 230 prac UŁ. Przez wiele lat pełnił kształconych technolcgów gastro. tym potrzebom, planuJe się, ze 

naukowych i popularno-nauko- funkcję przewodniczącego II nomów, a proponując w zam~an szkoły pona.dpodstawowe naszego 
W)'ch, w tym około 20 P"zycji Wydziału Łódzkiego Towarzy- dokonanie skrupulatnej analu:y województwa przyjmą w przy-
książkowych. W pracy nauko- stwa Naukowego, pełni funkcję kadr odpowiedzialnych za żywic- szłym roku szkolnym oko~o 13 tys. 
wej profesora zasługują ·na u- przewodniczącego Oddziału nie - m. jn. naszych pociech uczniów. z tego ll.30~ oso.b stan~-
wagę dwa nurty Jeden z Łódzkiego Towarzystwa Krze- w stołówkach szkolnych, pracow- wić będą absolwenci lodzk1ch szkot 
nich dotyczy historii gosporlar- wieni.a Kultury Swieckiej, jest ników w stołówkach zakładowych podstawowych, a pozostałe miejsca 
czo-społecznej . Polski XVI- członkiem Rady Naukowej i itp. przeznaczone zostaną dl~ d~iewezat xvm w., drugi. szeroko rozu- konsultantem Instytutu Historii I chłopców z innych reJOnow kra-
mianej etnografii, Profesor był Kultury Materialnej PAN i od w podobny sposób - ostrożny ju tudzież.„ repetentów z ostatnich 
inicjatorem tych badań w o- roku 1972 członkiem Centralnej i uwzględniający różne aspekty lat 
środku łódzkim i związał je z Komisji Kwalifikacyjnej. Od- problemu - pr.zedst8;wiciele szkol- ;eśli h.odza 

0 
propozycje przy-

metodofoglą materializmu hi- znaczony jest m. in. Krzyżem nictwa podeszli takze do t~ny~h .. do ce.szczególnych typów szkól, 
steryQznego, Kawalerskim Orderu Odrodze- sugestii Wydziału Zatrud.mem:i. lęc P w' duje się. iż do liceów 

nia Polski tytułem honoro- zm}e~zając;r~h do ogramczenia 
0
° ólii!~:zt~łcących trafi około 

Ogromne są zasługi prof. Ba- wym zasłużonego Nauczyciela iJosc1 uczmow ksztalconych w spe-
3 
~ t 

5 
czniów a do rozmaitego 

ranowsltiego w dziedzinie ba- PRL, M'edalem 30-lecia PRL, cjalnościach, ~a. które zapot~z~bo- r~dz1j~ :zkół z~wodowych blisko 
dań nad problemami wsi pol- Medalem Komisji Edukacji Na- wanie w ~z; Jest mmeJ.sze 1 cza. 

10 
tys, uczniów. Ci ostatni mają 

skiej. Zwłaszcza teraz, kiedy rodowej, Honorowymi Odzna- sem „owocuJe' kłopotami. w za- bór zarówno typu szkoły, 
oblicze tej wsi zmienia się kami m. Lodzi i Województwa trudnieniu. Wiele. łód~1ch ksz:ól sJ.~~r~ kierunku kształcenia. I tak gwałtownie, uchwycenie zja- Łódzkiego, odznaką Zasłużone- zawodowych szkoli bowiem a rę zasadnicze szkoły zawodoWP. 
wisk charakteryzujących ją W go Działacza Kultury. nie tylko dla potrzeb gospodarki !1P· abiające do zawodu. 
przeszłości ma wielkie znacze- naszego miasta, ale także makro- , ks~tc~~~ędą fachowców w ponad 
nie poznawcze, a nawet prak- J. URBANKmWICZ regionu. I ten wzgląd przyt P1 lan~- 70 

zaV.:oc1ach, wśród których naj-tyczne. Zainteresowania profe- ..,_ ______ .., __ "T"' _____ _. waniu kierunków ksz a cenia, 

sora poszły w kierunku badań P -:::::::==~====----------------------------~-~-----nad historią gospodarstwa _ 

wiejskiego i dziejów społecz- • B L .
1 
b e r 

5 
k -

1 
e g 

0 nych chłopów polskich. Zaini- w e n o n a 
cjował pionierskie badania nad p r a CO W n I 
zagadnieniami wydajności pro-
dukcyjnej rolnictwa, dziejami 
{ji'b4ukc-!r \'. ·te&n1ki 'l'olłiie2'~, 
h"istoniir·~~'1tl!.11W-a.milfl.-'TJ?<>żY„ 
cję w ·dorobku Profesóra w 
dziedzinie etnografii historycz­
nej zajmują prace poświęcone 
historii kultury ludowej, oby­
czajom, wierzeniom i zaóobo­
nom. 

Znaczna część dorobku prof. 
Baranowskiego zwiążana jest z 
Łodzią, ziemią łódzką, Polską 
środkową. Jego święto jest 
Więc w pewnym sensie świę­
tem nauki, która tu się w la­
tach powojennych narodziła i 
okrzepła. Profesor jest współ­
autorem trzytomowej historii 

W dolinie Ilźanki - dopływie 
Wisły - odkryto stanowjsk!l dy­
marek, tj. pieców ziemnych do 
produkcji żelaz~. Nau~owcy prz.Y­
puszczają, że w okresie rzym;;k1m 
dolina tej rzeki była dużym ~srod­
kiem produkcji żelaza, wspołdzla­
łający.m z ośrodkami w Górach 
Swiętokrzyskich. 

Stolica „hutniczego zagłębia." nad 
Dżanka była wówczas prawdo~o­
dobnie llża, 1ttórej początki is~me­
nia slęga.ia IX lub X wieku. 
W ówczesnych. prymityvlłnycb hu­
tach, wytwarzano przedl!lej jakośd 
żelazo z rudv darnioweJ, wydoby­
wanej w okolicy. W osiedlu daw­
nych l>utników I rudników zna.le­
ziono fral!'mf'nty ceramiki z okre­
su wpływów rzymskich. 

d wieku XVIII począw-

0 szy znakomicie repre­
zerttowali sztukę malar­
stwa angielskiego tacy 

wybitni artyści jak: Howard, 
Gainsborough, R,eynolds, Tur­
ner i inni. Icb obrazy (przede 
wszystkim portrety i pejzuze) 
a i nazwiska ich na · ogół do­
brze znane są również i w 
Polsce. 

A jak prezentuje się współ­
czesne awangardowe malarstwo 
angielskie? Jakie są jego . zało­
żenia i kierunki? Zaslugu3e na 
podkreślenie bardzo chara~te­
rystyczny i wiele mówiący 
fakt. Jak wiemy, przez długi, 
długi czas „modę" w malar­
stwie ·dyktował przede wszy­
stkim Paryż. Ostatnio jednak 
wiele do powiedzenia ma tu . \ 
Londyn. Niektórzy z tamteJ­
szych artystów jak np. Fr. Ba­
con swoje awangardowe pro­
pozycje „eksportują" nawet za 
granicę, znajdując tam pełny 
rezonans. 

Godna też uwagi i dyskusji 

jest otwarta ostatnio w łódz- ' 
kim Muzeum Sztuki wylitawa 
pt, ,,Sztuka współczesna Wiel­
kiej Brytanii", zorganizowan.a 
przez British Council oraz M1-
nbterstwo Kultury i Sztuki. 

Na całość ekspozycji składa-

ją się 44 prace dzieła 8 
współczesnych artystów bry­
tyjskich. Nie tworzą oni zwar­
tej grupy, nie realizują jedne­
go programu artystycznego. 
Wszyscy oni jednak -'" hołdu­
jąc nowoczesności - uprawia­
ją szeroko rozpracowaną sztu­
kę abstrakcyjną. 

Najstarszy wiekiem jest wy­
trwały w swoich poszukiwa-

@ DZIENNIK POPULAUY u I (sa&lł 

niach Kenneth Martin. Lansuje 
on przede wszystkim w b11r­
dzo różnych wersjach zgeome­
tryzowane układy kresek, za-
mkniętych przeważnie w ra-
mach kraty. Bodaj czołowym 
jegQ dziełem jest zbudowany 
według ustalonych pr.zez niego 

prawideł cykl „Przypadek i 
porządek". Już sam tytuł do­
wodzi, że powstał en częścio­
wo dzięki improwizacji, a czę­
ściowo wypracowany został z 
matematyczną niemal ścisłością. 

Z kolei Bridget Rilc;y stwa­
rzając sobie własny świat wi­
dzenia, nie bez pewnej styliza­
cji nawiązuje do reguł pop-artu, 
Autorka studium „Niebieskie, 

Ben<m LiberSki obchodził nie­

dawno 25-lecie t.wó~zości arty­

stycznej. Należy do grona wybit­

nych polskich artystów-malarzy 

średniego pokolenia. 

Absolwent Państwowej Wyższej 

Szkoły Sztuk Plastycznych w Ło. 

dzi, dyplom uzyskał w ASP w Kra­

kowie; studiował także na Wy­

dziale Grafiki Pr'lpagandowej 

w KaWV.:icach. Ale pozostał wier­
ny sVJQjej macierzystej uczelni 

dziś jest jej prorektorem. 

Benon Liib&sk.i brał ulk1ał 

w licznych wystawach krajowych 

zagranicznych, jest laureatem 

wielu nagród, m. in. I nagrody za 

grafikę w dziale polskim w latach 

1961-1971 w Berlinie. Prace B. Li­

berskiego znajdują się w zbiorach 

prywatnych i w muzeach, m. in. 
w Muzeum Narodowym w Warsza-

' wie, w muzeum w Poznaniu 

i Szczeciinie oraz w inai.ych mia-

stach. 

Jest odznaczony KTZyżem Kawa. 

ierskim Orderu Odrodzenia Polski. 

N/z: Benon Liberski w swojej 
prarowni plastycznej. 

CAF - Zbraniecki 

czerwone i zielone paski" inte-
resująco zestawia trzy 
względnie cztery zasadnicze 
kolory, zmieniające się w swo­
im natężeniu, co daje czqsto 
efekty ruchu. Natomiast uta­
lentowany Richard Smith, 
zwracając uwagę przede wszy­
stkim na walor koloru I spo­
sób utrwalenia go na płótnie, 
czerpie swoje doświadczenia z 
konwencji pop-artu. 

Ci trzej artyści przedstawia­
ją w pewnym sensie główne 
kierunki współczesnej awan­
gardowej sztuki angielskiej. 
Dalsze jej niuanse reprezentu­
ją tu plastyczne propozycje, 
których twórcami są: Mark· 
Boyle, Bernerd Cohen, Keith 
l\filow, Tom Phillips i Carl 
Plackman. 

Wystawa „Sztuka współczes­
na Wielkiej Brytanii", która 
objechała już kilka krajów 
europejskich i azjatycKich, 
czynna będzie w łódzkim Mu­
zeum Sztuki do 5 lut0Jgo. 

M. J. 

więcej m!ejsc czeka na przyszłych 
mechan.ków samochodowych, tak 
bardzo pctrzebnych miastu sprze­
da wców, tokarzy, ślusarzy-spawa­
czy, elektromonti;rów itd. Nowy 
zawód wprowadzony od roku szkol­
nego 1978/1979. to „mechanik pre-

pó~niejsze życiowe porażki. nie­
porozumienia I dziury w urzędo­
wyt'h :i;::i.nach i nadzieją.eh na. tylu 

cyzyjny'', którego adepci mo_ 
gą być zatrudn!ani zarówno 

I 

w usługach, jak i J)rzemyśle pre- BJ 1:a.-i b:ti: gotoałow~ym, s.ę,'lno: 
cyzyjnym naszego miasta. po c!owód ze wspomnianef wyżej 

Licea zawodowe i 1-roczne pali- narady. Otóż, jak się okazuje, nie 
cealne studia zawodowe oferują li- brak w Łodzi •1czniów, którzy 
stę 22 zawodów. W planie zakła- ukoilcqwszy tę czy inną szkolił 
da się zmniejszenie kształcen<a zawodqwą, postanawiają machnąó 
w grupie mechanicznej, chemicznej ręką na -owe lata nauki i zdobyty 
i poligraficznej, wprowadzając n<'- fach _ świeżo otrzymany dyplom, 
we kierunki, m. in. konserwator upchnąć gdzieś w szufladzie i co 
zabytków architektury - o specja- prędzej zmienić zawód. Czyni tak 
lizacji w zakresie konserwacji ele. ponoć CO CZWARTY ABSOL­
mentów murarsko-sztukatorskich. WENT ŁÓDZKICH ZAWOD(). 
Technika po szkole podstawowtj WEK!!! 
i policealne studia zawcdowe Dlaczego? Cze.mu przypisać tak 
kształcić bE:dą fachC'wców kilku· nagłą zmianq zainteresowań? Czy 
dziesięciu soecjalności, a pewn<> znaczy to, ze wszelkie przymiarki 
kierunki kształcenia, jak: techno- i staranne dopasowywanie profilu· 
logia wody czy technologia prze_ kształcenia do potrzeb sygnaliro­
twórstwa papiernicze~o. pnew•- wanych przez gospodarkę, nie ma­
dziane są głównie .lako ~tierunki ja sensu, skoro „plany swoje, a ży-
o zasiegu międzvwriewAdzkim. cie swoje"? 

Utrzymuje się nadal tendencja Moim zdaniem, jest wprost prze-
ograniczania ilości miejsc w tech- ciwnie. Właśnie dlatego, że „jest 
nikach na podbudowie zLSadniczycb jak jest" zrobić trzeba wszystk'>. 
szkół zawodowych, jako ie ten tYI> aby nie dopuścić do tych ucieczek 
szkoły znacznie wydłuża proces z zawodu i pomyłek w jego WY­
nauki. Zmniejszy się nabór na borze. Dużo wnilrlfw~ej ezuwa6 
pewne kierunki chemiczne, za to I trzeba nie tylko nad opracowywa­
preferowane będą wszystkie kl"- niem limitów miejsc, tworzeniem 
runki rolnicze usługowe, budowla- nowych i usuwaniem zbędnych 
ne. mechaniczne, związane z pro_ specjalnośei, ale pr:rede wszystkim 
gramem ksztalce.nia kadr dla po. nad ową preorientacfą zawodowll• 
trzeb rolnictwa. która dobrze prowadzona, uśwła.. 

W sumie możliwości kształcenia •lomlc mote I powinna nie zorlcn-
1 wyboru dobrego poszukiwanego na towanych I płonacych czasem 11&­
rynku fachu i zawodu są spore. Leci mianym ogniem 6smokla§istów, co 
jeżeli jest tak dobrze - to czemu Ich czeka w wybranym łachu, Czy 
często tak źle? Dlaczego w bu- wówczas z cala pewnością magi­
downictwle, usługach, w handlu, s~rowie nie będą „kradli" m!ei~e 
brak tvlu rąk do pracy? Czemu nie pracy technikom. a pan mechanik 
szkoll~y więcej w tych prostych, samochodowy przestanie wyświad­
a wołających o fachowca, dzledzi- cza6 nam łaskę. zal?ladajac w siJ_ 
nach? Czemu„.? No., cóż, zauYtai- nik nas~~o •. maluch~"? Te!l'o n!e 
my się także ... siebie. Bo to i:>rze_ \ "OOW\edz1ałen:. C'? Dle zn~czy, ze 
cież często my. dorośli, wybieramv W:V:kluczam 1 takie wspaniale na­
kieru.nek dalszej er\ukacj! dla na. dzieje .. 
szych. nie bardzo jeszcze świado- ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

N lebawem (a szczegóły po-1 Z okazji jubileuszu warto orzy­
damy wk·rótce) Mieiska pomnjeć nazwiska zasłuż•mvch bi­
Biblioteka Publiczna im. bliotekarzy tego okresu. takich 
Waryńskiego w Łodzi ob- jak: Izabela Nagórska, Zofia 

chodzić bedz1e 60-lecie swej boga- Strzelczyk, Stanisława Kubiak, 
tej w osiagniecia oracy w dziele Kazimierz Piotrowski, Edward 
upowszechniania ksiażkl I czytel- Jaworski, Józef Psarski, Stefan 
nictwa w naszym mieście. Swiderski, Jadwiga Nadratowska, 

O tym, jak rozszerzałv sie w Witold Wieczorek, Zofia Rudnie­
ciagu tych lat murv gmąchu przy ka. Zofia Kułagowska i inni. Oni 
ul. Gdańskiej 102, iak bogacił się to przyczynili sie do ro7lkwitu ł>i­
jej ksiegozbiór składający sie dz!- blioteki public.z.nei im. War:ltń­
siaJ z 400 tys .. iednostek bibliote- skłego. a orace Ich kontvnuuią w 
cznvch. Pls11liśmy iuż nieiedno- zmienionych iuż warunkach oań­
krotnie. Jednakże same inury i stwowego mecenatu dzisiejsi bi­
same książki to ieszcze nie wszy. bllotekarze. których spotykamy 
stko: ważni są również ludzie - codziennie w różnych działach ora­
Pracownicy tei biblioteki. którv.::h cy w !{machu przy ul. Gdańskiej 
praca, za.pał, wiedza i kwalifika- 102. 
de twonyły i tworzą piękine Po odejkiu na zasłużony od.po-
dziela. czynek dfugoletniego dvrektora 
Należałoby zacza~ od czołowej biblioteki - Jana Augustyniaka, 

postaci - niezaPOmnia0nego t>l'Of kierownictwo obiał i Prowadzi je 
Jana Augustyniaka, który - oo- od 15 iuż lat - mgr R9man Ka­
partv P!'IZez takich entuziast6w czmarek, były dyrektor WoJe­
ksiażki i czytelnictwa. iak dr Se- wódzkiego Archiwum Państwo\ye­
weryn Sterling, dr Stefan Kop· go i były wykładowca UŁ, dzia­
ciński, prof. Zygmunt ·Rajkowski łacz społecznv I polityczny. Raz.­
i inni - zorranizował orzed 60 miłowanv w dzleiach Łodzi 1est 
laty tę waina placówke kultural- autorem licz.nvch prac, artykułów 
ną I był p0tem prze-i 45. lat jej I książek. mówiących o iei r>rze­
kierowniklem. siłości i dniu dzisiejszym. W · roz-

Ja..n Augusty;niak, niezmordowa- woju tej placówki, w pomnoże­
ny społecznik. działacz oświatowy, niu jej zbiorów i upowszechnia­
wvtrawny bibliofil, a przede wszy- niu czytelnictwa pomagają mu 
stkim znakomity biblioteka«"z i. walnie dośw!adczeni i młodsi sta­
wychowawca wielu 1>0koleń bi- żem orarownicv: MJt"r Barbara 
bliotekarzy. ma tu wielorakie, Duralowa. mirr Andr11ej Gawroń­
nie1>rzemiJające zasługi. Dobrze ski, ma:r Maria Czołczyńska, 1n1:r 
sie wiec stało. te w rokn ubłeg- Stefania Mvszkorowska i Andrzej 
łyin władze miasta uczciły ję_,({o Kukieła oraz zasteDCY dvrektora 
pamieć, nadsj~ jednej z udc - m1rr Barbara Lis I mgr Janun 
łódzkich jego imię. Bulacz. Niemały jest równieł 

W niestrudzone; działalności PO- wkład pracowników administracji: 
magało mu grono rozmiłowanY·~h Janiny Swinarskiej, Jadwigi Bra­
w swoim zawodzie bibliotekarzy nowf'l, Zuzanny Pir6g I Innych. 
- a wśród nich jego maU.onka, c oraz P<>ważnieJsze są Pra-
świet·nv organizator bibliotekar- ce zarówno organizacY!ne 
stwa na terenie okręgu łódzkiego jak i Usługowe całei tej 
- Irena Autrostvniak Im wnY- kadry pracowników, w mla-
stkim miasto naS'lle zawdzłecza. ie re lak 1>owi~ksza sie liczba czy­
p0wstała tu l)ierwsza publiczna telników. I tak w roku 1976 od· 
biblioteka naukowa. która ja.ko wiedz!ło biblioteke 136 tvs. czvtel­
Jedvna tego rodzaju placówka w ników. którym udostemiiono około 
naszym mieście, pomagała mło- 352 tvs. jednostek bibliotecznych. 
dzieży robotniczej I szkolnej w Równocześnie biblioteka od roku 
uzyskiwaniu wykształcenia og61- 1975 oełni funkcje wiodąca w sto­
nego i zawodówego. a takze siu- sunku do oonad 150 bibliotek w 
jyła pomocą łódzkim działaczom mieście i w mielskim wolewódz­
społecznym i pollt:vcz·nym, orarną- twie łódzkim. a także otacza ta­
cym podęblc. swoją wiedzę. Tu chowa opieką sieć bibliotek ziwiaz-
znaidowali również odl>QWiedni kowvch i ~zpitalnych. 
dla siebie m;iteriał naukowy wy- Niebawem 1ak uznaczvłem 
kładowcy I studenci łódzkiej Wol- na wstepie - Mieiska Biblioteka 
nei Wszechnicy. Publiczna Im. Warvńskiego ob-
Działalność te 'Drzekreślila oku- chodzić bedzie swoje 60-lecie. Wy­

pacia hi:tlerowska tak, że w pierw- mieniaiac z tel okazji rM.ne liczby 
szych dniach wolności w 1945 r. I cyfry fwiadczace o osiagnteciach 
dyr. Augustyniak i Jego oracow- te.I ważnej placówki kulturaln~j, 
nicy musieli włożyć wiele trudu nie zaoo.mnilmy i o ludziach, kitó­
w dzieło .restvtuowania tej p.la- rzv la stworzyli, I kitórzy w niej 
cówki w naszym akad~ckim pracują. 
hli witedy mieście. M • .JAGOSZEWSKI 

( 



J'NW·~~;~~;~;;;~;;~~~;;;;;;;~~N--•V•'"'"~J~ · od "1 dol!l~niil3_ (li I fa[ilrlJ 
A. W.: .Na własny koszt o!Judowalam ła.zlenkę glazurą, po- ~~ -

sadz.kę zas wy10:1.y1am Lcrnk ota,. W kilka miesięcy po teJ bar- ~~~ · · 
dz.o ~osz~ownej mwestycJi, nastąpiła awaria. l!ika,dś zaczęła t 

p~zec1e~ac woda. przedoio tając się do niżej poJ.ożonego mieszka- ,ł ==============================-=============-==-==-========--===-==-========• 
rua ~ąs1ada. Z tego _pow~du administracja spółdzielni „Ogniwo" , 
musiał~ ~ozkuwac sciany łazienki. Jej przedstawiciel cświad- ~ • 

czrt m1, ze ~onieważ wyłożyłam ją kafelkami bez zgody spół- ~· D o D AT E K dz1ełni, to me ma ona obowiązku doprowadzenia. jej do stanu ~ 
Ja.ki zastała. ...... ' ' 

.RED.: Spó~dzielnia „Ogniwo", którą poprQ>il iś.my o wyjaśnie- ~~~,' 
llil7! P:OWOłuJe się n~ uchwałę zarządu CZSBM. Członek spół. 
dz1elru, który w zaimowanym przez siebie mieszka!Iliu zamie­ ST AZOWY 
rza dokonać trwałych zmian lub naniesień, polegajacych m. in. , 
na doposażeniu m ieszkania w szafy wbudowane, bOazer.ie, gla- ~~ 
z.ur~, terakotę lub inne wyposażenia dodatkowe, powinien uzy- ~< 
skac na przeprowadzenie prac pisemną zgodę administracji. „~ 

w, wydawanych. przez 94m:nistrac;ię zezwo leniach, zastrzeżo- ,, 
ny Jest taki sposob w ykonania rC1bot, aby w przypadku usu- ~~ 
wan~a awarii urządzeń te,chnicznych, n ie dochodziło do usz.!w- ~c 
dzema lub zniszczenia za1nstalowanego wyposażenia. ~ $ 

W przypadku nieuzyskanb zgody na wykonanie robót lub ~ ~ 
wykonanie ich w sposób n iezgrony z zaleceniem. koszty na- t 
praw lub wymfa.ny uszkodzonego J}odczas a w arii wyposażenia t 
dodatkowego ponosi wlatc'.ciel m ieszl:ania. ~' 

(it) ~~ 

Dodatki do wynagrodzenia za staż pracy są obecnie wypłacane we wszyst­
kich niemal branżach. Ale, że wprowadzenie ich nastąpiło stosunkowo niedaw· 
no, na przestrzeni ostatnich lat. zasady wypłacania tego składnika wynagro­
dzenia nie są jeszcze w pełni jasne dla wielu p~acowników. Toteż stale otrzr 
mujemy od naszych Czytelników listy zawierające prośby o wyjaśnienie, cz) 

mimo przerw dhdnych Mt łft7 
miesiące, jeżeli przerwa ta AMk­
piła z p<7W()du skierowania pra­
cownika na rentę inwalidzką, ·od­
delegowania go do-pucy .za crani­
cę. bądź udzielenia mu urlOpU b8łl­
płatneiro. 

Jak jui podik~ęśliH!my ur6wno 
ok·recy zaliczane jak i zasady u­
sbalania ciągłości pracy d1> tqo 
świadczenia ódmienn.ie są uregulo­
WM!e w różnych branżach. Toteż ~~ 

~~ 

ich wątpliwości są słusz:ne. J 

FO&.iłALNO§CI - NA ~ilESIĄC PJłZED ZAWABCmM 
!l.L1 ŁŻL'l\i;:,'i.~~VA 

M. W.: Slub swój zaplanowałem na sicrplcń. For-
malności z tym zwiąrnn e tnel>a jednak za!atwić z pólrocz­
nym wyprzedzcn: cm. Clrn::;lhym w;ęc już w lutym ustalić clo­
kładna, datę slul>u. Czy n:or::ę, je~li dopiero w c~erwcu, ukoń­
czę 21 lat? 
~EP.: Z~odnie z kodeksem rodz.Lnnym d opiekuńczym osoby, 

ktore zamierzają zawrzeć zw'ązek małżeński , muszą na mlesiąc 
pn:ed ślubem z>ożyć przed k ierownikiem Urzędu Stanu Cywil­
nego zapewnien ie. że b:::k jest cko:Jczności, wyłączających. we-

dług prawa, zawarcie małżeństwa. Ale teby m6c takie oświad­
C?:en ;e złożyć, kobieta musi mieć ukońc.wne 18 lat, mążczyzna 
- 21 lat. 

Jedynie w przypadkach wyjątkowych sąd - na W<llliosek, zło­
żony przez osobę niepełnoletnią - po jego wnik1iwym rczpa. 
trzeniu - może wydać postanowienie, zezwalające na zawarcie 
związiku małżeńskiego, W pana okolicznościach jest to zupełnie 
zbędne. Albowiem w czerwcu skończy pa.n przecież 21 lat i na­
tychmiast po osiągnięciu peln1>1etności może złożyć w USC, 
oświadczenie. A po miesiącu - zawrzeć związek małżeński. 

(g) 

DWUKROTNA ZMIANA PRACY 

JANUSZ K.: Pracowałem w tej miejscowości, w której mie­
szkałem, W końcu 1976 r. rozwiązałem jednak umowę 'ł:e swa, 
instytucją, po to, by podjąć bardziej atrakcyjna, pracę w innej 
miejscowości. Ale kiedy to nastąpiło, żonie udało się uzyskać 
mieszkanie i pracę w l:.odzi, więc po raz drugi rozwiązałem 
stosunek pracy i w I kwartale 1977 r. przeniosłem się do 1:.odzi, 
gdzie też od razu przystąpiłem do pracy. Chciałbym dowiedzieć 
się, czy w opisanej sytuacji należy mi się urlop wypoczynkowy 
za 1977 r. i czy będę miał prawo uzyskać od obecnego zakła­
du stosowny procent nagrody z funduszu zak1a.dowego, 

RED.: Pracownik, który sam rozwiązuje umowę, w nowym za­
kładzie uprawnień do urlopu wypoczynkowego nabywa dopiero 
po roku pracy. Dwukrotna zmiana pracy spowodowała zatem. 
że utracił pan uprawnienia do urlopu za rok 1977. Podobn' e 
zmiana zatrudnien.ia pozbawiła pana uprawnień d1> nagrody 
z tunduszu zakład-0węgc, W myśl ustawy z dnia 23 czerwca 
l.973 r. (D. U. nr 27)- - poza nrelicznymi wyjątkami - pracow­
nik ma i::irawo. do nagrody z. zakładowego funduszu nagróc;l 
wtedy, jeśli przepracował w nowym zakładzie pełny rok ka­
lendarzowy. 

(h) 
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S. B.: Od wielu lat mieszkała. wspólnie z nami teściowa, która 
nigdzie nie pracowała i stąd nie pobierała. z ZUS renty. . Gdy 
zmarła, pokryliśmy z żoną koszty jej pogrzebu, na dowód czego 
mamy rachunki. Oboje z żona, pracujemy, z tym, że mój zaro- ~ 
bek jelit wyższy, Które z nas ma prawo wystąpić do swego '> 
zakładu o wypłacenie zasiłku pogrzebowego i ile on wyniesie? ~$ 

- R-0zw:ązaiem umowę 1 p-0. 
prze ' nim zak1.ac.em prac), na mo­
cy w:i.ajcmnego porozumienia 
i.•ri>n. uz1ę.i;;i l.eJ iorlllle rozw1ą:1.a­
nia stosun,;;u pucy zachowa.iem 
.sz reg uprawnień zwja,zanych z 
ciąg1osc;ą pracy, Cóz kiedy w no­
wym m ;ejscu :oatrudnienia orzecH­
no, t.e mimo wszystko nie mam u­
p1•awnieu do dodatku stażowego, 

- Powr6ciłam włMnie z 3-lcune. 
go urlopu bezpłatnego, który u­
zyskai:am na wychowa.nie dziecka. 
Lata te wliczono mi do wymiaru 
urlopu i dzięki temu już w br. bę­
dę miała prawo do 26-dniowcgo wy. 
poczynku. Nie uwzględniono ich 
natomiast przy ustalaniu moich u­
prawnień do dodatku stażowego. 

- Kuzyn zmienił pracę i z za­
chowaniem ciągłości przeniósł się 
gdzie indziej. Tu z miejsca otrzy­
mał 15-procentowy dodatek stażo­
wy. Mnie natomiast, choć znalaz­
łem się w sytuacji p-0dobnej '"1-
mówiono doodatku w ogóle. Wpraw. 
dzie pracuję w innej branży niż 
kuzyn, ale f'fI.Y to ma naprawdę zna­
czenie i czy muszę czekać aż 5 lat 
na dodatek? 

CZYM JEST WIĘC DODATEK 
STAŻOWY? Kwestia ta wymaga 
szerszego arnówienia, gdyż ubiega. 
jący się o nlego pracownicy zda­
ją się ni.? rozumieć, że stanowi on 
materialną zachętę wiążącą pra­
cownika z jednym zakładem pra. 
cy i tym samym zapobiegają 
fluktuacji kadr. Nic zatem dziwne.. 
go, że podstawowym warunkiem 
przyznania go pracownikowi jest 
cdpowiedn.i staż pracy w wypłaca· 
jącym to świadczenie przedsiębior. 
stwie. Staż 5-, 10-, ewentualnie 15-
letni. 

ZASADY I WARUNKI PRZY­
ZNAWANIA DODATKOW STAŻO­
WYCH NIE SĄ JEDNOLITE. Okreś. 
lają je branŻQWe przepisy płaco­
we i stąd istnieje na tym polu du. 
ża róimorodność. Wprawdzie wszy. 
stkie przew idują, że podstawowym 
warunkiem przyznania dodatku jest 
n i ~rzerwana praca w danvm za­
kładz ie , ale j edno~zc!mie doou~z­
czają możli~oić_ zP.lic-.:enia i r,kre. 
sów zatrudnienia w innych zakła­
dach. I tu właśnie zaczvnah się 
rozbi eżności. N·iektóre ttkła,,dy za­
wierają bowiem bardziej U:bera1ne 
rozwiazania. inne min.iel. w zakre. 
sie zaliic.zania ooprzednie<!o zatrud­
nienia do sbżu decydującego o 
przyznanhl dodatku. 

Mimo owych różn ic, we wszy_ 
stkich gałęziach przemysłu, obo­
wiązuje jednak zasada zaliczania 
poprzednich okresów zatrudnienia, 
1> ile uniana nastąpiła w wyn.iku 
przeniesienia służbowego. decyzji 
jednostki nadrzędnej nad zakładem 
pracy lub porozumieniem między 
zakładami pod warunkiem, że w 

unormował\ obowi~jącycb w jed. 
tym popnednim za:kładzie obowią. f do ataru warunkującego 'WY&akość nej gah:zi przemysłu nie moi.na 
zywał dodatek za staż , a opl'~ te. dodatku innych okresów nlż za. stoooweć w drugiej, w drodze ana­
go - jak uściślają niektćre ukła- trudnienie- Czynią t<> zaś w opat- logii, gdyi przepisy płacowe nie 
dy - i ckreślony system wY'!lagra- ciu o k<:1nkretine przepisy prawa. mogą być dGW'Ol'l!ie interpretowane, 
dzania. Przy ustalaniu stażu uwzględnia lecz śc:We tak, jak ustalają układy 

Bardziej liberalne resortowe U- się więc okresy słuiby :wojskowej, zbiorowe. W razie Wątpliwości, ra • 
stalenia przewidują ponadto moż- lata działalności komlbatsnckiej, o- dltmY więc wszyslikim zaintereso­
liwość zaliczania okresów pracy w kresy zatrudnienia w organizacjach wanym czytellllikom, lrltórzy na 
innych zakładach tej samej brar.- społ00%illych i poutycznych, zwol- pri~rzeą.i ostatnich tS lat zml~.nla.. 
ży lub nawet Jnnej. jeśli był w nienla od pracy zawodowej w 

1

11 miej8ce pracy, ab~ w celu wy­
nich wypłacany dooatek. a pra. związku z wylx'.rem lub powoła- jaśnienia wuystkich niejasności, ~­
cownlk ma zachowaną ciągłość pra. niem pracownika do pełnienia funk póznali się najpierw z nnomiowar 
cy na warunkach zbliżonych do cji państwowych i społecz~ych w nlami o~ią!Etljącymi w Ich bre.n­
określonych dekretem z 18 stycz- radach narodowych, organizacjach I ży, Tylko tam bowiem znajda pra-
nia 1956 roku. pol itycznych lub społecznych. widlową odpowiedź i dowiedzą się 

Pł\ZEPISY Pl:.ACO\'VE PRZEWI- DO STAŻU WLICZA s~ tei O- czy iclt ronczenia 14 shw;ne, el)" 
DUJĄ róWIIlież możli.Jwość wliczenia kresy poprzedniego zatrudnienia, tei nie. (h) 
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Kodeks pracy na ~o dzień 
Proszę uważnie przejrzeć choćby te dwie spra­

wy, a było ich jeszcze kilka na wokandzie w ub. roku 
- powiedziała sędzio Wądołowska, wskozuJqc na 
grube teczki akt pracownic, którym po latach niena­
gannej procy „wrobiono'' porzucenie procy tylko dla­
tego, że pagle musiały opuścić pracę, gdyż znalazły 
się w kłopotliwej, wręcz trudnej sytuacji rodzinnej„. 

Robot.nica z zaikładów dz iewiar­
Skich swój urlop wykorzvstała 'Za­
raz na począrtku ub oku Ale na­
deszły wakacie Jei dzieci wYbie­
rałY sie właśnie z ojcem na wcza· 
sy. Kiedy Już wszystko było go­
towe do w:viazdu. ojcieoc musiał 
nagle służbowo wyjechać. Zdener­
WQWana matka złożvła oodanie do 
k ierownika wydziału. ~orąco go 
m-oszac o 6 dm urlopu wy~zyn­
kQWego i 6 dni bezpłatni>,go. 

Kierownł-k dał-ze znał te nra­
cownicę. I chociaż w czerwcu roz­
p0czynał sie w zakładzie sezon 
urlO!PO!WY, zgodził sie na ten na· 
gły, nie zapJanowa.n.v urlOll). 

weJ komisji odwoławczeJ, która 
orzekła, że to nie było tx>rzucenie 
pracy. Albo'Wie'!n zakład do-brze 
wiedział, z Jakich powodów l)l'aco­
wnica nie 11ta1wlła sie do ot'aey. 
Teraz z kolei zakład odwołał sie 
do Sad.Oil Pracv. 

Sitd uznał, te to l'ld~ M'ac<l'W!nl • 
ca. leca: właśnie zakład nairuszył 
socjalistyczne zasady ~6łźycla 
s.P<>łecznego Odmówił bow iem u­
dzielenia lei urlol>U w svtuacli, 
l!'dv mm1iała zaiać sie <hlećrnl. N~ 
doszłobv do teito cod·nego 'DObło­
wa.nia i1ncyden,tu, gdyby zakład 
zdał sobie sorawe z tego. że dla 
matki naiwatndejsza :rzecza Jest 
wychowain!e dzieci. 

Dv-relkcia wvraziła zirode tYliko 
1na 6 d•rui u'!'lopu płaibnego, a po Reaolizować 1>0liitykę t>ań!iłrwa 
jego zaikończeniu nakazała mat.~e muszą wszyscy. R6w·niei: dyreikcie 
niezwłocznie stawić sie do )ll"acv. zalkładaw prod'lllk<:v.lnvch. które 
Lecz pracownica st9.wiła ~ie dopi~ 
ro po 12 dniach i do pracv nie rzeczywiście losbnie1• po to. teby 
została dopusu:zona Ostatecznie przvsparzać dóbr materialnych 
łaskawie sie „ulltQWano". prooo- Ale C2Y tylko i jedvnie to jest 
nuJac oodpisanie n~wego angażu.. i<;h celem? Trzeba ale dobrze ia• 
przelkreśla 1 acego ie1 dot.vchczaso- . • . . 
wy za-wodowy dorobek. 

1 

stanawic, mm ZllfZUCi sie matce, 
że jest złym pracownikiem ł 1>0· 

Zwróciła sie o pomoc do tereno- z.bawi aic Ja i>rac:r. 

Tymauem dnekitorowt dillt~ 
domu handlowego nawet reka n.ie 
zaddała. kiedy na l)Odańitf o 
urloop dla matki maleńkich dzjeci 
n~isał: - 1.łodY nie wyrażam. 
KierO'WI!lik kadit' zaś z satysfakd• 
wr~zył metowi. k·t6r:v orzvn~ł 
osobiście ?)rosić dvre!ktora o te-n 
na.iły ur1oP dla żony, świadectwo 
stwierdzające 110rzueenłe !)racy. 

I ~ów lll>!'awe wMtować musiał 
Sąd Pracy . .Elo. acz'\'Wlicie. s orze­
czeniem komi~li od-Woławczel. na· 
kazulac:rm orz:r"\\il'ÓCenie oracownl­
cy do 'D?ac:v na l!Obrzednieh wa­
runkach I WVPłacenie wynaitro­
d1tenia za czas 1>ozostawanill bez 
tl)?'acy - dyrekcja domu hll!ldlo­
iwego sic nie :&J!odziła. 

Sąd ~watył czy t:aeMwaon.fe 
pracownicy miało ceche oorzuce­
nia oracy w rozumieniu art. SS 
KP, etT też było t& tylko (ll>UH· 
ozenie pracy. 

W .swoim szerokim u'llasad.nieniu 
p<y.!~ł. ie w liiitęrat-urte, d(t:vc.zll­
cej problemu nol'mteenla orac,Y, 
i.stnieje po,;lad. te bo"ucertłem 
oracy wg art. 83, nar 1 KP lest 
samawolne uchy.Jenie sie od ora­
cy, hadż niestawienie sie do ttra· 
cy bez zawiadomienia zakładu we 
właściwvm terminie Sąd Pracy w 
Łodzi taki POitląd w oem.i oódzle· 
aa I realizuje w s'\V'Oi>m orzeczntc„ 
twie. W zacbowa•niu 1ie tej ora<'O­
w.nlcv nie było żadnej z onesła• 
nek. składaiacvch sie na oorzuce-
11ie oracy. Al'bcwiem wzyczyna 
!lliep~ybycia Jej do pracy bvta 
konieczność S1)11"3WOWartia Ofiekl 
nad m11łymi dziećmi. a czym na­
t~hmlut POWiad()Tlliła układ. 

G. BABGIBLOWA 

RED.: W razie śmierci członka rooziny, który nie pra.:ował ~ · 
zarobkowo i pozostawał we wspólnym gospodarstw ie z pracow­
nikiem (albo, do którego utrzymania przyczyniał się pracownik), 
należy się pracownikowi zasiłe)t pogrzebowy w wysokości jedno­
miesięcznego · zarobku. Podstawę zasiłku stanowi zaś zarobek 
netto w gcnówce i naturze, uzyskany w poprzednim miesiącu . 
Przy czym, najniższa kwota zasil:k.u pogrzebowego wynosi, jeśli 
zmarłŁ była osoba dorosła. 5 tysięcy złotych. 

W pierwszej kolejności w przypadku państwa, uprawnienia 
do zasiłku pooiada fona. jako córka zmarłej. Pam o świadcze­
nie to mógłby się ubiegać wtedy, gdyby był jedynym żywicie­
lem rodzi!Ily i teści1>wa pozcstawałaby na pana utrzymaniu. 
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(h) 

W ROKU PODJĘCIA PRACY 

M. c.: Po ukończeniu studiów, co miało miejsce w 1976 roku. 
natychmiast podja,ł,em pracę. Po 3 miesiącach, w p1erwszych 
dniach stycznla 191'1 roku zostałem powołany na. przeszkolenie 
wojskowe do szkoły oficerów rezerwy. Przeszkolenie ukończy­
łem w n dekadzie grudnia 1977 r. i po kilkudniowym odpo­
czynku przystąpiłem do pracy w swoim zakładzie. Czy n.ieza.­
leżnie od urlopu wypoczynkowego za rok 1978, należy mi się 
również jaka.i część urlopu i za rok 1977. Jeśli tak, to w opar­
ciu o Ja.kie przepisy. 

RED.: Za rok 1977 należy się panu urloip WY'J)Oczynkowy 
w oparciu o par. 3 uchwały nr 135 Rady Ministrów, zamilesz­
cronej w M. P. 111' 22/74. Para.gra! ten stanowi bowiem, że 
absolwenci, którzy podejmą pracę w ciągu 3 miesięcy od dnia 
ukończenia przeszkolenia wojskowego, nabywają prawa do 
pierwszego urlopu wypoczynkowego w wymiarze przewidz.ia­
nym w przepisach o pracowniczych urlopach wypoczynkowych 
w t:y:m roku kalendarzowym, w którym podejmą pracę. 

(h) 
NIB-ZBĘDNE WYPOWIEDZENIE 

ODPO'u I cami eibyczajowymi środow.lakach P rv !EDZIA.NE tytuł do nobilitacji całowieka 1&• 

----------------------· ·------ pewniają jedynie wartośei mate. 
\V LISTACH 

„Proszę Pant, - czytam w nade­
stanym ntedawno Uścte - jestem 
waszą wterną czytelniczką i mimo 
mtodego wteku pracownicą z ktl­
kuletntm jut stażem. Wtdać nie 
taką znów ztq pracowntcq, skoro 
w tej mojej pierwszej w życtu 
pracy trwam po dziś dzteń, choć 
jest ona ntewdztęczna t szerego­
wa, te czasem at ztość mnie bte­
rze i tatość. Bo cztqwtek chctal· 
by stę wykazać czymś znacznym 
t wyróżntajqcym, a jak tu myśle~ 
o tym wszystkim, gdy się pracu­
je w usługach, a do tego przy 
tkaninach btalych, które brudzq 
się latwo, a w takich jakle tu sq 
warunkach trudno wprost marz11ć 

'>( , aby byto Inaczej. 
~ ~ } Pracuje nas tu kilka mlodych 
'> c dziewczyn, ja prócz tego chodzę 

Tyle nasza mroda Czytelniiaz1ta 
Tyle czy aż tyle chciałoby s ię 
skomentować tę na pozór lak<:>­
n.iczną jej wypowiedź. Nie J)QdajP. 
bowiem żadnych konkretnycn 
faktów w związku z czym mo­
głaby oczekiwać pomocnej intf'r­
wemcji. „Chciałam się tylko pu.. 
dzielić z kimś moimi myślami" -
pisze nie znajdując widać w 
swym najbLiższym otcczeniu oka· 
zH do szczerej i bezlpQŚredniei 
l"OZlll<>WY. 

rialne, takie jak stanowisko stul. 
bowe i zwiąuuia z tym pozycja 
społeczna, jale cały ten powierz­
chowny, materiaLny u:tafan, 11-
widOC2lnl<'.ny w rzeczach naby­
tych za duże pif!'!l!ią<be lub ,,sood 
lady". 

Ten sposób myilenia 1 wartoś. 
ciO'.vania ludZi nie pozwala na 
oceny obiektywne I sprawiedliwe 
Nie skła,n~a do aastanowienia 1i41 
dlaczeg1> ktoś jest dziś kimś I ja. 
ką drogą C1Sią,g111ąt swą pozycje. 
Prowadz,i d'o zwulgaryzowania 
ambicji i pojęć każąe widzieć 

Dlaczego? Jakle są powody tej nawet w podinos.zendu swej wlt'­
tak nietypowej dla jej po!wlerua I dzy i kwalifikacji wyłącznie 'PI'."­
izo!ac}i I kompleksów? Jest prze_ wabne, matet1ialne i prestiżowe 
cież chyba dobrą i sumienną pra . cele. 

przed bardZieJ ~tępow,.m dzia.. 
laniem. 
Równieł w li«le „Sab~ny" u­

jawniaj- •ifl pewne tego oneja. 
wy, Broni ai~ w.prawdzie l)rzed 
nimi, buntujĄC się pr&eciwko 
przestarałym .kryteric.m ocen. i. 
wartości. widzi potrzebę oraa.n.i. 
zacyjnych usprawnień w swym 
zakładz,ie, ale boi się zmian. Nie 
wierzy by w swoim środowiśku 
spotkała się ze zrozumieniem l 
pomocą. Nie próbuje tei wecp&ł 
ze swymi młodymi towan:ysika• 
mi pracy oddziaływać własnymi. 
do.brymł przykładami choćby po. 
przez umycJe owych brudn:vch 
stołów i półek. na ktbrych biał• 
tkaniny „brudzą alę łatwo". 

Jej list Jest nie tYlko pruja. 
wem buntu, ale także sygnałem 
zagirożenla }akde dawny stereotyp 

A. B.: Jestem absolwentem wyższej uczelnl, który po ukoń­
ozenju studiów otrzymał skierowanie do pracy. Umowa. zobo­
wiązuje mnie do trzyletniej pracy w obecnym zakładzie. Po· 
tem ma przekształcić się w zawartą na czas nieokreślony. Czy 
jeśli zechcę odejść z zakładu po trzech łatach, muszę złożyć 
1-miesięczne wypowiedzenie przed ich upływem, czy też moi;ę 
w Inny sposób oznajmić swą wolę? 

RED.: Umowy zawartej z absolwentem w zasadzie nie może 
rozwiązat żadna ze stron. A że z mocy prawa przekszt11łca się 
ona potem w zawartą na czas nieokreślony, absolwent może 
dopiero wtedy złożyć wypowiedzenie. Tym samym na wszelkie 

! 
VJ!eczorem do techntkum l wprost 
nie mogę doczekać stę dyplomu, 
który umot!twt ml uzyskanie a­
w ansu t fX'Zycjl. Nie chodzi ml 
już nawet o zarobek, bo tu p!aeq 
nam dobrze, ale o to żeby wresz­
cie być ktmś, z k tm trzeba się U­
czyć, kogo warto wysłuchać jeślt 
ma coś do powiedzenia. A u nas 
to Uczu się cztowtek n,le wed!ug 
tego jaki jest, a wedtug tego 
k ł m jest, czu jest k i erownikiem 
czu nt„, czy ma poparcia czu nie 
t tak dalej. 

Białe brudzi sie łatwo.„ 
działania przed upływem 3 lat jest jeszcze za wcześn.ie. 

(h) 

ROZWIĄZANIE UMOW Z CHAl:.UPNIKmM 

C. B.: Od wielu lat wykonuje pracę nakładczą. Dwa miesią­
ce temu poważnie zachorowałam i prawdopodobnie zmuszona 
będę przejść na. rentę. Chciałabym wiedzieć kiedy zatrudniają.­
cy mnie zakład może rozwiązać ze mną umowę bez wypowie-
dzenia. Po 3 czy 6 miesiącach? 

RED.: Sprawę dopuszczalności ro:z;wiązywa0n.ia umów b~ wy­
powiedzenia z osobami wykonującymi pracę nakładczą w spo­
sób zbliżony do ustalonego dla ogółu pracowników normuje 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 31 grudnia 1975 r . 
zam. w Dz. U. ans. W par. 6 stanowi oni>, że w razie niewy-
konywania pracy przez chałupn.ika z powoou niezdolności do 
pracy wskutek chorobv lub odosobnienia ze względu na choro­
bę zakaźną przez okres dłuższy niż 3 miesiące, zakład może rcn­
wiazać z mm umQWę bez wypowiedzenia, Jednak gdy niezdol­
ność do pracy jest spowodowana chorobą zawodową, lub wv 
padkiem przy pracy rozwiązanie umowy w tym trybie może 
nastąpić dopiero po 6 miesiącach nieprzerwanej niezdolności do ) 
pracy. Ch) ~ 

~~ 

Gd11 oow ledzlalam, te tv naszym 
oomleszczenlu jest ctasno t brud· 
no, to ml odpow i ed ziano, :l:ebum 
nte buta przernqdrza!a i -nllno1r a· 
ta sum1ej roboty . A mnt" przP· 
cl<':!: szlo nte o tuksus11 t11tko o to 
żeb11 b'l!J/ warunki do prac11. ZP-
1>11 b11h1 czuste ato!•1 I p6!lcl. na 
kt6rHch sk!ada sle bia!e tkanln•1, 
chcta!am żeb11 un1chodzt!11 atqd nlP 

abrudzone t :l:eby motna btt!o 
111tedzt<>ć z czyjej winy sa nte ta­
kte jak buć powinny. Moje knte· 
tanki nte-t>rze.1mu.1q słę t•1m, a 'DO 
prostu ndu zdarza tm stę okaz.1a 
zu•atntaja s!e z te1 orac)I I Ida 
odzt~ indziej. Ja tkwię tu dalej, 
troche z obawy, te wszedzte be­
dzte tak samo. Nie cllcP te! zmi"­
ntać nrac11 pr%ed uzuskanlam du· 
ntomu I r1tate110 nie ooda1P nazw" 
.•w ego zak!adu nie chcac stę n11r" 
:l:ać. Chcla!am t11tko stę z ktm ' 
'l'JOdztetl.ć swoimi m11ślamt. GdHb• 
Pant cllcta!a 1v11drukowa<' ten Uot 
w nrasi„ to proszę podpiła!! mnta 
,,Sabjnau. 

cownicą, rozsądną I ambitną I Stąd tet najprawdopodobniej 
dziewczYl!lą o czym świadczy fakt biorą się kompleiklly autorki Listu. 
kon.tynuowania nauki w techni- kiedy skarży się na swą pra<'e 
kum, sięgającą myślami dalej n.i7. „niewdzię!(:zną l szeregową". Nie­
do granic wyznaczonych przez stety. nie }est ona w swych od. 
jej aktualne z.a.szet'egowanie l o. czuciach wyjątkdem. Zbyt C2ęsto 
s ią.gane w ramaah teg1> zarobki jeszcze spotykamy się ze zjawi­
Chce pracować dobrze nie tylko skiem deprecjonowania pracy o 
w celu csiągin..!ęcia doraźnych, ma. ile nJe jest ana zaszeregowana 
t~ialnych korzyści. Chciałaby na wyższych szczeblach taryfika· 
wyikazać aię - :rm6w cytuję jej tora słuźoowego. W tym tez tkwi 
słowa - „czymś :imacznym i wy. główna przyczyna samooecradacji 
różni.ającym, zd()być autorytet u 'J)l'Zez rzEikomo niewa:iina a w 
ludzi", cru~ się pbtnebną I do- konsekwencji niedbałą pracę w 
cenlaną. być kil'M kto się w której ,J tak nie warto 1ię wy. 
środow.isku liczy, kogo się n.ie silać". 
tylko lubi, ale i poważa ora1 
szanuje. 

I tu już zaczyna się f)roblem 
'dóry nazwałabym zderzan·iem PO­
' taw i wzorców intelektuaLno-rno. 
ralnych. W ,,rzeciębnym odcl'lllcin 
soolecmym. powszechn:vm zwła . 
sza& w okreśfonych 111ymS wzor. 

Z tego włdnłe -podłoł.a niskie) 
5amooceny własnej pozycji •'PO· 
łecwei. uklształtawanej pod pre. 
sją stereotypowych i wstecznych 
wzorców WJ't'Htajlł nastroje fru. 
stracji i niewiary we własne siły. 
r.ah.amowania inicJatY'W ł obaw 

myślen:!a 'PO'WOduj• wśr6d ludzi. 
a zwłaszcn m1'odyc:h, pors01taw.ioo 
nycb samym 10bie. 

ile jeszcze tałcich, ,,.,,staw!onyc!I 
na niekorzystne wpływy, blałycb 
plam Istnieje na mapie nas%ycli 
wychowawczych zadań I obowiąz. 
k6w? N!edostneganie ich b4dł 
l•kcew&Zen-ie w łrodowisku 1)1'a.. 
cy dezorgaal%uje nie tylko sto­
sunki społeczne, ale I sam- itr•· 
c~ również. Szkoda. że brak blil. 
qych dainych uniemotl:iwia ł!Qe­
kazę!e tych uwag pod adr.era 
k ierownictwa konk!'etriego •· 
kładu. 

KBTSTl'lłA WYBZTKOWIKA 

P. S . Wszyst1dch, Jct6ryc)I aur­
tują l'Odobne ł'f'Obtemy 1erdeca.. 
nle za.pruzam do dyskusji w t„ 
llJ)!'IW'!e, 



! 

(Dokoflczenie .ze str. 1) - W tym celu 'POW'ledział 
lriay Jest równa, wówczas zwią7.ek doc. dr W Stec - przeprowadzi· 
llazywamy racenatem. Takim ra- liśmy odPOwied.nie prace optyczne, 
cenatetn jest właśnie lek o naz- oznaczyliśmy strukturę i onflgu­
wle cyklofosfamid, który zsynte- raeJe absolutną enancjomerów, a 
lyzowano w 1958 roku, a w pięć następnie oddaliśmy je do badań 
W później powszechnie wp.rowa- biologiwnych w Narodowym Insty-
4zono do lecznictwa. Stał się on tucie Rakowym w Londynie, z 
Jednym s najczę§olej stosowanych którym stale współpracujr.my od 
w leczeniu szeregu schorzeń nowe· 1975 roku. 
łworowych. Doś6 podać, że od 1963 r. Okazało się - kon.tY'!luuje doe. 
sachodnioniemiecka firma „Asta· dr Stec że na 11rzeszezepial· 
werke" wyprodnkowała kilka ty- nym nowotworze· u myszy jeden z 
słęcy analogów tego leku, a leka- dwóch uzyskanych w naszej 11ra· 
ne, chemicy I blochemicv opuhli· cowni enancjomerów działa sku­
kow•lrponad 10 tys. prac opartych teczniej o trzydzieści procent niż 
aa wynikach zwiazanych ze sło· mieszani.na racemiczna. Jednocze· 
•wa.niem cyklofosfamidu. śnie rezultat toksyczny okazał się 

W ł6dzikiei t>racowni iednalk 'PO taki sam, Niemniej wYniki uznano 
raz pierwszy zainteresowa.no sie za zadowalające na tyle, że we 
możliwośc1a rozdzielenia cylltlof~- wrześniu zeszłego roku przystąpii>­
famidu na formy optycznie czyn- no w Londynie do badań klinicz­
ne. Pootanowiono sprawdzić c11.y nych. Chciałbym jednak z na­
.nie okaże sie. że tylko ieden z ciskiem stwierdzić, ze droga do 
tzw enancjomerów wchodzący~h pełnego sukcesu jest jeszlr.lle d:ile­
w skład leku nie okaże się le- ka. Najwcześniej za trzy lata bt:· 
kiem skuteczniejszym i wywołu- dziemy moR"Ii auto1·ytatywnie wy· 
jącym mniejsze działanie ubocz.ne nowiedzieć sic czy jeden z elemen­
w organizmie pacjenta. I tów cykloforta midu jest rzeczy-

p o I SC ·y kolarze 
w wyścigu Vuelta Tachira 

wiście bardziej skuteezny w lecze· 
niu chorób nowotworowych. Co 
najmniej tyle czasu trzeba na 
przeprowadzenie wszystkich nie­
zbędnych badań ,związanych 11 na· 
sza obserwaeją. 

Ważnym kierunkiem badań t1ro· 
wadzonych przez doc. dr. W. Ste­
ca oraz jego najbliższych współ· 
oracownikmv, m .in . mgr Krzy­
sztofa Pankiewicza i mgr. Ryszar­
da Kinasa., w Centrum Badań Mo­
lekular.nych i Makromolekular­
nych PAN, a dotyczących poszuki· 
WSJ!lia skutecoz.nieiszyeh broni prze­
ciwrakowych, są też obserwacje 
skutków WYWOłYwanvch w orga­
nizmie człowieka przvimowaniem 
leków. ·poznawanie procesów akty­
wacjJ leku i struktury związku 
zaktywowanego. określenie struk­
tur chemicznych odnowi·;dzialnych 
za zwalczanie nowotworów. Pozna­
nie procesów orzetwarzania leków 
przez organizm ludzki pozwoli ta· 
peW•ne na racjonalną svnteze no­
wych. skutecznieiszych związ.ków 
przeciwnowotworowych. (kt) 

Mos er nadal prowadzi 

Wtorkowy narciarski slalom gi­
gant kobiet, rozegrany w szwaj­

W Wenęzueli rozpoczął się tra­
dycyjny międ%ynarrodowy wyśc~g 
kolarski dookoła prowincji Tachi­
ra, tam, gdzie odbywały się ko. 
larskie mistrzostwa świata w 1977 
reku. W 10-etapowej imprezie 
(łączna długość trasy 1160 km) -
oprócz kolarzy z Ameryki Po­
łudniowej - startują polscy ko­
larze: K!!zimierz Wąsąty, Henryk 
Fryca, Ja'll Synowlecki i Ryszard 

Wawrzuta oraz 
i Włoch. 

reprezenta.nci ZSRR carskiej miejscowości Les Mosses 
zakończył się sukcesem reprezen· 
tant-ki - Liechtensteinu Hanni Wen­
zel. która wyprzedziła w dwóch 
prżejazdacn Austriaazkę Monike 

Tegoroczne starty w n-OWeJ · edy· 
cji tenisowych rozgrywek Grand 
J!łrix Wojciech Fibak rozpoczął 
od zwvclęstwa. W sześciogwiazd­
kowym · turni'eju w Birmingham 
(stan Alabama) Polak wygrał w 
pierwszej rundzie z Amerykani­
nem Mike Cahillem 6:2, 7:5. 

K<>lejnym przeciwnikiem Polaka 
będzie zwycięzca spotkania Raul 
Ramirez·Zelko Franulivic. 

W deblu W. Fibak wystąpi 
s Holendrem Tomem Okkerem. 
Para polsko-holenderska została 
rozstawiona z numerem 1. Ich 
pierwsi przeciwnicy to Mark Cox 
i Cliff Drysdale. I 

Dwoma pkt. prowadzi KorcznoJ 

Pierwszy etaip dookoła San Cri. 
stobal ·Wygrał kolarz Wenezueli, 
Carlos Guerrero. Na drugim eta­
pie: 104-kilometrowym z Sa.n Cri­
stobal do La Grity triumfował Ko­
lumbijczyk Plinio Casas -3:13,44. 
Europejscy kolarze, którzy dopie. 
ro zaczęli przygotowania do no. 
wego sezonu, na razie nie odg9•· 
wają' większej rol.i w imprezie. 
Najlepszy z nich - Włoch P1er 
Luigi Salas zajmuje 10 miejs.ce 
w łącznej klasyfikacji, o 8 m1:1. 
48 sek. za przodownikiem - Casa-
sem .• 

Kaserer i Francu.z.kę Fabienne 
Serrat. , 

We wtorkowym slalomie gigan· 
cie, Austriaczka Annemarie Mo· 
ser znów nie znalazła się w ści­
słej czołówce. Zajęła 8 miejsce, 
ale nadal prowadzi w ogólnej kla­
syfikacji pucharowej. Jej najgroź· 
niejszą obecnie konkurentką stała 
się Hanni Wenzel, którą od Moser 
dzieli już tylko 6 pkt. 

w austriackiej miejscowości Hin• 
terstoder, odbył się we wtorek sla­
lom gigant mężczyzn zaliczany do 
punktacji FIS. zawody miały bardzo 

k 
n silną obsadę, a nie<ipodzlewanie zwy Komunikat „Tot a cięstwo odniósł reprezentant Liech­

tensteinu, Andress Wenzel, kopiując 
sukces swej siostry - Hanni w sla· 
łomie gigancie o Puchar $wiata, ro 
zcl!ranym w Les Mosses. Wenzel wy· 
przedził Austriaków Brunnera l Jae· 
gera. 

PF Totalizator Sportowy zawlada· 
m.a, ~e w zakładach piłkarskich z 
dnia 7. I. 1978 r. stwierdzono: 

LIGA ANGIELSKA W zawodacll tych uc:zestniczył rów 
14 rO'Zw. z 12 trat. - wygrane po l nie:t Jan Bachleda. Nie ukoilczył on 

około 42.500 zł, 161 rozw. z 11 traf. jednak konkurencji podobnie, łak 
- wygrane po około 3.500 zł, 1.321 m. In. Bojan Krlzaj (JugosłaWJa), 
rcnw. z 10 traf. - wygrane po około Bohumir Zeman (CSRS), czy Anton 
451 zł. Steiner (Austria). 

I 

We wtoskief miejscowości Ca-
stelrc.tto odbyły się pierwsze za_ 
wody 12 międzynarodowego tygod-

SKODA, l!1 STYCZNIA 

PROGRAM l 
I rze". 16.40 Aktualności dnia (L). i6.5l I NURT 16.00 Dziennik. 16.10 Obie• 

Chwila muzyki (L). 17.00 Ton 1 test ktyw. · 16.30 Nasi rodrzice pracują -
(L). 17.01 Tematy szeksplrowslue Ballada o zielonym dzbanie. 17.00 Ro 
w muzyce - koncert z komenta- dowody - Paweł Flnder. 17.30 Loso-

12.05 z kraju 1 ze świata. 12.2ii rzem (L). 18.00 Lódzkl Magazyn WOJ- wanie Malegc Lotka. 17.45 Nie tylko 
Moz.iuka polskich me!odl.i. 12.45 N.::!- skow)' w opr. H . Polaka (L). 18.15 dla kobiet. 18.15 Kółko I krzyżyk -
niczy kwadrans. 13.00 Dla kl. Ill l 1V: Muzyka (L). 18.25 „Zabawa" - ele· teleturniej. 18.30 W starym kinie. 
„oagadruj z nain1". 13.20 Sol.ści menty zabawowe w różnych epokach 19.00 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30 
i kapele ziem.i kieleCkieJ. 13.40 Ką- i Ył różnych kulturach. 18.55 Chwlla Wieczór z dziennikiem. 20,30 Film 
elit melomana. u.oo Studio „Gam>"' . muzyki. 19.00 Studlwn wiedzy pall- TV na świecie - „Podróż z clem-
14.20 s tudio Relaks. 14.25 stud10 „Ga· tyczno-społecznej. 19.15 Lekcja jęz. naści" - tllm fab. prod USA. 22.11 
ma". 15.00 Wiad. 15.0:i studio „G:i- hiszpańskiego 19 30 studio Stereo •a- Retroinspekcja, czyli stare l nowe 
ma" . 16.00 Tu Jedynka. 17.30 Radio- prasza (stereo). 21.45 Willis Conov"1" pomysły K. Jędrusik. 22.55 Dziennik. 
kurier. 1G.25 Nie tylko dla klerow- przedstawia. 22 .15 W t.rosce o słowo 23.10 11 wieczorem - program lite­
ców. 18.33 Pół wieku piosen.kl poi- i treść . 22 .35 Radiowo-Tv Szkoła rackl. 
sklej. 19.00 Dz.iennik wieczorny. 19.15 Srednla dla Pracujących. 22.5~ Pre. 
Przeboje sprzed lai. 20.00 Wlad 20 .05 ludla Debussy'ego gra A. Cortot. 
Siadem naszych interwencji. 20.10 22.55 Wiad. 

PROGRAM li 

Koncert dnia 21.00 Wiad. 21.05 Kro­
nika spor•owa. 21.15 Komunlka ty To­
talitatora Sportowego. 21.20 Koncert 
chop'. nowski - gra pianista ltanadyj­
ski J. Hendrickson. 22.00 z kraju l ze 
świata. 22.20 Tu radio lt!erowcow. 
22.23 Lublin na muzycznej antenie. 
23.00 Minął dzień. 23.12 Wiadomości 
sportowe. 

PROGRAM Jl 

11.30 Wlad. 11.35 Reklama. 11.45 
Muzyka spod strzechy. 12.05 Pleśni 
Czajkowskiego. 12.25 „Wydarzerua, 
poglądy, ri:eflel<Sje" - mag. K. Ta­
mulewicz I (L) : 12.45 Tańce kompo7Y· 
torów polskich . 13.00 Aud. publicy­
styczna. 13.10 Muzyka w teatrze. 13.30 
Wiad. 13.35 Ze wsi I o wsi. 13.50 G. 
Bizet - Arlezjanka - suita. 14 .1~ 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Chwila muzyki. 14.30 Studio Słonecz­
nik. 14.50 Muzyka Vivaldiego. 15.30 
studio Plus. 16.10 Wspomnlenle Se· j 
govll. 16.40 Aktualności dnia IL). 
16.55 Chwila muzyki (L). 17.00 Z 
liktorskiego śpiewnika. 17.20 Teatr 
PR: „Pięknym za nadobne" - słuch. 
18.15 Telemann - Fantazja E§-dur. 
18.25 Chw1la muzyk!. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Swiat I my. 19.00 Koncert wie­
czorny. 19.40 Reklama. 20.00 Studio 
Młodych - aud. z cyk\ u: „l\'llode po­
kolenie Polski Ludowej" . 20.20 Ope­
ra w pr7Pkroju - c. Lavalee - .La 
Veuve". 21.30 Wiad. I IJlformacJe spor_ 
towe. 21.40 R. Pal„~te'r - „V„r!antl" 
na 2 fort„oian'' · 22 .no Prze<1ląd fil· 
mowy - Kamer.,. 22.lo l"lz!<\c do por­
tretu.„ RPnr\ M'chaux. 22.25 Chwila 
muzyJ<I. 22.30 Magazyn studencki, 
23 .30 Wiad. 

PROGRAM Ill 

14.00 Muzyka s. Prokofiewa. 15.00 
Ekspr esem p.-zez świat. 15.0S Pa.il 
An.ka wczoraj i dziś. 15.20 Jeżeli so­
lo, to tylko ze smyczkami. 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki. 16.00 Herbat­
ka przy samowarze. 16.20 Muzykobta­
nle. 16.45 Nasz rok 78. 17.00 Ekspre­
sem przez świat . 17.05 Muzyczna pocz. 
ta UKF. 17.40 Wszystkie nagrania 
Ch Parkera. 18.10 Polityka dla 
wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.GO 
Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym - H . Sienltlewlcz -
„Rodzina Połanlecklch". 19.30 Ekspre­
sem przez świat. 19.35 Opera tygod­
nia - G. Verdi: „Dzień królowa­
nia". 19.50 „Wielbiciel" - odc. pow. 
20.00 „Firma" - mag. rozrywkowy . 
21.00 Ludwika Beethovena opera 
omnia. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów - J . Gash. 
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23.00 
. ,Chora fontanna" - wiersze futury­
stów włoskich. 23.05 Między dniem, 
a snem, 

PROGRAM rv 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 RTSS - Języ.k polski. 7.00 
RTSS - Chemia. 8.10 Dla szkól: Wy 
chowanie muzyczne, kl 7-8 - Za­
pis muzyczny 9.00 - Historia, kl. 6 
- Siadami Archimed„sa 10.00 - Fi­
zyka, kl. 8 - Elektryczność i magne 
tyzm. 11.35 „Droga przez mękę" -
odc. 11 „Oczekiwanie" . 12.45 RTSS -
Matematyka. 13.25 RTSS - Blologla. 
14.0o W drodze do nowego - Orga­
nizacja kombinatów PGR. 15.00 Melo 
die - muzyczne spotkania. 15.30 

15.10 Kino TDC - „Do . prze;·wy 
0:1" ~ cz. 2 filmu tab. prod. TP 
pt. „Ratuj Paragon". 15.40 Daniel 
Druskat'' - odc. 2 tllm tab. prod. 
TV NRD. 17.25 Z cyklu: „Sprawy 
młodych - „Kto szuka złotego dna" 
- film fab. prod. CSRS. 19.00 Do­
branoc. 19.10 Wiadomosci (~). 19.30 

Wieczór z dz!ennlklem. 20.30 JęzylC 

angielski. 21.CO Język rosyjski. 21.30 

24 godziny. 21.411 Pleśni znad Niemna. 
22.10 Stare kino - „Kos" - niemy 
film fab. prod. USA. 

Dnia 7 9tyiemnla 1978 ro~u zm.atri w WaTszawie 

JERZY DOWKONTT 
emerytowainy profesor zwyrz.ajony Politechniki WarszawSlk.ieJ pro· 
fesor PoU~ec!J.nik.i ŁMzkieJ w latach 1945 - 1953, były kierow1nik 
Katedry S1lncków Samochodcrwyct. i L<>tniczyeh, były cztl>tle·k Ra<!v 
Wydzitału M~cbanieznego Polite·chniki Łódzkiej. współtwórca Za­
kładów Wl6k1en Sztucznych w G0<rzowie ! Jelen iej Górze odzna· 
cwny Krzyżem Oficers>kim I ~Krzyżem Komandorskim Orderu Od· 
rC>d.zen>a P>olski e<raz Iieznymi innymi odznacr.e.nia.mi. Cześć Jego 

l pamię-cit 

l RA.DA WYDZIAŁU M:ECHANICZNEGO 
POLITECHNI'KJ ŁODZKIEJ 

Pogrzeb odbędzie się dnia U stycznia 1978 r. na cmentanu na 
Powązkach w Warszawie. 

W dinliu 8 styczn.ia 1978 roku zmarhl. 

DOKTOR 

ANNA WAŁEK-CZERNECKA 
emerytowany pr-0fesoT Uniwersyte~u Łódzkiego, specjalista z d·tJle­
dziny cytol0<gqi I cytochemii roślin, zaełużony nauezyciel i wych-0· 
wawea wielu pracowników nau·ki. jeden ze wsp6łorga.nizatorów b. 
Kated>ry Anatomii i Cytol<>gli Roślin UŁ. w zmarłej Profesor Wa-

łek-Cozerneckiej nauka polSka p()niosła wielką stratę. 

REKTOR i SENAT UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 

Zawiadamlamiy z głębo·kim łatem, ie w d.nA·u I 1tyc:rmla 1978 r. 
zmarł nasz pra.cO'W'lllvk 

JAN WESOŁUCHA 
emerytowany pplk Lu.dowego WP, odznaczony Jtrzyże-m Kawa.ter· 
skLm .Orde<ru Odr-0dzenia Polski, Złotym l'lfedalem Sł! Zbrojn)'1!h w 
Służbie Ojczyzny l innym; odznaczeniami bojowymi i pamiątko· 

wym.i • 

Pogrze>b odbęd2de się dnia 11 stycznia 1978 r, o godz. 13 na Cmen 
tarza Wojskowym - Doły. R.t>dzi·nie Zmarłe.go wyrazy naJgłębne 
go WSp61c2lUcfa sk!adaJą: 

DYREltCJA. POIP PZM, R\.D.!\ ZAKŁADOWA &raz PRA· 
COWNICY PTSB ,,TRANSBUD - Ł0D2'• - ODD'Zil\L I Na odbywającym się w Belgra­

dzie finałowym meczu pretenden­
tów do tytułu szachowego mistrza 
świata, areymistrzowie Borys 
$pa.sski i Wiktor Korcznoj rozgry­
wali 17 partię. Zwyciężył Korcz-
noj. . 

nia w biegach narciarskich. Se- w silnej konkurencji wywalczył 
niorzy startowaH na dystansie trzecie miej/ce. Polaka wyprzedzi-
30 km - biegu, zaliczanym do Ji jedynie Włoch Giulio Capitanio 
rozgrywanego nieoficjalnie Pucha. oraz mistrz: świata jun~rów_ -
ru $wiata w biegach narciarskich. Christo Barsa.now (Bułgaria). 

12.00 Wiad. 12.05 Pieśni Czajkow­
skiego. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, 
refleksje" - mag. K. Tamulewicz (t.). 
12.45 Giełda płyt. 13 oo Lekcja Jęz . 
am(iel~lego. 13.15 Tu Studio Ster~o . 
14.00 Nauk-owcy - rolnikom. 14.15 
Tu Studio Stereo. 15.00 Wiad. in.o; 
Radiowy T:v!lodnlk Kulturalny 15 45 
Kwadrans poetvckl wiersze T . , 

Z głębokim łal~m zawiadamiamy, że w dntu 8 stycr.nia 1978 r. 
odszedł o·d nas niespodziewaniie na zawsze. w wieku n lat, nasz 
najukoochailszy Oje<iec l Dziadziuś 

S. t P. Obecny stan meczu 9,5:7:5 pkt. 
na korzyść Korcznoja. 

Doskonale spisał się reprezentant I Rozegrano także biegi na 5 km 
Polski. Józef Łuszczek, który kobiet oraz na 15 km juniorów. 

Glc!llera . 16.00 W!ad. '6.05 Rozmowy 
o Itsiążkach. 16.25 •• Patent na paple-
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- To jest pewny str.zał. To"(aiJ.' zmieści się w jednej dużej 
walizce. . , 

- I co dalej? 
- Trzeba uruchomić pasera. 
- I odpalić mu połowę. 
- Coś koło tego •.• Idziemy? 
- Już. - Wpakował do ust potężl!ly kęt; osta~~ego nale§nika 

I rozg,niatał go pracowicie .zębami. 
- Odprowadzę oię - powiedział Kolny na ulicy i wziął Wal-

dena pod ramię. 
- Ale chodżmy szyb~o. 
- Dzidzia czeka? 
- Za godZlinę muszę być na dworcu. 
- Nie wygłupiaj się! 
- Wcale się nie wygłupiam. Nie mogę ryzykować. Zapomi-

nasz, że jestem teraz studentem i że okupiłem to . rokiem ciężkiej 
pracy. 

- Nie widzę związku. I ja byłem kiedyś studenciakiem.„ 
- Właśnie. Byłeś. ale nie jesteś. Zrozumlałeś? Za pięć lat 

mogę mieć kupę pieniędzy z legalnych fr6deł. Będę pajacował 
w todze I bronił, albo oskarżał takich, jak ty. 

- Pochlebiasz sobie. - Kolny wyciągnął ze spodni paczkę 
Carmenów. - Za pięć lat. to ja będę u tatusia w Ameryce. 
Nie częstujac Waldena zapalił I dmuchnał mu dymem w oczy .. 

- Uwafaj - syknał Walden. Odwrócił ~łowę. Po drugiej 
stronie ulicy wlokła sie iakaś spóźniona kolonia. Przodem nodą­
żał czterdziestoletni harcerz w krótkich soodenkach. a za -nim. 
parami, człapały dzieciaki, śpiewaJac: . Morze. n?sze morze.„" 

- Sama radość życia - powiedział Kc>lny. - K>im ty jesteś 
z oochodzenla? Niemcem? 

- A jak myślisz? - Walden zerknął uktrad!ldem w ok'Jlo swo­
iego 1>0koju. Prz:vstanaJ kilka metrów przed wejściem i czuląc 
zmęczenie wsparł sie 1"1ecami o nagrz~ny mur chaluPY. Wsłu­
chany w szalejące za ściana radio i jazgotliwy, gniewny głos 
gosprdyni, wahał sie ... 

- Pożycz mI sto złotych, Janusz. Muszę mieć jutro na śnia­
danie." _,_ 

- Ejże - powiedział Kolny, - Jesteś bez grosza? - Uśmie­
chał się, ale oczy miał z,imne: szydercze. wyłupiaste czujki 
o barwie przejrzałych śliwek. - Ja też jestem pusty. Zresztą ..• 
i tak bym ci nie dał. Psy myśliwskie trzeba trzymać o głodzie. 

- Robisz się niebezpiecznie błyskotliwy, 
- Ty, przyjdziesz tam jutro. Waldenl 
- Nie ..• 
- Siedem, no... powiedzmy, sześć tysięcy dla każdego z nas. 

Serwus... - Odszedł z rękami w 'kieszeni, chwiejąc się na nie­
równościach chodnika. Gwizdał: drażnił psy. które ujadały 
w budach, brzęcząc łańcuchami. Pr2ed rogiem o4.._wrócił sie 
i pQdni6sl w górę dwie zaciśnięte pięści. ' 

Spać. Wleżć do łóżka, wyłączyć mózg I zasnąć! 
Piął się z wysiłkiem po trzeszczących. rozchwianych schodach, 

a kiedy wynurzył głowę ponad płaszczyznę podłogi, zobaczył 
siedzącą na walizkach dziewczynę. 

- Co się stało? Gdzie byłeś tyle r.zasu, Robert? - Złowił w jej 
głosie jakąś obcą nutę. 

- Spałaś, nie chciałem C'l przeszkadzać. Chodziłem po mieścu~ 
i szukałem pracy. 

- Szukałeś pracy?!„. - Już dawno powdn.niśmy być' 'Ila awor­
QU. 

- Nie pojedziemy dzisiaj, Joaooo. Byłem w ]ednej knajpie 
i w porcie rybackim· Powiedzieli, żebym zgłosił się jutro ... 

- Ale ja chcę wracać, Robert! 
- Nl,!dzisz się? 
- Po prostu chcę wncać. 
- Tęsknisz za mamusią i tatusiem? 
Nie mogąc powstrzymać cisnących się na usta słów. zaczęła 

krzyczeć: 
- Tęsknię! Za ojcem, za matką, za swoim pokojem i za swo1m · 

miastem. I nie ma w tym nic dziwnego! I dowiedz się jeszcze, 
że od paru dni chodzę głodna! Myślę bez przerwy o landryn­
kach I marynowanych renklodach! 

- Zle się czujesz? 
- Dziwnie się czuję! 
- Niepotrzebnie wnadasz w histerię. 
Zobaczył w jej oczach łzy. Zaczerwienione, spuchnięte pow.le­

ki mówiły mu, że przedtem także musiała płakać. Domyśla się 
czegoś? Patrzył, jak podchodzi do stołu i ospałym, zmęczonym 
gestem rozciąga zrolowaną na_ rogach serwetę; zadarty nos, 
w;vwinięte po murzyńsku wargi, strumień jasnych, spadających 
na ramiona włosów. Jest piękna - pomyślał. - I naprawdę 
mnie kocha. Zjadła już swoje zsiadłe mleko i chleb, lecz moja 
porcja stoi nietknięta. 

- Siadaj - powiedz.lala. przystawiając mu krzesło. 
- Nie, Joanno. To dla ciebje. 
- Nie bądź śmieszny. Mówisz tak, jakbyśmy przymierali 

z głodu na pustyni, a przecież wystarczy wrócić do Łodzi 
- Wrócimy jutro, Joanno. Jeżeli rano nie załatwię pracy mo­

żemy wracać wcześniejszym pociaglem. I !)roszę cię, zjedz to 
mleko. Ja w ogóle nie mam apetytu, jestęm tylko bardzo zmę. 
czony. I 

- Wdęc połóż &ię. 
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JAN WESOŁUCHA 
PFt-K WOJSKA POLSKIEGO 

Pogrzeb odbędz<l.e się dnia 11 stycznia br. o godz. lJ na Cme111ta­
nu WojSlkowym na Dołaeh, o czym zaWiailamiają 

CORKJ, ZIĘCIOWIE i WNUCZĘTA 

P·r.os•my o nieskładanie ko111d<>lencjl. 

W dniu S styc'llnli.a 1978 roku, w wielk.u IM 80, po krótlklch, lecz 
clę:l;kich oie?'pien.iach zmarł 

ł. ł P. 

JOZEF SZULC 
WY1Pro~a<l!ze·nle ZWIO<l!: nastąpi z ka.plicy cmentarza na Ria4Dg'()sz· 

czu w cln:iiu 12 styielollJta br. o godz. 15. o czym za wiada.miają 

ŻONA. SIOSTRA, SYN I SYNOWA 
,Pro!limy o nles·kła.danle kondolencji. 

TOW, 

EDWARDOWI 
ZIENTARSKIEMU 

dYT~or-O'Wi Centrali Te>ehni'Clllllej 
ŁBS, wyrazy eczere-go W'spółc:su­
cia z p<>wOdJu śmierci 

OJCA 

skład~Ją: 

POP PZPR, RADA ZAK~A­
DOWA, ZSMP I PRACOWNICY 

CT ŁBS 

W dinmu 9 styczni.a 1978 r. zma.rł, 
przeżywszy lat 70, opatrzo.ny łw. 
sa.k11aanentaml 

S. t P. 

BOLESŁAW 

HAJKOWSKI 
Pogmeb odb•dzle się dn.ta 12 

stycznia br, o godz. 15 na c·men· 
tarzu św. Franciszka przy ni. 
Rzgowsk.ieJ, o czym zawiadamiają 
pogrąione w ełebokl.m smutku 

ŻONA, DZIECI, WNUCZKA l 
POZOSTA·ŁA RODZINA 

' 
Byłemu z-.cy dyrektora d.1. 

administracyjno-haindlowych ZAE 
„l')ma - Elester" 

WŁADYSŁAWOWI 

MADEJOWI 
wy-razy glębokleco współczuol:a z 
powodu śmierci 

SYN A. 

skJa;dają: 

DYREKCJA, AKTYW POLI 
TYCZNO·SPOŁECZNY I ZA· 
ŁOGA ZAE „EMA - ELE-

STER" 

D!nda 8 stycznia 1971 r.. po dłu 
!fi.eh I ciężkich cierpieniach, opa­
trzona św. &alkramentaml zmarła 

S, t P. 

WŁADYSŁAWA 
ZIOMKOWSKA 

Pogneb odbęd:de •ię dnia 12 
stycznia br, o godz. 12,30 z kapli 
cy Starego Cmentarza przy ut. 
Ogrodowej, o czym zawiadamia 

RODZINA 
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